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i Dotąd snać przeznaczonem jest już 
gabinetowi Gladstona znaczyć każdy krok 
swojej polityki samemi niepowodzenia- 
Mi. Na polu dyplomatycznem najlepiej 
mu się jeszcze wiedzie, bo chociaż ani 
konferencyi berlińskiej ani dalszej ak- 
cyi Góschena w Stambule wielkiemi 
tryumfami nazwać nie można, zawsze 
jednak szowinizm angielski ma podsta- 
wę do przechwałki, że zaszachował 
politykę europejską inaugurowaną trak- 
tatem berlińskim. że wytknął jej kie- 
runek. jeżeli nie wprost przeciwny, to 


Przynajmniej cokolwiek odmienny. .Za 
to tam, gdzie Anglia wystąpiła pod 


Gladstonem czynnie, w Azyi i Afryce, 


poniosła klęskę stanowczą, upokarza- 
jaca nawet. Kandahar i Transvaal sta- 
nowić mogą przełom fatalny w kolo- 
nialnej potędze Anglii a w najlepszym 
razie już dziś powiedzieć można, że 
dwie te nazwy figurować będą w naj- 
świeższym okresie historyi angielskiej 
jako dwa czarne punkta. 


Niech Gladstone spiera się z Bea- 
consfieldem o to. kto więcej zawinił 
w sprawie afgańskiej i transraalskiej, 
opinia publiczna, nie wdająca się w ten 
spór, konstatuje jednomyślnie, że w 
Transvaalu polityka Anglii niezgodną 
jest zupełnie z temi zasadami polity- 
cznemi i humanitarnemi. które Glad- 
stone zaszczepić usiłował w politykę 
wschodnią, i że w Afganistanie gwia- 
zda Anglii blednieje stopniowo, gdy 
tymczasem z przeciwnej: strony Zwy- 
ciezkie kolumny rossyjskie coraz wię- 
cej zbliżają się ku krytycznej linii, 
która zdaniem wszystkich znawców 
stosunków wschodnich. stanowi piętę 
Achillesową panowania Anglii w ln- 
dyach. 


i PAN JACEK 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 
Przez 
Autora „Kłopotów Starego Komendanta'* 
(Ciąg dalszy.) l 
stoi tuż przy głównym go- 
dosyć skręcić parę kro- 
dwa murowane słu- 
po bramie, aby się 
jedzińcu. Obok tych | 


Dwór sam 
ścińcu tak blisko, że 
ków na prawn panisin 
py, mające jara E 

yżć 3 j A i 
dwóch większych słupów, s których. jeden 
ma jeszcze kamienny wazon na, CA i 
trzymają straż inne Jeszcze, a. by » cj 
ki. rozstawione wzdłuż gościńca, niby tyra 
orot ilwg- 

Dero epa między niemi kiedyś była 
ewna komunikacya za pomocą drewnianych | 
przęseł, bo jeszcze są otwory po nich, mu- 
siały być i sztachety w tych przęsłach, lecz 
od czasu zajęcia się przez pana Jacka inte- 
resami, wszystko to, co nazywało się dre- 
wnem w ogrodzeniu, jak sen marny zniknę- 
ło w piecach służby dworskiej. Oj ta służba, 
jakiż to ona ma apetyt na suche drzewo! 

Podług praktykowanej przez stangretów 
naszych metody, wjeżdżając do bramy z pra- 
wej strony, powinno się zaraz skręcić na le- 
wo, okrążyć klomb i z szykiem zajechać przed 
ganek. Ale w Siedliskach manipulacya taka 
nie jest do wykonania. Najprzód że nie ma 
klombu , a cały dziedziniec tak jest splądro- 


Historya sprawy transvaalskiej jest 
tak świeżą, że początku jej przypomi- 
nać nie potrzeba. Nigdy Anglia nie 
oczyści się z zarzutu, że anektując 
Transvaal bez żadnego tytułu prawne- 
go, nawet bez takiego powodu polity- 
cznego, który podyktowany przez nie- 
ubłaganą raison d'etat zastępuje czasem 
tytuł prawny, dopuściła się aktu nie- 
zgodnego nawet z tą bardzo pobłażli- 
wie pojmowaną lojalnością. jaka powo- 
dować się winny państwa w aneksyach 
kolonialnych. Lojalniejszym aktem niż 
aneksya Transvaalu była nawet owa 
słynna wyprawa rossyjska na Uhiwę, 
podjęta wrzekomo tylko dla ukarania 
chana, a zakończona podbojem zama- 
skowanym dla oka Europy. Wśrod ta- 
kich stosunków Boerowie podnosząc 
oręż przeciw Anglii w obronie nieza- 
leżności swojej mogli być pewni, że 
towarzyszyć im będą sympatye wszę- 
dzie a szczególnie tam, gdzie nie za- 
tarła się jeszcze pamięć pokrewieństwa 
szczepowego z tymi kolonistami zaj 
kańskimi. Jeżeli trudną była pozycya 
Anglii już w chwili wybuchu powsta- | 
nia w Transvaalu, to niemal rozpaczli- | 
wą staje się dziś po tak ciężkiej klę-' 
sce, jaką poniosły niedawno wojska an- | 
gielskie. Sympatye wzrosną, a z niemi | 
połączy się głośne oburzenie, jakie wy- | 
| wołać musi oświadczenie prasy lon- | 
dynńskiej, że po tej klęsce nie ma już 
mowy o rokowaniach z Boerami, do- 
póki zwycięzki wódz angielski nie po- 
| wetuje ciosu. 


Otóż tak przedstawia się humani- 
tarna polityka Anglii i jej misya cywi- 
lizacyjna w koloniach! Aneksya nie- 
sprawiedliwa wywołała walkę, a ta za- 
miast zrefiektować Anglię, wyrodzić 
się ma dalej w rzeź formalną. Nie ma 
bowiem wątpliwości, że Bocrowie nie 
zechcą przeprosić armii angielskiej za 
klęskę jej zadaną, a tem mniej nie pod- 
dadzą sami głów pod topór, ażeby An- 
gla otrzymała krwawą satysfakcyę. Pra- 


sa angielska mówi dziś, że zwyciężyw- 
szy Boerów, Anglia zacznie się z nimi 
układać. Może kto w Europie uwierzy 
tym zapewnieniom, ale Boerowie pew- 
nie nie pójdą na lep, bo po tak bole- 
śnych doświadczeniach na szlachetność 


polityki angielskiej liczyć nie mogą. | 
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' Sprawy krajowe. 


(Koszta kwaterunkowe). 


I 


($) Na ostatniej sesyi sejmowej została 
poruszoną tylko a nie rozwiązaną ważna kwe- 
stya kosztów kwaterunkowych, która prędzej 
lub później doprowadzić musi do nałożenia 
na fundusz krajowy znacznego ciężaru. Obo- 
wiązek ten wypływa z $. 23 ustawy pań- 
stwowej z daja 11 czerwca 187% o kwate- 
runku wojskowym w czasie pokoju. Wedlug 
tego paragraiu „awaterunek stały, o ile ko- 
szary skarbowe nie wystarczają na pomie- 
szczenie wojska, jest ciężarem publicznym, 
który bez wpływu na obowiązek dostarczenia 
kwater w naturze do rozdzielnego kwaterun- 
ku podług stałej dyslokacyi pokojowej, doty- 
kającej tylko pojedyńczych gmin, ponosić ma 
całe odnośne królestwo lub kraj i za który 
administracya wojskowa płacić będzie wyna- 
grodzenie ustawą kwaterunkową przepisane. 
Dołożenie starania, aby ciężar kwaterunkowy 
rozłożony był z jak największą jednostajno- 
ścią w całem królestwie lub kraju, należy do 
zakresu działania reprezentacyi krajowej.“ 

Wobec tak uiewątpliwie określonego. o-, 
bowiązku krajów koronnych do ponoszenia 
ciężarów ze stałego kwaterunku wypływają- 
cych, galicyjski Wydział krajowy starał się 
już w roku ubiegłym zasięgnąć potrzebnych 
informacyj u innych Wydzialów krajowych 
a nadto wezwał wszystkie w taryfie państwo- 
wej ustawy wskazane gminy, w których stoją 
stałe załogi, aby przedstawiły wykazy nale- 
żytości pobieranych rocznie od administracji 
wojskowej, z powodu stałego zakwaterowania 
wojska, oraz wykazy kwot dopłacanych z te- 
go powodu z funduszów gminnych. Odpo- 
wiedzi innych Wydziałów krajowych nie do- 
starczyły wyjaśnień wystarczających do opra- 
cowania projektu stanowezego uregulowania 
tej kwestyi. Z wykazów gmin okazało się je- 
dnak, że wydatek kwaterunkowy wynosi rocz- 


nie razem 80.000 złr. Z tego powodu wsta- 
wił Wydział krajowy już w preliminarz na 
rok le81 kwotę 120.000 złr. odpowiadającą 
pretensyom, jakie z tytułu kosztów kwate- 
runkowych przedstawią się funduszowi kra- 
jowemu za ezas od 1 lipca 1879 do końca 
roku 1550. Komisya budżetowa uznała taki 
modus procedendi nieodpowiednim, utrzymu- 
jąc, że Sejm nie powinien spieszyć się z na- 


| łożeniem na kraj ciężaru, który dopiero za- 


sadniczo istnieje a specyalną ustawą krajową 
nie został dotąd unormowany. Dopiero gdy 
wydaną zostanie taka ustawa, do czego zda- 
niem komisyi inieyatywa od rządu wyjść 
powinna, Sejm pomyśli o zaspokojeniu praw- 
nych pretensyj i wskaże środki do tego po- 
trzebne. Ohociaż wśród dyskusyi wielu mow- 
ców pochwalało przezorność Wydziału krajo- 
wego i ostrzegało, aby Sejm nie dopuszczał 
do znacznego wzrostu zaległości, które prę- 
dzej lub później pokryć wypadnie koniecznie, 
chociaż w tym duchu stanowczo ozwał się 
dzisiejszy Marszałek krajowy dr. Zyblikie- 
wicz, mimo to Sejm poszedł za wnioskiem 
komisyi budżetowej i wykreślił z prelimina- 
rza pozycyę przeznaczoną na koszta kwate- 
runkowe. Sprawa zatem ani na krok naprzód 
nie postąpiła a pretensye zaległe gmin wzra- 
stają tymczasem. Wydział krajowy nie uwa- 
żał jednak tej uchwały sejmowej za pretekst 
do pozostawienia sprawy w status quo ante, 
lecz owszem działał dalej w kierunku infor- 
macyjnym i przygotowawczym, w czem po- 
parło go w ostatnich czasach e. k. Namiest- 
nietwo, wyjaśniając kwestyę szezegółowo ze 
stanowiska administracyjnego i fiuansowego. 

Do objaśnienia kwestyi kwaterunkowej 
potrzebnem uznało Namiestnietwo w swojej 
odezwie przedewszystkiem przedstawienie sta- 
nu rzeczy ze stanowiska organizacyi wojsko- 
waj. (alicya podzielona jest pod, względem 
wojskowo-administracyjnym na 15 okręgów 
uzupełniających dla armii stałej i 20 okręgów 
uzupełniających dla milieyi krajowej. W każ- 
dem mieście głównem okręgu uzupełniające- 
go armii stałej stoi załogą pułk rezerwowy 
właściwego pułku liniowego. Pułk rezerwo- 
wy składa się w czasie pokoju z dwóch ba- 
talionów po cztery kompanie i ma przy so- 
bie magazyny mundurów broni i rekwizytów 
wojskowych tak dla pułku liniowego jak i dla 
pułku rezerwowego w razie mobilizacyi. Z te- 
go wynika, że w siedzibach okręgów uzupeł- 
niających znajdować się muszą koszary dla 
stałego pomieszczenia dwóch batalionów re- 
zerwy, magazynów, składów i t. d. Takiemi 
głównemi siedzibami są miasta: Wadowice, 
Kraków, Nowy Sącz, Tarnów, Rzeszów, Sa- 


|się w tych dołach, że cała sztuka furmań- | zdaje się, że drwiąc sobie ze wszystkiego, 


ska zależy na tem, aby właśnie te przeszko- 
dy ominąć, a swoją drogą nie zaczepić o 
chwiejny w podstawie swej słup gołębnika, 
stojacy na środku. Jakkolwiek gołębnik ten 
wygląda dziś jak stara postrzelana czapka ga- 
gajowego, kompletnie zawojowany przez wró- 
ble, to swoją drogą pan Jacek ani słyszeć 


| nie chce , żeby go kazać uprzątnąć. lle razy 
| powiada żona: 


— Javcusiu, na miłość Boską, każ roze- 
brać te słupy po sztachetach i ten gołębnik, 
czego one mają ludzi straszyć... 

To on na to: 

— (0 ei to szkodzi Kupido, niech sto- 
ją. Cierpliwości troszeczkę, niechno ja znajdę 
czas wolny, to i ogrodzenie się wyreperuje, 
i gołębnik każę odmalować. 

-— Kiedy ty znajdziesz |... 

— Znajdę, nie turbuj się, tylko wprzód 
trzeba tu mieć | — kończy, uderzające się po 
kieszeni. I Kraków nie od razu zbudo- 
wali. 

Popatrzmy na dwór. Prawdziwy to an- 
tyk drewniany, zabytek dawnej polskiej stru- 
ktury, jak się zdaje, dotąd w żadnem czaso- 
piśmie illustrowanem nie odtworzony. Patrząc 
na jego wysoki dach. podobny do czapki ro- 
gatywki przekręconej na bakier, zdaje się czła- 
wiekowi, że słyszy jęk ścian dyszących pod 
tą olbrzymią czapką. Jeden tylko ganek, któ- 
ry ma cztery murowane słupy, a na nich fa- 
cyatę z pustem oknem gościnnego pokoju, 
wygląda tak. jakby sobie żartował z całego 
dworu. Rzeczywiście z daleka ma on minę 
zawadyacką, a że z tego pustego okna wy- 
staje naprzód deska czerwono pomalowana 


wany przez nieczyste stworzenia wylęgające 


dla gołębi gnieżdżących się na strychu, więc 


| 
pokazuje każdemu język. 

W ganku tym stoją dwie tradycyonal|- 
ne ławeczki, jest podłoga, na której się po- 
ciemku nosy zbija, schodki, naśladujące kla- 
wisze fortepianu, i wreszcie rozpaczliwa szcze- 
lina w sulicie, z której przy każdem trza- 
śnięciu drzwiami sypie się glina ze słomą na 
głowę siedzących jakby dla przypomnienia, 
że człowiek prochem jest i w póch się obróci. 

Dwór ma po cztery okna z jednej i dru- 
giej strony ganku, dalej dwie przystawki nie- 
symetryczne, i ściany w ten sposób powydy- 
mane jak policzki u człowieka cierpiącego na 
fiuksyę. Od czasu do czasu, kiedy stary tynk 
wskutek deszczu lub mrozu poodpada tu i 
ówdzie, odkrywając zbutwiałe bale niby że- 
bra wielorybie, pani każe Małgosi porepero- 
wać te szpary gliną. A że Małgosia ma już 
wrodzony talent do rysunków, zatem pod jej 
ręką powstają prawdziwe mapy, z daleka imi- 
tujące grube ży1y marmuru. 

„ Wewnątrz, dzięki niezmordowanej czyn- 
ności pani i panny Anieli, pokoje choć wy- 
glad:j_ ponuro, krzywo, ale przynajmniej schlu- 
dnie. Jedna tylko kaneellarya pana, będąca 
na lewej stronie od wchodu z głównej sieni, 
nosi znamiona muzeum przerrysłowo-techni- , 
cznego w połączeniu z biblioteką, 
wum i kolekcyą starożytnoś t 
trzepa uporządkować.... Pan Jacek prosi i za- 
kazuje. żeby mu tam nie nie ruszano. f 

— Daruj Kupido, ale ja sobie sam i. 
rządkuję. Niechno tylko znajda chwilkę wol- 
nego czasu, a zobaczysz Justysiu, jak mój 
gabinet wyglądać będzie. 

Nie wiadomo, zkąd i jak, ale widceznie, 
dowiedzieli się ludzie, że pan Jacek przyje- 
dzie do Siedlisk, bo już na drugi dzień po 


fe 
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wysłaniu Grzegorza z listem gończym, od 
rana zaczęli ściągać niby do jakiego wójta 
albo znachora. Przed karczma stoją trzy tury: 
jedną przyjechał wójt, którego żyd arendarz 
szynknjący tu pokryjomu, częstuje w swoim 
ałkierzyku arakiem, rybą i cygarem. Na dru- 
giej przywlókł się młynarz z Osękowizny, ma- 
Jący sekretny interes do samego pana, z którym 
przed nikim nie chce się wygadać. Z trze- 
ciej właśnie gramoją się jakiś stary żyd i ży- 
dówka w złocistej. ezapie przewiązanej chu- 
stką. Jest to bogata kupecowa z sąsiedniego 
miasta, handlująca lasami, a ten stary żyd, 
to jej mąż. jako do interesów niezda- 
tny a zalem, przeznaczony do pełnienia obo- 
wiązków fdrmana. Dalej koło słupów przy 
bramie stoi na straży dwóch włościan, je- 
den staruszek siwy o kiju z długiemi białe- 
mi włosami, a drugi młody i dziarski chło- 
pak % czarną grzywą spadającą mu na oczy. 
Kcio ganku czeka dwóch posłańców z lista- 
Wi, jeden usiadł na schodach , zdjął z ple- 
ców kobiałkę, a wydobywszy z niej chleb i 
rnasło, kraje powoli, systematycznie kawałek 
za kawałkiem pakując do ust, na wielkie 
umartwienie drugiego posłańca, widocznie 
z miasta, bo na nim coś podobnego do sur- 
duta, gdy reszta ubrania w bardzo despera- 


C p 2 archi] ckim stanie. Nie mogąc wzruszyć ani chrzą- 
i, które dopiery kaniem, ani różnemi zaczepkami jedzącego 


kolegi, usiadł i on, o słup się oparł i za- 
czął wygwizdywać jakiegoś skocznego szta- 
jera. 

Przed stajnię cugową na lewo od dwo- 
ru, zajechał biedką na dwóch kołach jednym 
koniem pan Feldman, kupiec zbożowy. trzy- 
mający zajazd w miasteczku. Zajechał kon- 
jowany przez trzech kundysów, skaczących 


aż wq nosa koniowi, stanął i nie śmie wj- 


nok, Przemyśl, Lwów, Sambor, Stryj, Zło- 
czów, Brzeżany, Tarnopol, Stanisławów i Ko- 
łomyja. 

We wszystkich powyższych miejsco- 
wościach dostarczają gminy budynków na 
koszary i magazyny i stosownie do klasyf- 
kacyi budynków w myśl $. 5 ustawy kwa- 
terunkowej pobierają wynagrodzenie za stałe 
lub dorywcze koszary oraz czynsze za maga- 
zyny i inne ubikacye. 

Liniowe pułki przeznaczone na załogi 
do miast większych rozłożone są w kraju w 
ten sposób, że cztery pułki piechoty stoją Za- 
łogą w Krakowie, jeden w Przemyślu, jeden 
w Jarosławiu a trzy we Lwowie. Także i dla 
tych pułków, o ile nie są pomieszezone w 
koszarach, dostarczają gminy potrzebnych na 
pomieszczenie lokalności. Z kawaleryi stoi w 
Galicyi załogą ośm pułków, które dla braku 
odpowiednich koszar i stajen są rozłożone 
po wsiach i miasteczkach, jednak w taki 
sposób, że się grupują około większych miej- 
scowości, w których znajduje się sztab puł- 
kowy. Siedzibami sztabów są obeenie miasta: 
Kraków, Tarnów, Łańcut, Przemyśl, Gródek, 
Żółkiew, Brzeżany i Tarnopol. Pułki te roz- 
łożone obecnie po jednym a w rzadkich wy- 
padkach po dwa szwadrony mają w przy- 
szłości zająć stałe garnizony w oddziałach co 
najmniej jedną dywizyę stanowiących, to jest 
obejmujących trzy szwadrony ze sztabem dy- 
wizyi w następujący sposób: jeden pułk w 
Krakowie i w Podgórzu, drugi koło Tarnowa, 
trzeci koło Rzeszowa, czwarty koło Przemy- 
śla, piąty koło Gródka, szósty koło Lwowa, 
siódmy koło Brodów a ósmy koło Tar- 
nopola. 

Oprócz tych dwóch głównych rodzajów 
broni liniowej stoją jeszcze załogą trzy ba- 
taliony strzelców w Brodach, Stanisławowie 
i Wieliczce, dalej artylerya we Lwowie i 
Krakowie z Podgórzem, oraz mniejsze od- 
działy inżynieryi, pociągów i t. d. w poje- 
dynczych miejscowościach. 

Z obrony krajowej sioi w każdem głó- 
wnem miejscu okręgu uzupełniającego kadr, 
batalion składający się mniej więcej z ezte- 
rech oficerów i 30 żołnierzy. Ponieważ w 
razie mobilizacyi kadr ten staje się punktem 
zbornym dla całego batalionu, ma przeto 
przy sobie magazyny mundurów. broni oraz 
składy materyałów wojskowych. Kadry te 
pomieszczone są także w koszarach i maga- 
zynach dostarczonych przez gminy lub pry- 
watne osoby w drodze przedsiębiorstwa. Sie- 
dzibami kadrów są miusta: Wadowice, Kra- 
ków, Tarnów, Rzeszów, Kolbuszowa, Sanok, 
Krosno. Przemyśl. Bochnia. Sambor, Stani- 


siawów, Lwów, Żółkiew, Stryj, Kołomyja, j 


Złoczów, Brody, Zaleszczyki, Buczacz i Tar- 
nopol. 

Z dotychczasowych doświadczeń okazuje 
się, że stałe pomieszczenie oddziałów piecho- 
ty i milicyi krajowej w koszarach przez gmi- 
ny lub prywatne osoby dostarczonych w ogóle 
nie jest połączone z przeciążeniem tych gmin 
lub osób prywatnych. Same gminy starają 
się o załogi piechoty, widząc swój interes 
po części w powiększeniu się dochodów 
z propinacyi, po części zaś z ożywienia ru- 
chu handlowego i przemysłowego. Dopłaty, 
które tu i owdzie przez gminy ponoszone 
być muszą na koszary lub kwatery oficer- 
skie, znajdują zupełne pokrycie w tych ko- 
rzyściach. Także i osoby prywatne mają 
w tem swe korzyści, gdyż nadchodzą ciągle 
oferty na oddanie istniejacych już budynków 


do użytku wojska lub na budowę koszar. Za 
przykład posłużyć może gmina sanocka Gdy 
w roku 1872 komenda uzupełniająca pułku 
Nr. 45 miała być przeniesioną do Dobromila, 
gmina wysłała do Najj. Pana osobną depu- 
tacyę z prośbą o pozostawienie garnizonu, 
a gdy uczyniono to zawisłem od pewnych 
warunków co do umieszczenia wojska, naj- 
chętniej je przyjęła i wykonała. 

Wyjątek pod tym względem mogłyby 
stanowić tylko miasta Kraków, Przemyśl i 
Lwów, gdzie z powodu znaczniejszych załóg 
i większych wymagań możnaby przypuścić, 
że dopłata ciężąca na gminie nie znajduje 
pokrycia w korzyściach połączonych z utrzy- 
maniem garnizonu wojskowego. 

Namiestnictwo wyraziło zatem zdanie, 
że dopłata gminna na umieszczenie wojska 
w miejscowościach, gdzie ona nie stanowi 
ciężaru absolutnego, nie powinna być roz- 
kładaną na inne gminy lub na kraj cały. 
Gminy zaś Kraków z Podgórzem, Przemyśl 
i Lwów musiałyby najpierw wykazać Wy- 
działowi krajowemu swoje dochody i wydat- 
ki, dostarczając w ten sposób dowodu że 
kwaterunkiem wojskowym rzeczywiście nie- 
proporcyonalnie są przeciążone, że zatem za- 
chodzi potrzeba udzielenia im pomocy lub 
zasiłku z funduszu krajowego. Biorąc. rzecz 
z tego stanowiska , inicyatywa eo do uregu- 
lowania kwestyi dopłat w tych trzech gmi- 
nach tylko do nich samych należy. 


Rada państwa. 


Podajemy dalszy ciąg mowy JEx. p. 
ministra oświaty, mianej podczas roz- 
praw nad wnioskiem dep. Lienbachera : 

„Przechodzę teraz do odpowiedzi na 
niektóre pytania wystosowane do mnie przez 
kilku panów, którzy przedemną głos zabierali. 
Na jednem z pierwszych posiedzeń temu 
przedmiotowi poświęconych postawiono py- 
tanie, co się stało ze sprawozdaniami, które 
od czasu zeszłorocznych obrad w komisyi 
szkolnej do ministerstwa oświaty nadeszły, a 
z których wynikać ma, że ośmioletni obo- 
wiązek szkolny i tak został już w życie wpro- 
wadzony. Rzeczywiście nadeszły takie spra- 
wozdania ze wszystkich krajów, w których 
według $. 75 regulaminu szkolnego wyjątek 
eo do tego obowiązku nie istnieje. Dostar- 
czyły one dat bardzo rozmaitych, wszystkie 
jednak zgadzają się z tem, że w przeważnej 
części krajów domayuno się ulg bardzo roz- 
ległych. Nie będę przytaczał cyfr w tym 
względzie, stwierdzają one jednak, z wyją- 
tkiem Czech i Morawy, gdzie przyzwalanie 
takich ulg nie szło tak gładko, że wielka 
część ludności wiejskiej korzysta z tych uła- 
twień całemi gminami albo pojedynczo, sto- 
sownie do potrzeby i że ulgi te przyznawa- 
no w rozległej mierze. Owóż o przeprowa- 
dzeniu 8-letuiego obowiązku szkolnego może 
być mowa tylko o tyle, że wskutek owych 
ulg i ułatwień umilkło wiele skarg, że je- 
dnak pojawiłyby się one znowu w tej samej 
chwili, w którejby ustały owe ulgi, polega- 
jące na ograniczeniu nanki bądź do dni po- 
jedynczych bądź do kursów zimowych, bądź 
wreszcie do jednej połowy dnia, to ze spra- 
wozdań tych wyraźnie wynika. Tyczy się to 
także Salzburga z wyjatkiem samego miasta, 


siąść, bo wszystkie trzy kundysy, pomrukująe 
jeszeza jakby od niechcenia, rozłożyły się na 
śmieciach nieopodal biedki. Pan Feldman, 
który w swojej oberży jest taki hardy, że raz 
samego pisarza od naczelnika wyrzucił za 
drzwi, tutaj, mając niezły bat w ręku, siedzi 
jakby przylepiony do swej biedki. 

— Słuchaj, ty chłop — woła na po- 
słańca, krającego chleb pod gankiem — za- 
wołaj tych psów! 

Posłaniec ani się ruszył, i tylko po- 
ruszając miarowo ustami, patrzył się głupo- 
wato na żyda. 

— Słuchaj, ja tobie dam na wódkę. 

Usłyszawszy o wódce, ten drugi miej 
ski Ganimed zwrócił się do kupca. 

-— A ile dacie ? 

— No, ile, na kieliszek, tylko niech 
oni ztąd idą. 

Surdutowy zerwał się z pod filaru, zujął 
czapczynę z głowy, a chwyciwszy daszek jej 
w zęby, tak przeraźliwie wytrzeszczył oczy 
na leżących psów w asekuracyi Żyda, że i9 
skoczyły przestraszone i zaczęły ujadać z da- 
leka. Korzystając z tego Feldman. zlazł z bied- 
ki, wydobył woreczek z obrokiem, i nadziaw- 
Szy go na głowę konia, sznurek założył na 
karku... 

— No, dajcież na tę wódkę? — odzy- 
wa się obrońca. 

— Za co mam dać! — ofuknie ku- 
piec 

— To taka wasza prawda|... Hej, hu- 
zia! — zawoła na psy, cofając się nagle do 
ganku, a psy jakby na rozkaz skoczyły na 
nogi i dalejże szczekać. 


Zaczęły się znowu targi, bo kupiec jak 


wiewiórka wdrapał się znowu do wózkgę gdy 


wtem pokazała się na drodze wiodącej ku 
wsi żółta taradajka pana Jacka. 

Jak ma obywatela, robiącego interesa 
na tysiące, ekwipaż ten wydaje się za skro- 
mny. Bryczka jest mała, krótka, plecionka 
tu i ówdzie nadwerężona, koła na wychla- 
stanych osiach chodzą jak pijane, a z dwóch 
koni zaprzężonych przy zadługim dyszlu, je- 
den jest wielki kościsty garbonos wojskowe- 
go pochodzenia, minujący czasami jakby niósł 
generała, a drugi nasz domorosły bronowłok 
o krótkiej szyi, którą na umartwienie Staśka 
trzyma zgiętą na obraz i podobieństwo ry- 
jących po dziedzińcu osobników. 

A sam pan Jacek? No, ten mą minę 
prawdziwego szlachcica, tak pod względem 
rozmiaru ramion, okrągłości żywota i pary 
tęgo zbudowanych nóg, któremi jednak po- 
rusza w ten sposób, jakby wciąż tańeował. 
Jestto mężczyzna lat może czterdziestu kilku, 
już trochę łysy, trochę siwy; nosi wąsy roz- 
ezochrane jak dwie miotły brzozowe, a cerę 
twarzy po oczy, ma tak różową, jakby ko- 
rzystał z różnych upiększających specyfików. 
Czoło za to jest białe, a wciśnięte głęboko 
oczy niebieskie biegają niby na sprężynach..,. 
Pan Jacek, siedząc nawet na bryczce, kręci 
się, podskakuje, ręce rozkłada, do kieszeni 
sięga — widocznie jazda wcale mu nie prze- 
szkadza w myśleniu Namiętnie lubi palić 
fajkę albo cygara, lecz co parę minut jedna 
i drugie mu gasną, a że jest roztargniony, 
wis? bardzo często gubi to cygaro gdzieś 
-w ubraniu, lub znowu wsadza je popiołem 
sdo ust. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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gdzie jak w ogóle w miastach, miasteezkach 
i zamożnych gminach wiejskich ośmioletni 
obowiązek szkolny rzeczywiście został prze- 
prowadzony. Sprawozdania same są tylko je- 
dnem ogniwem w systemie badań, zarządzo- 
nych przez ministerstwo oświaty dla zyska- 
nia jasnego i przedmiotowego obrazu stanu 
tej sprawy, badania te zamknięte zostaną do- 
piero spostrzeżeniami robionemi w ciągu ro- 
ku szkolnego 1880 po zebraniu obszerne- 
go materyału statystycznego z ostatnich lat 
pięciu. 

Wynik tych badań, chociażby nawet 
zamknięcie ich z końcem roku 1880 dało te 
same rezultaty co dawniej, mógłby eo praw- 
da nasunąć pytanie, dlaczego sam rząd nie 
wystąpił z przedłożeniem, któreby uwzględ- 
niło owe zażalenia i ulgom przyznanym na- 
dało formę prawną, gdy przecież forma ad- 
ministracyjna nie może być stałą, lecz tylko 
przejściową. Oczywista, że zarząd oświaty 
przedłoży sobie w swoim czasie to pytanie, 
przyczem jednakże traktować będzie przed- 
miot z jedynego stanowiska, z jakiego go trak- 
tować należy a więc ani z politycznego ani 
z prawnopaństwowego ale z czysto ekono- 
micznego. Kwestya ta bowiem nie przed- 
stawia się dziś tak jak przed 10 laty; wów- 
czas przy zaprowadzeniu nowego systemu 
szkolnego pojawiły się rzeczywiście rozmaite 
przeszkody przeciw wymiarowi nauki i opór 
przeciw innowacyi był widoczny. Długi, u- 
tarty zwyczaj, pewien rodzaj lękliwości u prze- 
ważnej części ludnoci, brak zaufania, aby coś 
nowego i tak radykalnie zmieniającego stan 
dotychczasowy dało się z dobrym skutkiem 
przeprowadzić, nieszkodliwa wprawdzie ale 
nie pozbawiona wszelkiego wpływu rzesza 
tych, eo lubią zbierać curiosa z życia gmin- 
nego i szkolnego i zestawiać obrazki mające 
wykazać, że na stopniu nizkiego rozwoju 
wielki postęp, jaki nowe ustawodawstwo 
szkolne zamierzyło, jest niemożliwym: wszyst- 
kie te czynniki razem wzięte wywołały w 
pierwszych latach kwestyę, czyli plan nauk 
nie stawia zanadto wielkich wymagań. 

Dzisiaj nie ekodzi już o to, czyli mniej 
uczyć należy, czyli poprzestać można na 
mniejszym wymiarze oświaty, niż ustawy 
szkolne wymagają — dzisiaj kwestya przed- 
stawia się tak: Czyli nie możnaby osiągnąć 
tej samej miary oświaty kosztem tańszym, 
bez tak wielkiego obciążenia, jakie w nie- 
których przypadkach dostrzegać się daje. 
Kwestyę tę stawiają ci, którym ciężary na- 
łożone temi postanowieniami wydają się za- 
nadto gniotącemi. Otóż jako empiryk muszę 
podnieść, że żadna ustawa nakładająca po- 
wszechne zobowiązania nie może być wyko- 
nywaną według słuszności, jeżeli nie uwzglę- 
dnia anormalnych stosunków życia. Tak się 
dzieje jednak w tych przypadkach, gdzie dzieci 
muszą dopomagać rodzinie do wyżywienia się, 
albowiem w normalnych stosunkach ludności 
małych miasteczek i wsi, ojciec rodziny stara 
się także o wyżywienie dzieci, jak długo je 
wychowuje. Tam więc, gdzie dzieci bądź to 
pracą przy żniwie albo pielęgnowaniem mniej 
szych dzieci zarabiać muszą, albo gdzie przez 
pomoc dzieci ojciec rodziny zaoszczędzić mo- 
że wydatek na najemnika, istnieją «normalne 
stosunki, z któremi podobne ustawodawstwo 
liczyć się musi, albo umożliwiać uwzględ- 
nianie tych stosunków przy wykonywaniu 
ustawy. A naczelnik pewnej gminy niedale- 
kiej Wiednia ma zupełną racyę, jeżeli mówi, 
że nuboga wdowa, która na utrzymanie dzien- 
ną pracą rąk zarabiać musi i ma córkę 13 
letnią a oprócz niej kilkoro drobnych dzieci, 
że ta wdowa nigdy nie może uniknąć kary. 
bo karaną bywa, jeżeli swej 13-letniej córki 
do szkoly nie posyła, i karaną jeżeli córkę 
tę do szkoły poszle, w takim bowiem razie 
musi dzieci pozostawić w domu bez dozoru. 
Otóż te anormalne stosunki dały powód do 
prawnego uregulowania ośmioletniego obo- 
wiązku szkolnego, jakim zajmujemy się 
obecnie. 

Otóż to, moi panowie, wywołało oba te 
wnioski. które dziś mamy przed sobą. Prze- 
ciw wnioskowi większości podnoszono głów- 
nie zarzut, że przesuwa on teren ustawodaw- 
stwa. Muszę tu przeprosić p. wnioskodawcę 
i sprawozdaweę, że jako jurysta nie mogę 
się zgodzić na motywa i wniosek ostateczny 
w jego sprawozdaniu przytoczony, jakoby 
właściwie tylko sześcioletni obowiązek szkol- 
ny stanowił zasadę i należał do kompeteneyi 
ustawodawstwa państwowego, albowiem on 
tylko da się w całości przeprowadzić. 

Ja przedstawiam sobie wniosek ten cał- 
kiem praktycznie, zadając sobie pytanie :*ja- 
kie będzie jego znaczenie, skoro otrzyma moe 
prawa? I tu wystarczy dla zrozumienia tego 
znaczenia prosta gramatykalna analiza, która 
rozkłada się na dwa zdania. Pierwsze zdanie 
brzmi: W krajach, które według $. 75 nie 
uzyskały już ulgi w drodze ustawodawstwa 
krajowego, może w miejsce nauki codziennej 
wejść nauka uzupełniająca i repetycyjna przez 
dwa albo trzy lata. Ózyli z tego w ogóle i 
w jakiej mierze użytek ma być zrobiony, to 
określi bliżej ustawodawstwo krajowe. Jakież 
będą konsekwencye takiego postanowienia? 
Oto takie, że ustawa krajowa, któraby orze- 
kła po prostu, że zamiast ośmioletniego ist- 
nieć ma odtąd tylko sześcioletni obowiązek 


szkolny, nie mogłaby otrzymać najw. sankcji, 
ponieważ byłaby w sprzeczności z pierwszą 
alineą $. 21, który nie został uchylony. U- 
stawa krajowa orzekająca, że w miejsce nau- 
ki codziennej zaprowadzoną być ma w ostat- 
nich dwóch latach jednoroczna nauka repe- 
tycyjna i uzupełniająca, także nie może być 
uchwaloną, sprzeciwiałoby się to bowiem za- 
sadzie, która przez ten wniosek moc prawa 
otrzymała; toż samo ustawa, któraby od szó- 
stego roku zaprowadzić chciała naukę uzu- 
pełniającą zamiast codziennej, ponieważ i to 
nie dałoby się pogodzić z zasadą, że w miej- 
see nauki codziennej w ostatnich dwóch la- 
tach wejść ma dwu- albo kilkuletnia nauka 
uzupełniająca. Jest więc w tym wniosku za- 
warta zasada, a przez uchwalenie go w Ra- 
dzie państwa przyjdzie do skutku ustawa 
państwowa nie zaś ustawa krajowa. Przez 
powzięcie takiej uchwały nie dozna przeto 
ustawodawstwo państwa żadnego uszczerbku, 
ponieważ zasada będzie wyrażoną w ustawie 
państwowej a ustawodawstwu krajowemu po- 
zostanie przekazanem to, co mu według kon- 
stytucyi i tak przysłuża, to jest prawo wy- 
dania bliższych, szczegółowych postanowień 
w ramach powszechnych ustaw szkolnych, a 
więc oznaczenie, jaka nauka uzupełniająca, 
jaka nauka repetycyjna ma wejść na miejsce 
dwuletniej nauki codziennej, czy ta nauka 
uzupełniająca albo repetycyjna ma zajmować 
trzy lub cztery godziny w tygodniu, czy ma 
być udzielaną tylko w kursach zimowych al- 
bo tylko przez pół dnia — w ogóle bliższe 
szczegóły, które w $. 14 regulaminu szkol- 
nego są specyfikowane. 


Owóż dowód w tem oczywisty, że na- 
ruszenie ustawy państwowej nie jest tu ani 
zamierzone ani dokonane. Uchwaloną żosta- 
nie w ustawie państwowej zasada, sejmom 
zaś pozostawione zostanie bliższe jej wyko- 
nanie, które przysługiwałoby im i w takim 
razie, gdyby ani słowem nie wspomniano tu 
o ustawodawstwie krajowem. Gdyby powie- 
dziano po prostu, że zamiast dwuletniej na- 
uki codziennej ma być udzielana przez lat 
dwa lub dłużej nauka uzupełniająca, to usta- 
wodawstwu krajowemu w myśl konstytucji 
i tak przysługiwałoby prawo wydania zarzą- 
dzeń, które mu tu wyraźnie przekazano. 

Wniosek mniejszości ma wobec rządu 
mianowicie tak przychylną postać — z cze- 
go jednak bynajmniej nie zamierzam dedu- 
kówać objawu zaufania, kodyfikuje on bo- 
wiem tylko to eo zarząd oświaty i tak czy- 
nił dotychczas, i chce, aby temu zarządowi 
po wysłuchaniu władz pierwszej i drugiej 
instancyi przysługiwało wyłączne prawo orze- 
kania, jakie skrócenie czasu szkolnego nastą- 
pić ma w miejsce dwuletniej nauki codzien- 
nej. Gdy jednak wątpić nie zechce, że opi- 
nie władz, szkolnych nie mogą wywierać 
wpływu decydującego, lecz tylko doradczy, 
wyjaśniający, zapytać muszę, czyli zarząd 
oświaty, gdyby, przypuszczam, chciał kiedy 
znieść de facto 8-letni obowiązek szkolny — 
czy wniosek ten nie dawałby mu do tego 
najlepszej sposobności ? Zarząd oświaty mógł- 
by bowiem to skrócenie czasu szkolnego in- 
terpretować także w ten sposób, że zamiast 
nauki codziennej w ostatnich dwóch latach 
zaprowadzoną być ma nauka niedzielna, po- 
nieważ wyrażenie „czas szkolny* może się 
odnosić tak samo do pór roku, jak do tygo- 
dni albo godzin, nie sądzę zaś, aby według 
brzmienia tego postanowienia, gdyby ono 
uchwalonem zostało, ktoś mógł w takiem za- 
rządzeniu upatrywać naruszenie ustawy pań- 
stwowej. Wtedy jednak, zdaje mi się, ośmio- 
letni obowiązek ;szkolny dopiero byłby rze- 
ezywiście obalony. Nie chcę bynajmniej przy- 
puszczać, żeby to było zamiarem wniosku, 
nioże to tylko sofistyczna interpretacya, a 
wyrażenie „skrócenie czasu szkolnego* zape- 
wne nie innego nie ma znaczyć, tylko to, 
co w regulaminie szkolnym per parenthesin 
jest zawarte, t. j. takie skrócenie, przy któ- 
rem cel nauczania, w regulaminie zawarty, 
osiągnięty być może. Ale pozwalam sobie 
zwrócić na to uwagę dlatego, że można ztąd 
powziąć miarę do ocenienia wniosku więk- 
SZOŚCI. (D. n.) 


SPRAWY MONARCHII 


Szczegółowe sprawozdania o podróży 
J. ©. W. Najdost. OCesarzewicza po Egipcie 
przepełnione są opisami świetnych owacyj, 
urządzanych na cześć Dostojnego turysty nie- 
tylko przez zamieszkałych w tym kraju oby- 
wateli austryackich ale także przez ludność 
miejscową. Dnia 27 lutego przybył Jego Oes. 
Wysokość do Beni-Suef, gdzie mudir (pre- 
fekt) na czele mieszkańców powitał Go w 
sposób uroczysty. Najdostojniejszy Cesarze- 
wiez zwiedził miasto i dzielnicę Koptów, 
następnie zrobił wycieczkę do pyramidy zbu- 
dowanej z cegieł w miejscu, na którem nie- 
gdyś stał labirynt. Koptowie wręczyli Je- 
go Cesarskiej Wysokości kwiaty i owoce. 
Pod Minnich rozpoczną się wielkie łowy. 
Z obszernych opisów dotychczasowej podró- 
ży po Egipcie, wyjmujemy następujące szcze- 
góły: Przyjęcie w Kairze było nadzwyczaj 
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wspaniałe. Podobnie jak w Aleksandryi tak 
i w tej stolicy Egiptu, starali -się nietylko 
przebywający tam obywatele austryacey ale 
także miejscowe władze i konsularni funkeyo- 
naryusze okazać Dostojnemu podróżnikowi 
Swą cześć i sympatyę. Wszędzie, gdziekol 
wiek Cesarzewicz się pojawił, witano Go z 
radośnym zapałem i przyjmowano uroczyście. 
Dnia 19 lutego przybył Jego Cesarska Wy- 
sokość do Kairu. Już od rana spieszyły 
tłumy ludności na dworzec kolei, przy- 
strojony chorągwiami i herbami austryacko- 
węgierskiemi i bogato udekorowany najpysz- 
niejszemi kwiatami i krzewami Na pero- 
nie batalion gwardyi wicekróla stał uszyko- 
wany z rozwiniętym sztandarem i muzyką 
pułkową. Plac przed dworcem zapełniony był 
publicznością wszystkich stanów i narodowo- 
ści. W sali recepcyonalnej zgromadzili się 
dygnitarze cywilni i wojskowi, członkowie 
komitetu austryacko-węgierskiego i znaczna 
liczba dystyngowanych cudzoziemców. Pięć 
minut przed godz. 12 przybył wicekról egip- 
ski. Wśród odgłosu dział zajechał punkt o 
godz. 12 pociąg, powitany hucznemi okrzyka- 
mi oczekującej publiczności. Wieekról udał 
się do wagonu J. O. Wysokości i powitał 
Go w sposób najserdeczniejszy. Za pojawie- 
niem się Najdost. Cesarzewieza, publiczność 
zgromadzona na peronie, wzniosła entuzya- 
styczny okrzyk: Niech żyje! a równocześnie 
muzyka wojskowa zaintonowała hymn au- 
stryacki. Cesarzewiez dziękował uśmiechem 
i skinieniem głowy na wszystkie strony. 
Wsiadł następnie z Khedywem do powozu i 
odjechał do pałacu wicekróla. Pomimo licz- 


nych trudów tak długiej podróży wyglądał | 


Najdost. Następca Tronu zdrowo i rzeźwo. 
eszcze tego samego dnia urządzono wy- 
cieczkę myśliwską w pustynię pod wodzą ge- 
neralnego konsula niemieckiego v. Sausma. 
Wieczorem urządziła austryacka kolonia wspa- 
niały pochód z pcehodniami. Nazajutrz zwie- 
dzał Jego Cesarska Wysokość miasto, poczem 
złożył wicekrólowi wizytę w pałacu Abidin. 
.. Popołudniu zrobił wycieczkę do pyra- 
mid w Gizeh, u któryeh stóp powitały Go 
dźwięki hymnu austryackiego i oczekiwała 
Go znaczna liczba obywateli austryackich. 
Profesorowi dr. Brugsch przypadł w udziale 
zaszczyt oprowadzania Najd. (esarzewieza po 
polach piramidowych i udzielania potrzebnych 
objaśnień. Wieczorem odbył się w pałacu 
Abidin na cześć Następcy Tronu obiad, na 
który oprócz ministrów i generalnych kon- 
sulów otrzymało zaproszenie także kilku pa- 
nów z austryackiej i węgierskiej arystokracji. 
Po obiedzie udał się (jesarzewicz na festyn 
ogrodowy, urządzony przez kolonię austryacko- 
węgierską. Dnia 23 lutego wyjechał J. O. 
Wysokość z Kairu w dalszą podróż Nilem 
Dnia 19 marca powróci do Kairu a 23 t. m. 
uda się przez [smaiłę i Suez do Jaffy. W Pa- 
lestynie zabawi Najd. Cesarzewiez około £ 
dni, a w kwietniu powróci do Wiednia. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Stan sprawy wschodniej.) 

Wiadomości o zatargu grecko-tureekim, 
nadchodzące z dwóch stron przeciwnych, z 
Konstantynopola i z Londynu, mówią o wręcz 
sprzecznych prądach. Energiczne uzbrojenia 
i dyplomatyczne usiłowania idą prawie ró- 
wnolegle. Prawdziwą jest zagadką, który z 
dwóch prądów zwycięży. W Londynie prze- 
ważają zapatrywania pokojowe, w Konstan 
tynopolu stanowczo wojenne. W Londynie, 
według zapewnień korespondentów kilku pism 
zagranicznych, trwały aż do ostatniej chwili 
bardzo pesymistyczne przewidywania i do- 
piero od chwili ujęcia sprawy przez Bismareka, 
miało nastąpić uspokojenie, wiara w pokojo- 
we rozwiązanie. 

Polit. Corresp. w liście z Konstantyno- 
pola donosi, że układy pomiędzy posłami już 
się rozpoczęły. Układy te mają rozstrzygnąć 
o wojnie lub pokoju. Na pierwszem posie- 
dzeniu posłów porozumiewano się w przed- 
miocie odebranych instrukcyj względem od- 
powiedzi na notę Porty w sprawie greckiej 
„Przekonano się, — dodaje Polit. Corresp., — 
że wszyscy posłowie otrzymali od swoich 
rządów jednakowe informacye , treść zatem 
not musiała wypaść identycznie, lubo re- 
dakcya ich nie będzie identyczną, nie będzie 
zatem zbiorową notą. Treść tych wszystkich 
not równocześnie wręczonych a brzmiących 
mniej więcej jednakowo jest następna. Na 
wstępie konstatują one odebranie okólnika 
Wysokiej Porty z dnia 14 października i 8 
stycznia, potem wyrażoną jest nadzieja, 
że rząd turecki zechce dotrzymać przyrze- 
czenia i nie rozpocznie kroków nieprzyja- 
cielskich lub wyzywających przeciw Grecji. 
Wyrażone jest dalej przekonanie, że Porta 
skłoni się do koncesyj większych, niż były 
objęte w nocie z 3 pażdziernika. W końcu 
zaś znajduje się oznajmienie, iż każdy z 
rządów wezwał swego posła do wzięcia u- 
działu w rokowaniach, nad pokojowem za- 
łatwieniem grecko-tureekiego sporu o granice, 

„Noty te zostały w dniu 23go lutego 
wręczone tureckiemi ministrowi spraw zagra- 


nieznych Assimowi - baszy. Doręczaniu towa- 
rzyszyły ustne zapewnienie, że mocarstwa 
mają nadzieję iż rezultat obecnych układów 
będzie stanowczy , Oraz że zapatrywania mo- 
carstw są jednomyślne. Wszyscy posłowie 
po zasiągnięciu powtórnie informacyj otrzy- 
mali polecenie, pracować usilnie nad tem, a- 
żeby nie dopuścili do. wybucbu wojny. Od- 
nieśli się więc nawzajem do rządów, ażeby 
te wpłynęły na Grecyę celem powstrzyma- 
nia jej od wszelkiej  nieprzyjaznej akcyi 
Krok ten był tem pilniejszy, że zwołanie re- 
ZETw greckich wpłynęło na rozbudzenie go- 
rączki wojennej w Konstantynopolu. Wyszło 
także na jaw, że przed kilku dniami odbyła 
się w pałacu sułtańskim rada wojenna, w 
której brali udział wszyscy generałowie i po- 
wagi wojskowe. Na radzie tej uchwalono , a- 
żeby nie przekroczyć ustępstw wskazanych w 
nocie z dnia 8 października i nie ustępować 
także ani Janiny , ani Mecowa ani też Prewezy 
lub Laryssy. Postanowiono natomiast dopro- 
wadzić uzbrojenia do najwyższej  możebnej 
skali. Mają one być wszechstronniejsze 1 sprę- 
żystsze, niż przed wojną z Rossyą. Wynika 
z tego, iż Tureya przewiduje , że wojna z 
Grecyą doprowadzić musi do groźniejszych 
zawikłań. Brak pieniędzy paraliżuje natural- 
nie wszelkie energiczne postanowienia. Ta 
nędza finansowa zmiewoliła powstrzymać kon- 
centracyę redyfów w Smyrnie i wilajecie tej 
nazwy. Zabrakło funduszów na przewiezienie 
wojsk i zaopatrzenie ich w prowiant najnie- 
zbędniejszy. Znajdujące się w zatoce statki 
nie mogą wypłynąć dla braku „ZapASOW wẹ- 
gla. Mimo to poczyniono zamowienia wiel- 
kich zapasów amun:sji W, Ameryce. Pocie- 
szają się zresztą wojskowi tureccy, że woj- 
i pod każdym względom wy- 
żej od armii | „Chwalą, szezególniej 
karność armii tureckiej i jej doświadczenie w 
j a wojenna 
boii obrętow wojennych, a Hobart 
basza obejmie prawdopodobnie dowództwo 
naczelne. Jako główno dowodzącego na la- 
dzie wymieniają Derwisza baszę, który na- 
leży do trzeciorzędnych figur jako generał i 
nie odznaczał SIĘ nigdy ani zdolnościami 
strategieznemi ami osobistą walecznością. Mia- 
nowanie zawisło od sułtana i przypisują ta- 
ki smutny wybór tylko jakiemuś chwilowe 
mu kaprysowi samego sułtana lab wpływom 
dworaków. * 


(Bil reformy gruntowej w Iriandyi.) 


Z powodu zamierzonych reform agra- 
ryjnęch w Irlandyi przyszło w gabinecie an- 
gielskim do zatargów. O naturze tej różnicy 
zdań dochodzą następujące szezegóły: Irlan- 
dya sama dzieli się jak wiadomo w dążno- 
ściach do reform na dwa obozy. Homerule- 
rowie żądają, ażeby stanowi włościańskiemu 
zapewnić posiadanie ziemi w ten mniej Wig- 
cej sposób, w jaki obdarzono ziemią włościan 
na stałym lądzie, to jest za iudemnizacją, 
którąby rząd wypłacił. Obóz przeciwny, to 
jest wieley właściciele irlandzcy, zamożm 
dzierżawcy i dachowieństwo protestanckie, 
słowem całe konserwatywne stronnictwo W 
Irlandyi nie zgadza się stanowczo z propo" 
howanem przez homerulerów rozwiązaniem 
kwestyj ziemiańskiej. Według przekonania 
konserwatystów, wszelkie złe w Irlandyi da 
się uchylić przeprowadzeniem reformy w tyn 
duchu, ażeby dzierżawcom zapewnić trwałość 
dzierżawionych obszarów na czas dluższy, 
sprawiedliwy rozkład rent dzierżawnych ! W ol- 
ność przenoszenia dzierżaw na osoby trzecie, 

a pierwszy punkt zgadzają SIĘ wszy 
scy członkowie gabinetu. i wedlug brzmie- 
nia nowego bilu agraryjnego, nie pędzie od 
tąd wolno właścicielowi wyrugować samo- 
wolnie dzierżawcy dopóty, dopóki tenże opła- 
ca rentę ugodzoną przy zawarciu umowy. 
Następne dwa postanowienia s4 przedmiotem 
sporu pomiędzy ezłonkami gabinetu. Panowie 
Bright i Chamberlain żądają, ażeby rentę 
dzierżawną ustalić raz na zawsze, to jest 
chcą innemi słowy, ażeby należytość roczna 
dzierżawy nie ulegała zmianom według każ- 
doczesnej wartości obszarów i gruntów. ina- 
czej bowiem wszelkie ulepszenia, poczynione 
przez dzierżawcę, byłyby jak dotychczaa fop. 
dtom niezwykłego podwyższania rent dzier- 
żawnych z tą jedynie różnicą, że 60 dawnej 
zabierał właściciel różnym dzierżaweom, M0- 
gąc ich dowolnie wyrzucać, toby się obecnie 
zwaliło na jednego, który zostawałby PY 
ziemi wprawdzie ale musiałby wszelką nad- 
wyżkę zysku oddawać, zamiast oszczędzać dla 
swojej rodziny, j pe" 

Otóż p. Gladstone i reszta kolegów Je- 
go w gabinecie nie godzą się stanowczo na 
zapatrywania obrońców pracy» KtOrzy żądają 
aby zysk z niej przypadał wyłącznie dla sa- 
mych pracujących. Twierdzą oni przeciwnie, 
ze byłoby to konfiskatę wszelkich korzyści 
właścicieli na rzecz dzierżawców. Przytacza 
JR Qa poparcie swych twierdzeń okoliczność, 
że parlament złożony przeważnie z właści- 
cieli wielkich posiadłości, odrzuciłby stano- 
wczo bil, gdyby weń wyszły postanowienia 
proponowane przez Brighta. Gladstone pra- 
gnac obrać drogę pośrednią proponuje, aże- 
by Rad ustanowieniem rent zastanawiały się 
osobne trybunały, powoływane przez rząd do 
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tej ezynuości, które mają się zbierać od cza- 
su do czasu i wymierać należytość dzierża- 
wną według realnej wartości dóbr wypu- 
szezonych. Te trybunały miałyby także wy- 
dawać dzierżawcom zezwolenia na przeno- 
szenie praw dzierżawy na inne osoby. 

Zachodzi wątpliwość , czy radykalni 
członkowie gabinetu zechcą zrobić ustępstwo 
na rzecz zapatrywań większości, odbyli oni 
bowiem z głównymi członkami swego stron- 
nictwa kilka narad. Zapewniają równocześnie, 
że i p. Gladstone nie myśli ustąpić, a wii 
kim wypadku będą musieli uchylić się pp. 
Bright i Chamberlain przed większością, gdyż 
wystąpienie z gabinetu zadałoby bronionej 
przez nich sprawie jeszcze większą klęskę. 
Nie brak zresztą przewidywań, że wystąpie- 
nie ich mogłoby nawet doprowadzić do ta- 
kiego rozbicia stronnictwa liberalnego, jakie 
miało miejsce w roku 1»74, a toby jedynie 
ułatwiło przyjście do steru konserwatywne- 
mu stronnictwu, któreby pogrzebało znowu 
reformę na czas długi. 


KRONIKA 


== Stypendya. C. k. Namiestnictwo na- 
dało stypendya z funduszu naukowego w kwo- 
cie po 105 zł., przeznaczone dla uczącej się 
młodzieży ruskiej narodowości, począwszy 0d 
roku szkolnego 1860/1: Józefowi Dniestrzań- 
skiemu, słuchaczowi pierwszego roku praw na 
c. k. Uniwersytecie lwowskim, ubogiemu siero- 
cie po byłym komisarzu powiatowym; Karolowi 
Dawidowiczowi, słuchaczowi drugiego roku pra- 
wa na tymże uniwersytecie, synowi gr. kat. 
plebana w Błażowie (w okolicy górskiej), liczną 
familią obarczonego, i Szczepanowi, Janowi Fe- 
dakowi, słuchaczowi trzeciego roku praw na 
tymże uniwersytecie, ubogiemu sierocie po nau- 
ezycielu szkół ludowych. 

— Koło literackie. Najbliższe, z kolei 
dwudzieste drugie posiedzenie Koła literackiego 
odbędzie się jutro, w piątek, o godzinie 7 wie- 
czorem w sali kasyna miejskiego. Dr Julian 
Ochorowicz będzie miał odczyt o pieśniach Ztiy- 
Fedy, poczem nastąpi wybór nowych członków. 

— Walne zgromadzenie członków to- 
warzystwa ochrony zwierząt odbędzie się poju- 
trze o godzinie 5 po południu w gimnazyum 
Franciszka Józefa na Halickiem. 


— Wieczór muzykalny towarzystwa 
muzycznego, piąty z kolei, odbędzie się jutro, 
w piątek, w sali towarzystwa (przedtem sej- 
mowej), pod artystyczną dyrekcyą pana K òli- 
kulego, z następującym programem: 1. Beeth0- 
vena Sonata (g-dur) na fortepian i skrzypce. 
2. Reimanna „Do gwiazdki”, Bambacha „Wio- 
sna” i Rubinsteina „Makabeusze*, duety na 
sopran i alt. 3. Merkla Adagio Religioso na 
wiolonczelę i organy. 4. Gade'go Trio fortepia- 
nowe. — Początek z uderzeniem godziny siódmej 
wieczór. Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień wieczorku 
| przy kasie. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
N. S. z kasy w pomieszkaniu pod l. 28 na 
ulicy Czarneckiego 300 zł. Poszlakowanego o 
tę kradzież przyaresztowano. Gospodarzowi H L. 
w Zarudźcach skradziono gniadego konia, i dwie 
klacze bułaną i ciemno-gniadą w łącznej war- 
tości 300 zł.; panu M. D. z zamkniętego po- 
mieszkania w hotelu Gutmana przy ulicy Fur- 
mańskiej podróżne futro szopowe, pokryte siwem 
suknem w wartości 90 zł.; woźnicy J. T. u 
u hrabiego R. z wozowni pod L 13 na ulicy 
Zielonej długi płaszcz czarny z peleryną, gra- 
natowy surdut liberyjny z aksamitnym kołnie- 
rzem i czerwonemi wypustkami, sieraczkową 
kurtkę liberyjną z kołnierzem aksamitnym i 
surdut granatowy z ezerwonemi wypustkami i 
herbowemi guzikami łącznej wartości około 85 
zł. a pani M. J. z pomieszkania dużą podu- 
gzkę. — Wzywa się właściciela niewiadomego 
do zgłoszenia się we.k. dyrekcji policyi lwow- 
skiej po dużą mosiężną pipę, którą przy rewl- 
zyi złodziejom odebrano. 

„*, W statystyce samobójstw w kraju 
mamy do zapisania za ostatni miesiąc ogółem 
siedm faktów, » których na powiaty brzeżański, 
hnsiatyński, pilznieński, podhajecki i stryjski 
przypada po jednym, 8 nA tłumacki dwa. Sa 
mobójcy byli to wyłącznie mężczyzni w mło- 
dym lub średnim wieku, po większej części ż0- 
naci i ojcowie rodzin, a z wyjątkiem jednego 
zarządcy dóbr, wieśniacy. Śmierć samobójcza 
nastąpiła w 4 wypadkach przez obwieszenie, 
w dwóch przez zastrzelenie się, a w jednym 
wypadku przez poderźnięcie gardła sierpem. 
Przyczyną samobójstwa w dwóch wypadkach 
była obawa kary, z powodu popełnionego prze- 
stępstwa, w jednym wypadku melancholia, w 
jednym nieuleczalna choroba i bezsenność, w je- 
dnym rozpacz z powodu roztrwonienia dobytku, 
w jednym dotkliwa strata, a w jednym przy- 
czyna nie została zbadana. Włościanin Woj- 
ciech Wittek z Mokrzca, w powiecie pilzneń- 
skim, obwiesił się, będąc przychwyconym na 
kradzieży ćwierci pszenicy ; zaś włyścianin Wa- 
syl Atamapiuk w Hryniowcach, w powiecie tłu- 
mackim odebrał sobie Życie, zostając w podej- 


wiosce. 


rzeniu, iż był sprawcą pożaru w tej samej 


„*, Przypadkową śmiercią, według 
doniesień, które nas doszły z prowincji, utra- 
ciło życie w ostatnim miesiącu oprócz osobno 
„wykazy wanych na tem miejscu ofiar pożarów, 
czadu i mrozu, oraz innych nadzwyczajnych 
zdarzeń, ogółem 7 osób, a mianowicie po 
jednej w powiatach bialskim, brzozowskim, 
buczackim, gorlickim, pilznieńskim, tarnobrze- 
skim i zbaraskim. Pomiędzy ofiarami znajdują 
się cztery osoby płci męzkiej, a trzy Żeńskiej; 
dziecko jedno. Przypadkowa śmierć nastąpiła w 
4 wypadkach, skutkiem przygniecenia ściętemi 
drzewem lub innym ciężarem, w dwóch skutkiem 
utonięcia, a w jednym skutkiem poparzenia 
wrzątkiem. W sześciu wypadkach przyczyną 
przypadkowej śmierci była własna nieostrożność 
ofiar, lub karygodne zaniedbanie nadzoru, o które 
pociągnięto winnych sądownie do odpowiedzial- 
ności: w jednym zaś wypadku było nią nało- 
gowe pijabstwo. Ofiary należały wyłącznie de 
stanu włościańskiego. 

j+ Zmarli w ostatnich dniach: w Steina- 
manger biskup Emeryk Szabo, wysoce ceniony 
na Węgrzech jako uczony i pisarz ludowy, w 
65 roku życia. Zmarły był członkiem honorc- 
wym peszteńskiej akademii umiejętności, a je- 
szcze w roku przeszłym przewodniczył na zje- 
¿dzie węgierskich lekarzy i przyrodników Przez 
jakiś czas zasiadał także w sejmie węgierskim, 
lecz wybitniejszej roli nie odegrał na polu po- 
litycznem Za największą zasługę poczytują 
zmarłemu wydawanie taniej biblioteki dla lu- 
du. — W Poitiers umarł znany z roku 1670 
general brygady Alfons Le louze de Longue- 
mar, autor wysoko cenionych prac geologicznych 
i archeologicznych, przeżywszy lat 78; w Pa- 
ryżu profesor medycyny w uniwersytecie tam- 
tejszym dr. Otterbourg; w Londynie znakemity 
pisarz ekonomista William Ellis; w 51 roku 
życia. 

— Przybrany syn mikada japoń- 
skiego, który nie posiada własnych dzieci, ksią- 
żę Take Hito, przybył do Anglii dla poznania 
marynarki angielskiej, 

— Samobójstwo. Jak donoszą dzien- 
niki węgierskie, otruła się w tych dniach ar- 
szenikiem w hoteln National w Pressburgu 
aktorka rossyjska, Aleksandru Bekowa. 


— Pojedynki. W kołach towarzyskich 
w Monachium przedmiotem żywego zajęcia jest 
pojedynek na pistolety, który się odbył niedu- 
wno pomiędzy dwoma członkami arystokracji 
tamtejszej, Alfredem hr. Diirckheim-Montmartin 
i Emilen Maksymilianem hr. Görtz. Ostatni 
otrzymał postrzał, podobna jednak nie zagraża 
mu niebezpieczeństwo. Powodem pojedynku była 
według dzienników monachijskich hrabina Góriz, 
dama klasycznej piękności. rodem Meksykanka. 
Matka hrabiny, markiza Villeneuve, oraz siostra, 
księżna Sayn - Wittgenstein słyną również Z 
nrody. Następstwem pojedynku było, że br. 
Diirckheim, jako adjutant królewicza Arnulfa, 
zastąpiony został brabią Schónbora - Wiesen- 
theid. — Pod Périgueux, w okolicy Noutron 
odbył się w tych dniach pojedynek pomiędzy 
pp. Alcide Dusolier, radcą generalnym departa- 
mentu Dordogne. a Ludwikiem Rejont, redakto- 
rem dziennika Union de Noution. Przeciwnicy 
po cztery razy strzelali do siebie, ale krew 
nie popłynęła, poczem świadkowie przerwa! 
walkę. 

— Przed sądem w Dortmundzie stu- 
wał w tych dniach handlarz Wilhelm Saure, 
oskarżony o fałszowanie masła w sposób zdro- 
wiu szkodliwy. Sąd skazał go po przeprowa- 
dzenin dowodu winy na czteromiesięczne wię- 
zienie w domu poprawy i 500 mark grzywny. 

— O potwornej zbrodni donoszą z 

Paryża. Na przedmieściu La Villette piętnasto- 
letni chłopiec Lemaitre, zwabiwszy do swego 
mieszkania pod nieobecność rodziców sześciole- 
tniego ubogiego chłopczyka, zamordował go w 
okrutny sposób seyzorykiem, związawszy poprze- 
dnio swej ofierze ręce i nogi. Młody morderca 
zeznał przed sędzią, że zbrodni dopuścił się 
wyłącznie z chęci przelania krwi! — że czytuł 
rozmaite powieści, w których opisywane są po- 
dobnie ohydne zbrodnie itak sobie nabił głowę 
niemi, że żądza krwi ludzkiej spoczynku mu ni» 
dawała. 
— Lawiny w zeszłym tygodniu zni- 
szczyły do szezętu miejscowość Brevieres w Sa- 
baudyi. Pierwsza pogrzebała 2? ludzi, z któ- 
rych tylko 11 odkopano jeszcze żywych, a dru- 
ga dokonala zniszczenia, zasypując resztę wsi. 
Snieg na przestrzeni 10.000 sążni kwadrato- 
wych pokrywa ziemię warstwą 45 do 60 stóp 
grubą. — Z Genewy donosi depesza, że w ze- 
szły piątek lawina zrządziła straszliwe spusto- 
szenie w miejscowości Bisten. w kantonie Uri. 
Pod jej nawałem drżała ziemia daleko w okoła, 
co było przestrogą dla mieszkańców, ażeby się 
chronili. 

— Proste rozwiązanie. Jedno ze sto- 
warzyszeń naukowych w Chicago rozpisało było 
konkurs z nagrodą w kwocie 20 dolarów za 
najtrafniejsze rozwiązanie zadania: „Jaki jest 
najpewniejszy środek wytępienia szczurów i my- 
szy?* Niedawno sędziowie konkursowi przy- 
znali nagrodę dro wi Burnett w Filadelfii, któ- 
rego lakoniczna odpowiedź na powyższe pyta- 
nie brzmiała: „Trzymać więcej niż dotychczas 
kotów“. 


— Wyprawę balonową urządzili byli 
| w zaprzeszłym tygodniu w Paryżu aeronauci J, 


Gerard i F. Jamin, a nawet w trzy dni po 
odlocie balonu Ażgłe nie miano jeszcze wiado- 
mości o ich locie. Na czwarty dzień z Fintho- 
ven, w Holandyi, nadeszło do Paryża donie- 
sienie, że mieszkaniec tamtejszy p. Mennen 
znalazł w ogrodzie swoim ciężki zwitek papie- 
rowy, w którym znajdowała się w piasku kart- 
ka z notatką następującej treści: „Proszę spie- 
sznie to ogłosić. D. 15 lutego. Przebyliśmy 52 
stopień szerokości geograficznej, bez nadziei 
zobaczenia jeszcze kiedykolwiek Francyi, ponie- 
waż straszny wicher pędzi nas dalej. Juliusz 
Gerard. F. Jamin * — Nie już później nie do- 
wiedziano się o nieszezęśliwych aeronautach. 


Toys Wiktora Haga 


Paryż, 1 marca. 


(B) Dzień 27 lutego 1881 roku będzie 
dniem pamiętnym w dziejach poezyi fran- 
cuzkiej. W pierwszej chwili nie jeden z wiel- 
bicieli genialnego wieszcza obawiał się, że 
partya republikańska starać się będzie przy- 
właszczyć sobie wielką postać autora Wscho- 
dnich poezyj i ztej czysto literackiej uroczy- 
ści zrobić sztucznie demokratyczno-socyalną 
demonstracyę. Ale lud paryzki, przyznać mu 
musimy, z wyjątkowym w takich wypadkach 
taktem umiał nadać całości tego aktu ton 
jaki mu się właściwie należał. Wśród stuty- 
sięcznego tłumu rojącego się na Avernue d’ 
Eylau parę razy zaledwie niezrozumiały o- 
krzyk Vive la Republique zagłuszonym zo- 
stał pełnemi zapału okrzykami: Vive Victor 
Hugo! 

Od dziesiątej godziny z rana, pomimo 
mglistej, szarej pogody, tłumy zaczęły się 
gromadzić na bulwarach zacząwszy od arka- 
dy trynmfalnej de l'Etoile; towarzystwa i de- 
legacye orfeonów, choralne, gimnastyczne itd. 
rozstawiały się według ogłoszonego poprze- 
dnio programu. Komisarze uroczystości ze- 
brali się przed mieszkaniem Wiktora Hugo, 
ładnym domkiem jednopiętrowym z trzema 
oknami od frontu i szeroką werandą nad wej. 
ściem. Każdy z komisarzy miał kokardkę z 
błękitnych i różowych wstążek, a na nich 
wypisane złotemi literami: Les roses sont ro- 
ses, les bluets sont bleus. To uroczyste zape- 
wnienie, że róże są różowe a bławatki błę- 
kitne, mogło się dziwnem wydawać temu, 
kto nie przypominał sobie, że są to słowa 
piosnki Fantiny w powieści les Misérables. 
Po obu stronach drzwi postawiono olbrzymie 
kosze pełne kwiatów, przysłanych przez za- 
rząd miejskich ogrodów. Cała ulica przystro- 
jona jest niezliczonemi choraągwiami, które 
także tu i owdzie wywieszono na całem mie- 
ście. Ponieważ w Paryżu nigdzie nie może 
się obejść bez handlowej spekulacyi, wszędzie, 
gdzie tylko znalazł się kawałek wolnego miej- 
sca, handlarze pod gołem niebem, tak zwani 
tu camelots, przedawali medale i portrety po- 
ety. Pod werandą ustawiono złocone drzewo 
oliwne i popiersie republiki także pozłacane, 
dar rzeźbiarza Francia. W dali odzywa się 
głos niezliczonych instrumentów — 104 to- 
warzystw muzycznych wzięło udział w tej 
świetnej uroczystości. 

W mieszkaniu poety, w cieplarni, wspa- 
niale jaśnieje olbrzymi wieniec białych i czer- 
wonych róż z wstęgami, na których wypisane 
Hernani, Ruy Blas, Les Burgraves, Marion 
Delórme, to dar artystów komedyi francuzkiej. 
Tuż obok wspaniały wazon wyrobiony w fa- 
bryce porcelany w Sevres, dar rządowy, znikł 
prawie pod lawiną bzu i fiołków. 

O godzinie jedenastej przybyła deputa- 
cya dziewczątek w białych i różowych su- 
kienkach z różową chorągwią z napisem: 
L art d'ètre grand-père. (Tytuł jednego zbior- 
ku poezyi Wiktora Hugo). Sędziwy wieszcz 
ucałował najmłodszą z deputatek, śliczną dwu- 
letnia dziecinę, mówiąc: 

— (ałuję w niej was wszystkie, moje 
śliczne dzieci — potem ucałował jeszcze tę, 
co miała chorągiew i która po tym uścisku 
wypowiedziała kilka udatnych strofek napi- 
sanych przez p. Catule Mendes. 

Przez ten czas dzieci ze szkółek ele- 
mentarnych zgromadziły się naprzeciw domu 
poety. Hugo wyszedł na balkon i powitany 
został niezmiernym okrzykiem dziecinnych gło- 
sów: Vive Hugo! 

W południe rozpoczęła się defilada roz- 
maitych deputacyj. Pierwsza wystąpiła dele- 
gacya rady munieypalnej Na jej przemowę 
odpowiedział jubilat, oświadczając, że Paryź 
jest w tej chwili dla całego świata tem, 
czem kiedyś były Ateny i Rzym. Przecho- 
dziły następnie deputacye piśmiennictwa, 
szkół, zakładów przemysłowych, towarzystw 
literackich prowincyalnych jak  Felibrów, 
la Cygale i t. d., lyeeów i wyższych szkół, 
normalnej, politechnicznej, mian, dróg i mo 
stów i t. d. Wszystkie te delegacye składają 
wieńce, wiersze, adresy. Dalej idą towarzyst- 
wa chórowe i orfeony, delegacye syndykatów 
handlowych i rzemieślniczych, deputacye z 
Alzacyi i Lotaryngii, zSt. Denis, z Brukseli, 
zdawałoby się, że się to nigdy nie skończy, 


na nowo padającego deszczu a nawet śniegu. 
Jakby odmłodniony miłem wzruszeniem , 
ośmdziesięcioleini wieszez dotrwał na swo- 
jem stanowisku, dziękując z głębokiem wzru- 
szeniem za te jednozgodne oznaki czci i u- 
wieibienia, i nie chciał schronić się do 
mieszkania pomimo niezaprzeczonego utru- 
dzenia. 

Jednem z najmilszych może wspo- 
mnień była niesiona przez delegacyę druka- 
rzy stara, drewniana, zapomnianego już dziś 
formatu, drukarska prasa, na której odbi- 
tem zostało pierwsze dzieło ośmnastoletniego 
wówczas autora Hernaniego, pod tytułem 
Han d' Islande. Prasa ta umieszczeną zosta- 
nie w muzeum przemysłowem. 

Wtem ukazuje się olbrzymia czerwona 
chorągiew z napisem: Towarzystwo przyja- 
ctół rozwodu. Znaną jest rycerska cześć, jaką 
Wiktor Hugo wyznaje zawsze dla idei nie- 
wiasty, to też na widok tej niefortunnie 
występującej chorągwi skrzywił się i cofnął 
do pokoju. Już też i zciemniło się i w pół 
godziny wszystko się rozeszło, tylko dem 
poety pozostał jakby zabarykadowany górami 
wieńców i bukietów. 

Ubodzy wspominać będą z wdzięcznością 
jubileuszową uroczystość autora Nędzarzy. 
Wieczór wyprawiony na jego cześć w sali 
Trocaero przyniósł przeszło 60.000 fr., które 
zostaną rozdane. biednym. Prawie cały a nad- 
zwyczaj bogaty program składał się z dzieł 
Wiktor Hugo; sceny z jego dramatów, dekla- 
mowane ustępy różnych jego poematów, na- 
wet część muzyczna czerpała z tego samego 
źródła: Patria (z poezyi les Chatiments) pod- 
łożona pod ustęp kompozycyi Boethowena, 
le Crucifix z muzyką p. Faure, Meditation 
z muzyką p. Pessart; jednem słowem z śm- 
nastu ustępów tego świetnego przedstawienia 
jeden tylko wiersz do Wiktora Hugo był ob- 
cego pióra, pana Banville, wszystkie inne 
wzięte z niewyczerpanego skarbca najgenial- 
niejszego poety Francji. 


APT WET O W M e e M A ET A, 


Z izby 


sądowej. 


(Oszustwo.) 
(Ciąg dalszy.) 

Pierwszym świadkiem był p. Jan Kanty 
Kirchmayer, szwagier oskarżonego Kazi- 
mierza Wysockiego, 50 lat liczący, właściciel 
dóbr i młyna parowego w Krzesławicach pod 
Krakowem. Gdy p. przewodniczący zwrócił u- 
wagę świadka, że może korzystać z dobrodziej- 
stwe prawa i zrzec się Świadectwa w sprawie 
swego szwagra, zwrócił się p. Kirchmayer z za- 
pytaniem do Kazimierza W.. cżyli odwoła wszy- 
stko to, coby mogło ubliżyć pamięci śp. Flo- 
ryana, a gdy oskarżony nie dał żadnej odpo- 
wiedzi, oświadczył, że będzie świadczył, bo 
chodzi mu głównie o oczyszczenie dobrej, nigdy 
niczem nieskalanej sławy śp. Floryana. 

Po złożeniu przysięgi zeznaje p. Kirch- 
mayer: „Sp. Floryan Wysocki był ezłowie- 
kiem niezwykłej, powiedziałbym, dziś już nie- 
istuiejącej prawości, człowiekiem niepospolitej 
energii, posiadającym wysokie pojęcie o uczciwości 
obywatelskiej i obdarzonym niezwykłą pamięcią. 
Wszystkie dzieci kochał zarówno, ale najwięcej 
kochał moją żonę. Jeszcze za życia nieboszezki 
swej żony, postanowił śp. Floryan zapisać ma- 
jątek Kazimierzowi, a gdy Żona umarła , spro- 
wadził Kazimierza ze szkół i uczył go go- 
spodarki. Celem ochronienia go od służby woj- 
skowej wydzielił śp. Floryan z swego majątku 
ósmą część i zaintabulował ją na niego. Działo 
się to w r. 1857 Mimo to nie wypuszczał śp. 
Eloryan z swoich rąk zarządu majątkowego i z 
całą właściwą sobie energią administrował ca 
łym majątkiem aż do zgonu. Nie jest tedy 
prawdą, ażeby Kazimierz był samowładi iù pà- 
nem, przeciwnie był tylko „ekonomem,“ który 
wypełniał rozkazy ojca, bez którego woli nie się 
stać nie mogło. Wyjeżdżając do wód, zostawiał 
Kazimierzowi blankiet z swoim podpisem, aże- 
by w razie nagłej potrzeby mógł zaciągnąć ma- 
łą pożyczkę. Zresztą wie potrzebował Floryan 
W. wypuszczać z rąk swoich administracyi ma- 
jatku, bo do osiatniej chwili życia był energi- 
czny. silny i czerstwy. Był wzorowym gospo- 
darzem. Do r. “87 nie miał na majątku, w 
wartości 200.000 żł. żadnych długów, a nadto 
miał gotówkę około 20,000 zł., 300 imperya- 
łów it d Gotówka wyczerpała się, gdy zaczął 
córki wydawać za mąż, i gdy drugiemu syno- 
wi swojemu, Stefanowi, wydał majątek w dzier- 
żawę, na której tenże stracił. Wtedy zaczął 
Floryan zaciągać pożyczki tabularne pod zwy- 
kłemi warunkami a suma tych pożyczek nie 
przekraczała kwoty 50.000 zł. Nie potrzebował 
uciekać się do długów lichwiarskich na weksle, 
bo miał w okolicy kredyt nieograniczony, z któ- 
rego faktycznie korzystał czasami między są- 
siadami. Pożyczał odemnie, od p. Macieja Ku- 
naszowskiego, od p. Stechlińskiego, Mikuckiego 
i innych, ale każdą pożyczkę zwrócił jeszcze 
przed terminem. 

Sp. Floryan kochał zarówno wszystkie 
swoje dzieci, do mnie miał nadzwyczajne za- 
ufanie. Jedynym wyjątkiem był Bolesław , któ- 


Rzeczywiście defilada trwała od południa do ; rego Floryan odtrącił od siebie raz na zawsze, 


szóstej godziny wśród chwilowo ustającego i 


wydziedziczył go nawet i trzeba było przy spi- 
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sywaniu testamentu użyć niezwykłych zabiegów, 
ażeby go nakłonić do wyznaczenia Bolesławo- 
wi legitymy w kwocie 5.000 zł. Do Kazimie- 
rza nie miał śp. Floryan zaufania; użalał się 
przedemną niejednokrotnie, że nie ma energii, 
we wszystkie sprawy familijne wtajemniezał 
mnię śp. Floryan, znałem wszystkie jego inte- 
resa majątkowe, ale nie słyszałem nigdy z ust 
jego, aby kiedykolwiek zaciągał długi na weksle. 
Smiało twierdzę, że niepodobna nawet przy- 
puszczać, aby upoważnił Kazimierza do zacią- 
gania dlugów lichwiarskich na weksle. Nie nie- 
nawiść albo niechęć są powodem, że występuję 
tu przeciw Kazimierzowi. Gdybym był chciał 
przeszkodzić zapisaniu majątku Kazimierzowi, 
mogłem to uczynić z największą łatwością, po- 
trzebowałem tylko opowiedzieć Floryanowi fakt, 
jaki zaszedł między mną a Kazimierzem na rok 
przed śmiercią Floryana. Kazimierz doniósł mi, 
że w sąsiedztwie można nabyć znaczną partyę 
pszenicy. Posłałem mu 1.000 zł. nie widzia- 
łem ani pszenicy, ani sumy; dopiero później 
zwrócił mi 500 zł. Kazimierz był w ogóle 
wobec mnie skryty. Niejednokrotnie prosilem go, 
aby się zwierzył , jak też stoją jego interesa 
majątkowe, ale nigdy tego nie uczynił. Dopiero 
przypadek odkrył nam naga prawdę. Wr. 1378 
zostala rozpisaną licytacya na dobra Hrehorów, 
które w dniu 19 września 1848 nabył niejaki 
Linien za sumę 138.020 zł. Gdy licytacya zo- 
stała ogłoszoną, udała się do mnie cała rodzi- 
na o poradę Okropne było jej położenie Wdo- 
wa po Piotrze Wysockim, która miała otrzymać 
legat w kwocie 7.600 zł., została bez żadnego 
sposobu do życia; Markowi Wysockiemu który 
miał dostać 9.000 zł., zagrażało niebezpieczeństwo 
utraty posady przy kolei, bo lichwiarze, którym 
poręczył długi swoich braci, wleźli na jego 
pensyę. Szyngłarska, której Kazimierz, jako od 
siostry, zabrał ostatni grosz, została w naj- 
większej nędzy, bez kawałka chleba. Utrzymy- 
wanie tych nieszczęśliwych spadło na mnie; ale 
ja sam mam liczną rodzinę. Owoż w in- 
teresie tych nieszczęśliwych ofiar, które zostały 
pozbawione resztki swego mienia, postanowiłem 
zająć się to sprawą. Wszyscy legataryusze byli 
zdania, iż liczne weksle z podpisem Floryana, 
iż pełnomoenictwo, na podstawie którego Kazi- 
mierz zaciągnął 20.000 zł. długu, są falsyfika- 
tami. Ja sam podzielałem jak najmocniej to 
przekonanie. Nie ulega Żadnej wątpliwości, że 
gdyby Floryan miał takie długi, albo dał takie 
pełnomocnictwo Kazimierzowi, byłby o tem 
wspomniał przedemną, jeżeli już nie przedtem, 
to bez żadnej kwestyi w chwili śmierci, a u- 
mierał przecież w moim domu i u mnie pisał 
testament. Umierał zupełnie przytomny; na pięć 
godzin przed odaniem ducha. prosił, aby poda- 
no mu Czas do przeczytania. Udałem się do 
Kazimierza o wyjaśnienia, ale nie dawał żad- 
nej odpowiedzi aż dopiero po licznych urgen- 
sach z mojej strony przysłał jakieś wyjaśnienie, 
z którego mogłem dowiedzieć się tylko tyle, że 
temu wszystkiemu bank winien. Przyjechałem 
do Lwowa i udałum się do p. Simona, który 
oświadczył mi, że bank działał i działa na le- 
galnej podstawie. W bliższe wyjaśnienia p. Si- 
mon wdawać się nie chciał? Wyjechałem więc 
do Hrehorowa, gdzie wziąwszy Kazimierza na 
spowiedź, dowiedziałem się od niego, że sam, 
bez zezwolenia ojca, podpisywał go na pełno- 
mocnictwie i wekslach Całe wyznanie, że fał- 
szował podpisy ojca, a to w skutek presyi Han- 
da i Popiela, spisał Kazimierz (ja mu dykto- 
wałem) i podpisał. Adwokat mój oświadczył, 
że tu nie ma innego wyjścia. jak tylko udać 
się do sądu karnego. Uczynić sam tego nie 
chciałem, ale zawiadomiłem o tej decyzyi 
resztę legataryuszów a jeden z nich, a mia- 
nowicie Filomena Wysocka, żona Marka, 
wniosła skargę do sądu karnego. W końcu o- 
świadcza świadek, że w imieniu własnem i żo- 
ny przyłącza się do postępowania karnego. 

Po tych zeznaniach, podanych w głównych 
zarysach, posypały się bardzo szczegółowe py- 
tania ze strony pp obrońców, które wyjaśniły 
dalsze fakta. 

5 p. Piotr Wysocki (syn Floryana a brat 
Kazimierza) był człowiekiem bardzo uczciwym i 
zacnym ; pożyczył on ojcu 3000 zł , które wraz 
z legatem w kwocie 7000 zł przepadły tak, 
że wdowa po Piotrze została w największej nę- 
dzy. Stosunek Floryana do p. Kniaziołuckiego 
nie jest znany p. Kirchmayerowi, ale przypusz- 
cza, że nie musiał być bardzo serdeczny , bo 
Floryan nigdy o takiej przyjaźni nie wspominał. 
Przy spisywaniu testamentu był p. Kirchmayer 
obecny, ale zgoła niczem nie wpływał na jego 
treść; przeciwnie usunął się zupełnie. gdy ten 
akt spisywał notaryusz p. Gutowski. Długi 
małe, niewełslowe, u sąsiadów, zaciągał Flo- 
ryan między r. 1867 a 1372 

Dr. Siterski. Na trzy dni przed śmier- 
cią ojca przyjechał p. Kazimierz do Krakowa; 
po nim przyjechał brat jego Stefan i zaczął mu 
opowiadać, że w Hrehorowie „straszy coš“ do 
tego stopnia, iż dzieci gotowe się rozchorować 
z trwogi, radził więc powrócić bratu do domu. 
Czy ten szczegół jest prawdziwy? 

P. Kirchmayer Przypominam sobie, 
że była mowa o „strachach*, ale nikt nie przy- 
kładał do tego wagi. 

Przewodniczący. Kazimierz W. ze- 
znał, że to pan dyktowałeś mu w Hrehorowie 
owe rzekome przyznanie się jego do winy 

P. Kirchmayer. Jest to fałsz; ja uj- 
mowałem tylko w właściwe formy wszystko to, 


co mi sam opowiadał; nie mógł on bowiem 
myśli swoich przenieść należycie na papier. 

Dr Siter ski składa list p. Kirchmayera 
z 17 marca 1879, w którym tenże informuje 
Kazimierza, co ma zeznawać wobec sądu, aby 
podpisy na wekslach i pełnomoenictwie zostały 
unieważnione jako falsyfikaty. 

Dr. Madejski (zastępca legataryuszów). 
P. Kniaziołucki twierdził w obronie, że jest 
pedantem. Celem udowodnienia, że nietylko 
podpisy Floryana Wysockiego na wekslach i na 
pełnomocnietwie:legalizował w jego nieobecności, 
proszę zawezwać do rozprawy p. Władysława 
Puzynę ze Stryja, który zezna, że p. Kniazio- 
łucki legalizował także w jego nieobecności 
podpis na wekslu, wypuszczonym również przez 
Stefana Wysocktego. (Weksel ten wykupił Ka- 
zimierz przy generalnem obliczeniu z Handem). 

Trybunał przychylił się do wniosku dr. 
Madejskiego 

Przy konfrontacyi Kazimierza W. z p. 
Kirchmayerem utrzymuje oskarżony, żedzia- 
łał zawsze za wiedzą i wolą ojea, że niebył 
„ekonomem ojca“, lecz prowadził samoistnie ca- 
ły zarząd, o czem świadek wiedzieć nie mógł, 
bo w ostatnich latach zaszły nieporozumienia 
między świadkiem a ś. p. ojcem, z powodu 
pszenicy, za którą p Kirchmayer zapłacił mniej, 
niż się należało. Nie jest także prawdą ażeby 
oskarżony przyznawał się stanowczo do 
fałszerstwa wobec świadka, uczynił on to tyl- 
ko przezornie za namową, aby dać środek do 
usunięcia z tabuli rozmaitych pozycyj dłużnych. 
Nie jest także prawdą, ażeby ojciec nie zacią- 
gał nigdy długów wekslowych. W tej mierze 
może dać wyjaśnienie firma Kraiński Krasicki 
& Spółka, 


Na następnem posiedzeniu (w d. 1 b. m.) 
ogłosił trybunał uchwałę, zezwalającą na odezy- 
tanie 7 listów pisanych przez Kirchmayera 
do p. Maryi Wysockiej, wdowy po ś.p. Pio- 
trze, zamieszkałej w Rohatynie, a przedłożo- 
nych przez dr. Łubińskiego. 

Pierwszy list z d. 28 września 1876 
zawiera między innemi ustępy: „Wróciłem 
wczoraj z lieytacyi. Hrehorów kupili żydzi za 
186.020 złr. Kałem się wyżej licytować, ho 
mogli mnie zostawić a wtedy nie wiem, co- 
bym zrobił, tem więcej, że majątek ma być 
tak zniszczony, iż Tustanowski, który koniecz- 
nie chciał go kupić, odstąpił od licytacyi. 
Licytowałem więc tylko do tej wysokości, aby 
Twój, Stęchlińskiego i mój dług mógł być 
pokryty. Ale legataryuszom nie dostanie się 
ani centa, a do wyratowania legatów jest tyl- 
ko jeden sposób: wytoczenie procesu o dług 
20.050 złr. który Kazio na pełnomocnietwo 
ojca po jego śmierci zaciągnął. * 

W drugim liście z 22 grudnia 1878 
pisze między innemi: „Chcesz się coś dokła- 
dniejszego dowiedzieć o naszej sprawie? Nie 
wypisałem się jaśniej, bo najprzód na sekre- 
cie wszystko zależy, a powtóre, iż mimo woli, 
dla ratowania Was, w fałszywe położenie zo- 
stałem wprowadzony. W szezerej chęci rato- 
wania Was, poszedłem do Simona; jak prze- 
widywałem. z nim się nie nie dało zrobić 
w drodze dobrowolnej. Pojechałem więc do 
Hrehorowa, i wymogłem na Kaziu pisemne 
zeznanie jego fałszerstw. Nie chciałem z te- 
go na jego niekorzyść zrobić użytku, ale Ma- 
rek, Stęchliński i Bolek Girtler wymogli na 
mnie oddanie tego dokumentu, jaku jedynej 
deski ratunku dla legataryuszów i posłali ten 
dokument do Brzezan, do dr. Madejskiego 
dla wytoczenia procesu karnego przeciw Ka- 
ziowi. Za warunek położyłem. by Marek sam 
całą sprawę przeprowadził, a mnie nie nara- 
żał, bo ja pod żadnym warunkiem tej spra- 
wy pussować nie mogę.... Szczególniej biedny 
Kniaziołucki by się o tem nie dowiedział“. 

W trzecim liście pisze p. kirchmayer: 
„Przypominam, że cała ta sprawa ma być 
w sekrecie utrzymaną; od tego zawisł po- 
myślny rezultat. * 

W piątym liście pisze: „Wiesz, że Ma- 
rynia, (żona Kazimierza) przyjechała tu (do 
Krakowa) z dziećmi a Kazio jest we Lwowie. 
Dziś widzę, iż Marynia (żona Kazimierza) 
jest całą sprężyną dalszego trwania na dro- 
dze, jaka dotąd Kazimierzowie postępowali. 
Gdy widzieli, że im to wszystko płazem uj- 
dzie, milczeli, a dzis, gdy widzą, że nie ma 
żartów, gdy w skutek pisemnego przyznania 
się Kazia do wszystkiego które jest już w 
ręku prokuratora, czują, iż od zasłużonej kary 
nie wykręcą się, występują z projektami, 
obietnicami, układami. Ówóż postawiłem Ma- 
ryni dwie alternatywy. 1) Albo przestaną się 
dalej kierować własnym rozumem i radami 
żydów, które ich tam, gdzie dziś są, dopro- 
wadziły, i poddadzą się radzie, jaką jej ro- 
dzina tutejsza, własna, i ja wskażą, i pójdą 
drogą, jaką my im wskażemy, a w takim ra- 
zie tak jej rodzina, jak i ja obiecujemy im 
i ich dzieciom pomoc i poparcie“. 

W ostatnim liście z 17 marca 1879, przed- 
łożonym przez dr. Siterskiego, doradza 
p. Kirchmayer Kazimierzowi W., aby zeznał 
„że żydzi zmusili go do wszystkiego... a bę- 
dziemy potem pamiętali o Tobie, o żonie i 
dzieciach.“ 

Odczytanie tych listów wywołało istną 
powódź pytań ze strony obrony z żądaniem 
objaśnienia zacytowanych ustępów. 
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P. Kirchmayer odwołał się do ze- 
znań poprzednio uezynionych, podnosząc, że 
chcąc uratować cośkolwiek dla legataryuszów, 
sprawdziwszy istotny stan rzeczy % owemi 
wekslami i pełnomoenietwem, nakłaniał Ka- 
zimierza do wyznania szezerej prawdy wobec 
sądu, do skruchy i żalu, „do rehabilitacji 
swojego honoru," wskazując mu jako przykład 
p. Wyrobka w Krakowie, który odpokutowaw- 
Szy za winę, ma teraz posadę. Samolubnych 
celów nie miał i nie ma. 

Ks, Jan Korezyński, proboszcz łać. 
z Wojniłowa, zaprzysiężony, charakteryzuje 
ś. p. Floryana Wysockiego, jako człowieka 
nadzwyczajnej prawości, energicznego, pra- 
cowitego, wzorowego gospodarza, męża i oj- 
ca. Wszystkie dzieci kochał zarówno, ale naj- 
więcej miał zaufania do Ś. p. Piotra. Tylko 
jednego syna odtrącił od siebie zupełnie, to 
jest Bolesława. Do p Kirchmayera miał ró- 
wnież wielkie zaufanie. Ulegając woli swojej 
żony, postanowił, 7e majątek obejmie po jezo 
Śmierci syn Kazimierz; i już od roku 1857 
wprawiał Kazimierza do gospodarstwa; ale aż 
do ostatniej chwili życia sam rządził. Bez 
jego wiedzy i woli nie nie mogło się stać 
w gospodarstwie. Kazimierz miał również u- 
dział w administracyi, ale ostateczna decy- 
zya we wszystkich sprawach zawisła od oj 
ca. S. p. Floryan miał wstręt do weksłów i 
w pogadance z świadkiem powiedział pewne- 
80 razu: „Tylko raz w życiu wystawiłem 
weksel“. Wobec świadka nie wspominał ni- 
gdy 4 długach i swoich interesach majątko- 
z , ale o ile się zdaje świadkowi, niepo- 
a ryk przypuszczać, aby miał tak zna- 
R ugi, jak również jest rzeczą niepra- 

opodobną, aby upoważniał kogokolwiek do 
zaciągania długów wekslowych pod swoją 
firma. P. Kniaziołuckiego zna świadek tylko 
z widzenia. 

P. Julian Gutowski, notaryusz z 
Krakowa, zeznał pod przysięgą, że na trzy 
dni przed śmiercią Floryana Wysockiego spi- 
sywał z nim w domu p. Kirchmayera osta- 
tnie woli rozporządzenie. Dniem przed spi- 
saniem testamentu był świadek u chorego i 
informował się 0 szczegóły. Chory był naj- 
zupełniej przytomny na umyśle. W daiu A 
toczyła się walka między chorym Floryanem 
a synem jego Piotrem, o drugiego syna, a 
względnie brata, Bolesława. P. Floryan chciał 
zupełnie wydziedziczyć Bolesława. Piotr zaś 
opierał się temu usilnie i wymógł nareszcie 
Ba ojeu, że przyznał mu legitymę w kwocie 
5000 zł. Zasięgając informacyi, pytałem Flo- 
ryana, dlaczego Kazimierz ma być uniwer- 
salnym spadkobiercą? Odpowiedział mi ś. p 
Floryan, że Kazimierzowi ufa najwięcej, że 
za życia dał mu najmniej ze wszystkich. SWo- 
ich dzieci i że w ogóle mało go kosztował 
Gdym układał testament, byli obeeni: ; 
Kirchmayer, żona p. Kazimierza i ś p. Piotr 
Wysocki. O długach prywatnych (z wyjąt- 
kiem wyliezonych i spisanych w Pn 
cie), o pelnomocnietwie, o wekslach na zna- 
czne sumy, zgoła nie nie wspominał chory. 
Gdy była mowa o legatach i o legitymie dla 
Bolesława, obliczał Ś p. Floryan wszystko 
bardzo skrupulatnie, „albowiem — tak twier- 
dził — obawiam się zanadto obarczać Kazi- 
mierza. 


P. Leon Mikueki, inżynier z Kra- 
kowa, słuchany pod przysięgą, zeznał, że z 
ś. p, Floryanem łączyła go najserdeczniejsza 
przyjaźń od przeszło 20 lat. Nie ma słów, 
któremiby można oddać wiernie przymioty 
serca i charakteru s$. p. Floryana. P. Mikue- 
ki jest na testamencie podpisany jako świa- 
dek. Z p. Kirchmayerem pozostawał Ś. p. 
Floryan w najserdeczniejszych stosunkach. 
Niepodobna nawet przypuścić, ażeby Ś. p. 
Floryan upoważniał kogokolwiek do podpisy- 
wania swego nazwiska na wekslach. Miał po- 
między znajomymi i sąsiadami kredyt’ nieo- 
graniezony, z którego prawie nigdy nie ko- 
rzystał, a jeżeli korzystał, to zawsze przed 
terminem zwracał sumy pożyczone. 

Dr. Siterski wnosi, ażeby trybunał 
wezwał do rozprawy uowego świadka, Seliga 
Pressera, który ma zeznać, że Kazimierz ta- 
stępował ojca we wszystkich interesach i że 
ś. p. Floryan powiedział raz wobec tego 
świadka, „że wszystko, co Kazio zrobi, jest 
zrobione". Trybunał przychylił się do tego 
wniosku. (C. d. n.) 
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Towarzystwo gospodarskie. 


W uzupełnienin naszych sprawozdań z 
posiedzeń Towarzystwa gospodarskiego poda- 
jemy dosłowny tekst przemówienia p. zay- 
kowskiego, który imieniem oddziału bu- 
czacko-czortkowskiego poruszył ważną kwe 
styę zakupna gruntów wywłaszczonych wło- 
ścian przez gminy: 

Od lat kilka szukamy za środkiem za- 
radezym przeciw wywłaszczaniu ludu nasze- 


go. Sejm, liczne ankiety, towarzystwo rolni- 


cze, niejednokrotnie zajmowały się tym przed- 
miotem. Zaprzeczyć nie można. ; 
tem polu dodatnich zdobyto rezultatów. Je- 
stem dla nich Z 
wspomnę tylko 0 
tria 
się u AB © przekonanie, że środek, któ- 


ryby mógł nagle powstrzymać wytwarzanie 
Sk Proletazyatu. jako objaw ehoroby społecz- 


no-ekonomicznej, nie jstnieje. o 
Mogą lekarze i lekarstwa znakomicie 
podnieść i ulepszyć stosunki zdrowotne, epi- 
demie jednak nie przestaną zabierać swych 
ofiar. Również choroby ekonomiczne muszą 
znaleźć swoje ofiary. Ohrobliwy stan stosun- 
ków włościańskich musi prowadzić do liez- 
nych wywłaszczeń. Jestto logiczna koniecz- 
ność. Kiedy obradujemy nad środkami za- 
radczemi, które przy Wzroseie oświaty i u- 
moralniania Judu naszego Z czasem, ale nie 
prędko, zbawienne wydadzą owoce, dziś znacz- 
ny obszar ziemi rodzimej wystawiony jest 
na sprzedaż. I to jest, panowie, zdaniem mo- 
jem kwestya, która własnym ciężarem = 
się na porządek dzienny, fakt istniejący prze 
nami, z którym liczyć się potrzeba. | 
Zanim pomyślimy, Co czynić należy; że- 
by zapobiedz wywłaszczeniu w przyszłości, 
rozważmy, ĉo SIĘ dzieje z ziemią wywłaszezo- 
nych, w czyje ODA przechodzi ręce i czy 20- 
stawiając rzecz Samej sobie jak dotąd, nie- 
dopuścimy przejścia tej ziemi w ręce nam 
wrogie. Od lat kilku zajmowałem się tą spra- 
wą i sądzę, że dla jasnego ip rze- 
czy należy odpowiedzieć mw te dwa Py H 
Jaki jest stan faktyczny? Jaki stan jest do 
ia? 
WE panom wiadomo, rzecz ma się tak: 
Sprzedającym jest włościanin, Ska w 
pierwszej linii ten, ktory go obdłużył 1 u 
zyskał, czynnik w kupnie niepożądany, xto- 
A ając Z l ? 
Ba ko Gui planie jako kupujący stoi 
właściciel większej posiadłości. 0 tym czyn- 
niku już dawniej miałem sposobność wypo- 
wiedzieć moje przekonanie: udział szlachty 
w zakupnie ziemi „ włościańskiej uważam za 
pożądany, © ile jest konkurencją robioną 
Jichwiarzowi, 0 ile podnosi wartość targową 
zdeprecyonowanej ZIEM, © ile ziemia ta prze- 
chodzac w ręce lepszego gospodarza, Zwię- 
ksza wewnętrzną 
i majątek krajowy, 


ta ma jednak swoje odium. 


wo rzadki 2 tej prostej przyczyny, Że 
braknie kapitału równie jak kredytu. 


włościan przechodziła napowrót 


mi na większy rozmiar z powodu braku ka- 


pitału i kredytu, przeto nabywcą 
Samą naturą rzeczy jest jednostka zbiorowa, 
gmina. Gmina może mieć kredyt tani i ła- 
twy, gmina stoi pod opieką wydziału powisa” 
tow ego, którego patryotyzm i poczucie obo- 
wiązków nie dopnści wyzyskauia jej przy kup- 
nie i pożyezce, 

Spisanie inwentarza gminnego wystar 
czy, żeby ziemia nabyta nie byla zaprzepi” 
szezouą, kontrola dochodu z ziemi wydzier- 
zawilore] jest niezmiernie łatwą. zważyć na- 
leży i tę korzyść, że ziemia raz nabyta przez 
gminę. zostaje raz na zawsze W rękach wło- 
ściańskich, a jeżeli zostanie nabytą W T04- 
rzuconych pareelach, przyczyni, się do SO 
cia inicyatywy gminy w sprawie komasacy!, 
do zrozumienia korzyści z komasacyi płyn% 


eych. 
Myśl tę wypowiedziałem W Rolmiku 
przed dwoma blisko laty (w czerwcu, 1819) 
w nadziei wywołania dyskusyi i wyjaśnieniu 
tej rzeczy, W ejągu dwóch lat miałom spo” 
sobność porobić doświadczenia, których re- 
zultat z odnośnejni wnioskami przedłożyłem 
zgromadzeniu ezłonków naszego oddziału, 8 
że oddział przychylnie ocenił moje zapatry” 
wania i uchwalił przedłożone wnioski, przeto 
ośmieliłem się podnieść je w tem szanowneni 
zgromadzeniu. j l 
Zgromadzenie członków oddziału n% 
szego uchwaliło mianowicie jednogłośnie: 
Należy za pośrednictwem Rad powiatowyć 
zachęcać gminy do wzięcia udziału edi 
waniu wystawionej na sprzedaż ziemi wło- 
ściańskiej. TP) Należy poczynić odpowiednie 
kroki eelem wyjednania odnośnym gminom 
jak najtańszego kredytu. |, i 
Motywa do tych wniosków zaczerpną- 
łem z następującego doświadczenia : Jeden 
» właścicieji wiekszej posiadłości w powie- 
cie buczackim ofiarował gminie 600 zł. na za- 
kupno wystawionych na sprzedaż gruntów 
włościańskich. W miarę kupna następowała 
wypłata. W ten sposób kupiono w pierwszym 
roku za kwotę 447 zł. 6", morga. Pole to 


że wiele na 


całem uznaniem — że tu 
wielkich zasługach śp. Ry- 
Pomimo to, panowie, ośmielam 


nędzy, deprecyonuje cenę 


także wartość a tem samem. 
o ile wreszcie ziemia ta 
sprzedana zostaje w rękach narodowych. Rzecz 
Sądzę, że zada- 
leko posunięty udział w kupnie z tej strony, 
że tworzenie latilundyów z ziemi włościań- 
skiej, byłoby ze względów socyalno-politycz- 
nych niebezpiecznem. Trzecim wreszcie czyn- 
nikiem w kupnie jest włościanin, stosunko- 
mu 
Taki 
jest stan faktyczny. Pozostaje jeszcze odpo- 
wiedź na pytanie, jaki stan jest do życzenia? 
Odpowiedź bardzo łatwa, na którą WSZYSCY 
zgodzicie się panowie; pożądanem jest, żeby 
ziemią usuwająca się z pod stóp naszych 
Mz w ręce wło- 
ściańskie, A że. jak dopiero wykazałem. je” 
dnostki wrościańskie nie mogą nabywać zte- 


nm MM 


wskazanym 
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wydzierżawione przyniosło czystego dochodu 
65 zł. które złożono w lwowskiej kasie 0- 
szezędności, za resztę ofiarowanej gotówki Z 
dopłatą 2- zł. które wzięto z dochodów i 
piono w roku następnym 2'/; morga, łącz- 
nie więc 9 morgów Za 622 zł. W obec po- 
myślnego rezultatu roku pierwszego, nie wa- 
kałem się już uakłaniać gininy do nabycia 
ziemi z własnych funduszów gminnych. 
Rada powiatowa pozwoliła na kupno pod wa- 
runkami kontroli z mojej strony. Na tej pod- 
stawie kupiła gmina jeszeze 10 morgów pła- 
cąc po 75 zł. za morg co z kosztami i po- 
datkiem przenośny m. uczyniło około 800 zł. 

W roku ubiegłym było więc w uprawie 
19 morgów nabytej ziemi gminnej. Rok ten, 
jak panom wiadomo, na Podolu do pomyśl- 
nych nie nałeżał. Pomimo to czysty dochód 
z tego pola wynosił W „Bł. 70 et. a więc 
kapitał 1422 zł. w ziemi wydzierżawionej 
przyniósł dochód powyższy. To znaczy, że 
gdyby gmina była kapitał ten pożyczyła na 
6 do 8 procent byłaby jeszcze miała zysk 
znaczny, sądzę jednak, że wobec dzisiejszych 
stosunków kredytowych możliwą jest pożyczka 
pod warunkami o wiele korzystniejszemi. 

Dodać tu jeszeze muszę, że argumenta 
przemawiające ZA zakupnem ziemi, nadzwy- 
czaj łatwo trafiają do przekonania włościan, 
że wszystko €O przytoczyłem, odbyło się bez 
żadnych trudności, że wreszcie wspólna czyn- 
ność wzmocniła tylko zaufanie, jakie istniało 
między gminą a dworem. 

Zbytecznem byłoby dłużej nadużywać 
cierpliwości panów. Czasem przykład więcej 
za rzeczą przemawia, niż najświetniejsze mo- 
wy i komentarze. Jeżeli daty przytoczone 
przekonały panów , to śmiem prosić o przy- 
jęcie następującego wniosku: 

Zgromadzenie przyjmuje do wiadomo- 
ści uchwały oddziału buczacko-ezortkowsko- 
zaleszczyckiego w sprawie zakupna ziemi 
włościańskiej, i poleca komitetowi w myśl 
tych uchwał poczynić odpowiednie kroki. 

Jak wiadomo, wniosek ten przyjęto je- 
dnogłośnie. 


tyjnej, mogło być użytem do takiego podbu- 
rzenia. Rzeczywistym motywem była niewąt- 
pliwie sama sprawa, w której obronie w in- 
teresie wyborców moich i z mego własnego 
najrzetelniejszego przekonania  wystąpiłem. 
Niech jednak nikt nie mniema, że podobne- 
mi skandalami, albo w inny sposób zastra- 
szyć mnie zdoła. Dopóki mnie ludność wy- 
biera do Rady państwa, i dopóki ezuję w so- 
| bie dość siły do skutecznego zastępstwa in- 
teresów moich wyborców, nikomu nie uda się 
odwieść mnie od sumiennego pełnienia obo- 
wiązków reprezentanta ludu.“ 


Komisya budżetowa parlamentu 
niemieckiego przystąpiła do obrad nad 
budżetem wydziału wojny. Stronnictwo libe- 
ralne wnosi zaprowadzenie oszczędności przez 
późniejsze powoływanie rekrutów. Minister 
wojny przyrzekł wziąć ten wniosek pod roz- 
wagę. 


Dziennik paryski Voltaire zaprzecza 
doniesieniu o zamierzonej podróży pre- 
zydenta Grevego po departamentach po u- 
kończeniu sesyi parlamentu. 


Komisya franeuzkiej izby deputowanych, 
wyznaczona do zbadania sprawy jenera- 
ła Cisseya, obradowała nad dwoma główne- 
mi zapytaniami: |. Ozy Cissey jest zdrajcą? 
ż. Czy jako minister dopuszczał się nadużyć? 
Na pierwsze pytanie odpowiedziała komisya 
jednogłośuie przecząco, na drugie 17 głosa- 
mi na 22 członków także przecząco. W spra- 
wie sprzedaży 100.000 chassepotów zastał 
Cissey 12., głosami przeciw 6 uznany nie- 
odpowiedzialnym. Na sprawozdawcę general- 
nego wybrała komisya 11 głosami przeciw 5 
Lefaure a. 


Times ogłasza list kardynała Manninga 
protestujący energicznie przeciwko zastoso- 
waniu nowych praw o poberze do 
wojska we Francyi do członków se- 
minaryum misyj zagranicznych przy ulicy du 
Bae w Paryżu, byłoby to bowiem zniwe- 
czeniem najszlachetniejszej instytueyi misyo- 
narskiej, jaka istnieje obecnie na kuli ziem- 
skiej. Kardynał mniema, że Francya w innych 
czasach uważałaby wydanie podobnego pra- 
wa za ranę zadaną samej sobie. 


* 


Od pana Józefa Skarbka Borowskiego 
otrzymujemy następujące pismo: 
nr 48 Gazety Lwowskiej w spra- 
wozdaniu z posiedzenia Towarzystwa gospo- 
darskiego, a mianowicie z mego przemó- 
wienia o stanie zakładu ogierów w Dro- 
howyżu, w sprawie systemizowania jarmar- 
ków na konie, zaszły pomyłki. Obeenie znaj- 
duje się w Galicyi 24 ogierów rządowych 
czystej krwi angielskiej — a nie trzy, jak | 
mylnie wydrukowano. Ogiera kupionego 0d 
kolonisty uznaliśmy za eałkiem niezdatnego 
do chowu, tak co do jego pochodzenia jak i 
budowy. Jarmarki przez Towarzystwo go- 
spodarskie systemizowane, mają się odbywać 
w czasie od 15go marca do końca kwietnia 
każdego roku, a nie od lgo stycznia , jak 
mylnie podano. 


Bil o środkach przymusowych 
w Irlandyi został już uchwalony przez Iz- 
bę wyższą i dziś ma wejść w wykonanie. 
Irlandezycy przygotowani są na to, i liga ir- 
landzka tak zmodyfikowała swoją działalność, 
żeby jej członkowie jak najmniej potrzebo- 
wali wchodzić w kolizyę z nowem prawem. 
Nie znaczy to jednak bynajmniej zaprzesta- 
nia agitacyi. Owszem na mityngu w Tippe- 
rary członek parlamentu Dillon radził dzier- 
żaweom boycottować EK | się o 
= =p, PY GI ciwiał regulaminom ligi i dodał, że jeżeli 
OSTATITA POCZCA jest coś a w tej radzie, to niech 
TO o a rząd pociąga go do odpowiedzialności. 
A Bil mający na celu rozbrojenie I r- 
P. dr. Marceli Madeyski, jako za- |landyi napotyka na opozycyę nietylko ze 
stępca przewodniczącego byłego centralnego | strony konserwatystów, ale także pewna część 
komitetu dla wyborów z r. 1879, zaprosił | liberalnych jest mu przeciwną, mimo to nie 
członków na posiedzenie, dziś wieczorem, | ma wątpliwości, że uzyska większość w Izbie 
celem zajęcia się przeprowadzeniem wybo- | gmin. 
rów uzupełniających do Sejmu i Rady pand- 
stwa. 


wama 


Następstwo po zabitym pułkowniku Col- 
leyu objął, jak donosiliswy, jenerał Wood, 
zaś głównodowodzącym w Trans- 
vaalu mianowanym został jenerał 
Roberts, zwycięzca Ejuba chana. Jako po- 
siłki wysłane będą dwa pułki i sześć kom- 
panij z wysp bermudzkich, Bombaju i Co- 
lumbo. Tym sposobem siły angielskie w woj- 
nie z Boerami będą wynosiły 13.000 ludzi. 
Anglicy jednak mało widocznie zwracają 
uwagi na tę okoliczność, iż w kraju nieza- 
ludnioenym i górzystym większa armia po 
utraceniu zwierząt pociągowych narażoną by- 
łaby na śmierć głodową, poruszanie się jej 
zatem nie jest łatwe. Właściwe trudności 
kampanii zaczną się dopiero po przebyciu 
przesmyku gór Smoczych, poczem trzeba bę: 
dzie wiele dni pozostawać w marszu przez 
okolice zupełnie niezamieszkane. Mimo tych 
trudności cała prasa angielska z wyjątkiem 
jednej tylko Pall Mall Gazette jest prze- 
ciwną wszelkim układom z Boerami przed 
ich zupełnem pokonaniem. 


Urzędowa Linzer Zig. donosi, że na 
podstawie przedłożonych ponownie statutów, 
stowarzyszenie włościańskie otrzymało od 
namiestnictwa proszone upoważnienie. 


P. dr. Lienbacher nadesłał Vater- 
landowi następujące pismo datowane Z Salz- 
burga 25 b. m.: „Z dzienników wiedeńskich, 
które wezoraj wieczór tu nadeszły, dowie- 
działem się o grzeczności, wyświadczonej m! 
na ulicy przez młodych ludzi. których dzien- 
niki studentami nazywają. Żywo ubolewam, 
że z mojej przyczyny inni mieszkańcy domu 
mego i przyległych kamienie zostali w nocy 
zaniepokojeni, i że do podobnych ulicznych 
skandalów dała się użyć część uczącej się 
młodzieży. za eo wszakże nie tyle samą 
uwiedzioną młodzież , ile raczej jej uwodzi- 
cieli odpowiedzialnymi czynię. Jeżeli już kto 
ma odwagę urządzać podobne skandale uli- 
ezne, powinienby mieć także odwagę przy- 
znać się do prawdziwego ich motywu. Twier- 
dzenie zaś. jakoby motywem do tego była 
obraza ludności wiedeńskiej, zawarta w uży- 
tem przezemnie w lzbie deputowanych dnia 
25 b. m. wyiażeniu, jest oczywistą niepraw- 
dą, żaden rozumny człowiek nie może prze 
cież upatrywać obrazy dla miasta lub kraju 
w wyrażeniu, że przez ośmioletni obowiązek 
szkolny żadna ustawa karna zbyteczuą stać 
się nie może. Podobnie jak kradzież i oszu- 
stwo, tak samo pijaństwo nie da się przez 
ośmioletni obowiązek szkolny zupełnie wyko- 
rzenić. Tylko fałszywe tłómaczenie mych 
słów, pochodzące z zaciekłej nienawiści par- 


W jednej tylko części wczorajszego na- 
kładu umieściliśmy telegram , donoszący 0 
rozmowie, jaką korespondent Standardu miał 
z członkiem tryumwiratu Boerów Joubertem. 
Joubert oskarżał Colleya, że zaczepką swoją 
przerwał układy pokojowe i oświadczył, że 
Transvaal gotów jest do zawarcia pokoju, ale 
jedynie na warunkach niepodległości. Boero- 
wie chętnie przystąpią do związku państw 
południowo-afrykańskich, gdy odzyskają nie- 
podległość. Według oświadczenia Jouberta, 
Boerowie w bitwie pod Spitzkop mieli stra- 
cić tylko jednego zabitego i pięciu ranionych, 
eo jest zupełnie nieprawdopodobnem. Głó- 


wnym doradcą Jouberta jest, jak zapewnia 
korespondent, pewien emigrant irlandzki. į 


Komisya kolejowa skupezyny serb- 
skiej nie ukończy obrad aż za 10 dni. 
Rząd przedłożył jej nietylko wszystkie da- 


wniejsze ale i nowe oferty, oraz całą korespon- 


dencyę prowadzoną w kwestyi kolei. 
Skupczyna uchwaliła zniżenie płac me- 
tropolity belgradzkiego i biskupów. 


Nowoje Wremia donosi, że poseł per- 
ski w Petersburgu prosił rossyjskiego mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych o wyjedna- 
nie u rządu tureckiego wydania przy- 
wódey Kurdów Abdullaha w ręce 


Persyi. 


W sprawie greckiej nie ma no- 
wych wiadomości, tylko do wiedeńskiej Presse 
donoszą z Londynu, że Anglia miała czynić 
Grecyi przedstawienia, na które Grecya mia- 
ła dać do zrozumienia, że byłaby skłonną do 
przyjęcia pośrednictwa pod warunkiem, że 
zatoka Arta łącznie z Prewezą odstąpioną Z0- 
stanie. Na ustępstwo Krety w zamian za in- 
ne koncesye, (recya nie zgadza się, gdyż 
jest przekonaną, że posiędzie tę wyspę gdy 
tureckie pancerniki staną się niezdolnemi do 
użytku. 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 2 marca. Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik przyjmował wczoraj po połu- 
dniu ks. Bismarcka. 

Petersburg, 2 marca. Repre- 
zentanci Rossyi w Bełgradzie 
i Cetynii nie opuszczają swoich sta- 
nowisk. Bawiący w Rzymie ks. Ozere- 
telew ma się lepiej i powraca do Pe- 
tersburga. 

Petersburg, 2 marca. Miasto 
Batum zostało urzędownie ogłoszone 
wolnym portem. 

Londyn, 2 marca. Izba wyższa 
przyjęła w trzeciem czytaniu bil o 
środkach przymusowych w Ir- 
landyi. 

Izba niższa przystąpiła do drugie- 
go czytania bilu o posiadaniu 
broni w Irlandyi. Macarthy wniósł 
odrzucenie. 


Wiedeń, 3 marca (Tel. pryw.) 
W kołach studenckich powró- 
cił spokój zupełny, tak, że we- 
zwanie rektora. który, potępiając de- 
monstracyę. napomina do spokoju. oka- 
zało się bezprzed miotowem. 


Fremdenblatt donosi z najlepszego | 


Źródła, że kardynał Jacobini u- 
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pomniał biskupów austryac- 
kich, ażeby rządowi z powodu ustaw 
szkolnych nie przyczyniali żadnych 
trudności 

Do N. Fr. Pr. donoszą z Peters- 
burga, że na zebraniu szlachty 
gubernii petersburskiej depu- 
towany Szakajew miał mowę przeciw 
tak zwanej „zsyłce administracyjnej“. 
Zdaniem mowcy jenerał Loris-Mellikow | 
dotrzymał danego słowa, uczynił wiele 
dła kraju a mianowicie zniósł trzeci 
wydział kancelaryi carskiej, ale po- 
trzebnem jest słowo carskie, ażeby za- 
bezpieczyć bezpieczeństwo osób i żeby 
dawne czasy nie powróciły. Przemowę 
tę wielokrotnie przerywano oklaskami. 
Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie 
podać petycyę o zaniechanie „zsyłki 
aministracyjnej *. 

Berlin, 3 marca. (Tel. pryw.) 
Gabinet amsterdamski prosił rządu 
niemieckiego o interwencyę u rządu 
angielskiego w sprawie Boerów. 
Ks. Bismarck oświadczył, że interwen- 
cya taka jest niemożebną, ponieważ 
Niemcy, pomimo wszelkiej sympatyi 
dla pokrewnego plemienia w południo- 
wej Afryce, nie mogą się mieszać 
w sprawy wewnętrzne innego pań- 
stwa. 

Rzym, 3 marca. Wielki ksią- 
żę Konstanty odwiedził papie- 
ża. Wielcy książęta Sergiusz i Paweł 
odwiedzili kardynała sekretarza stanu, 
prosząc go, aby złożył papieżowi ich 
życzenia z powodu rocznicy urodzin i 
wstąpienia na tron. (iż wielcy książęta, 
którzy niedawno otrzymali komandorye 
orderu maltańskiego. odwiedzili wiel- 
kiego mistrza tego zakonu, który na- 
tychmiast oddał im wizytę. 


Konstantynopol, 3 marca. De- 
pesze otrzymane przez ambasadorów 
zaprzeczają wiadomości o ruchach 
albańskich w Ueskibie i przejściu 
do Albańczyków czterech batalionów 
tureckich. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 2go marca 1881, godzina 2 
m. 82. Losy kredytowe 180'50, Węg. akcye 
kredyt. 26 -—, Akcye anglo -austr. 130 50, 
Akcye banku Union 12780, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 275:50, Akcye kolei północnej 
227:50, Akcye kolei południowej 107:—, 
Akcye kolei Alföld. 159'50, Akcye kolei 
Elżbiety 204 —, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 170:50, Akcye kolei węg. pół- 
nocno-wschodniej 151:50, Wiedeńskie losy 
118.25, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei 
Albrechta —*—, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 87:75, Galicyjskie obligacye indemniza- 


tureckie 22.25, Węgierska renta 111:80, Ak- 
cye banku związkowego 126:50, Akcye ban- 
ku obrotowego ——, Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —*—, Akcye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy 1:232'/,, Węgierskie 
losy 11425, Mark. niemiecki ——. Usposo- 
bienie lepsze. 

Wiedeń, 2go marca 1881, godzina 5 
min. 43. Akcye kredytowe 29420, Anglo- 
Austryackie —:—, Unionsbank —'—, Kolei 
Karola Ludwika 275-70, Południowa ——, 
Renta papierowa 73:37, Galicyjskie listy za- 
stawne lu8:25, Galicyjskie obligacye inde- 


mnizacyjne ——, Galicyjski bank rustykal- 
ny 1035—, Losy z r. 1860 —-—, Napo- 
leondor 9:30—, Rubel papierowy —.—. Uspo- 
sobienie— 


Wiedeń, 3 marca 1881, godzina 10 
min. 50. Akceye kredytowe 295'25(?), Anglo- 
Austr. 129:50, Akcye banku Union 12725, 


Kolej Karola Lud. —*—, Południowa ——. 
Renta papierowa ——, Galicyjskie listy za- 
stawne ——, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne ——, Galicyjski bank rusty- 
kalay ——, Losy z roku 1860 ——, Na- 
poleondor 9:80—, Rubel papierowy .——, 


Usposobienie ożywione. 

Telegramy zbożowe z d. 2 marca. 
Wiedeń: Pszenica 11:25 do 12:— zł., ży- 
to 1060 do 11.10 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 32.25 do 3250 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.10 
do 11.15 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 12:06 
zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 210—, 
żyto ——, spiritus loco 55.10, olej rzepa- 
kowy 53.30. Szczecin: Pszenica —, rze- 


pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 61:50, 
olej rzepakowy 71-15, spirytus ——, Wro- 
cław: Pszenica ——, żyto —'—, owies 
—,— spirytus -——, kukurudza  *—, Ko- 


lonia: Pszenica ——. 


- Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 3 marca 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 734.19mm. przy temp. 090. Psychro 
metr suchy — 2.990. Psychrometr wilgotny — 3.29C. 
Prężność pary 3 4mm. Wilgoć 94"/,. Zachmurzenie 10. 
Wiatr NEL. Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 2.39R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 765.89mm, 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 5 marca 1381. 


Fotel Angielski. 

Pi. W Harman z Żukowa. J 
z Baryszka S Zalasiński z Sieteszy. 

Hotel Langa. 

Pp. H. Schotterbeck z Wiednia. J De. 
schamps z Paryża. Ch. Valtier z Francyi. L 
Feroumo t z Francyi. |. Rebert z Francji. 
K. Rolleder z Francyi. M Ferdsnand z Fran- 
cyi. J. Etard z Franeyi F. Villers z Francji. 
J. Bettelbeim z Wiednia. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. hr. S. Dunin do Głębokiego. Leon Las- 

kowski do Głogowa 


Puchalski 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego., 

Z Krakowa: o godz 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min, 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czermiowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 

Z Podwoloczyskk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz, 3 min 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany) ; 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 

główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (xo- 

ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. +0 

(pociąg osobowy): o godz. 8 min. 52 po 

południu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 

Według południka peszteńskiego. 
Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 miu. 
49 po południu (pociąg mięszany). 
Stanisławowa: (na Stryj) o godz- 
6 min 45 rano. 

Podwolłoczysk: ( z dworca lwow- 

skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 0 

w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 

min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Podwoloczysk: (z dworca w Pid- 

zamczu); o godz. (0 min. 39 w nocy (po- 

ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 

południe (pociąg mięszany), 

Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 r=- 

no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 

50 w południe (pociąg mięszany); o g-dz 

10 min. 50 w nocy (aociąg mięszany). 


rano 


Do 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
eznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu ł zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 
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6. Monety. A R POR r AE IBST 9725 9475 Je no ity eo aiik banknotach TB 
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(1496 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8214. W velu zabezpieczenia wyko- 
nania dalszych budowli regulacyjnych na rzece 
Wisłoce powyżej mostu solejowego pod La- 
toszynem, odbędzie się w c. k. starostwie 
Tarnowskiem na dniu 22 marca 1681 publi- 
czna lieytacya za pomocą pisemnych ofert. 

Gesa fiskalna wynosi 701% złr. 74'a 
ct. w. a. 

Dotyczące warunki budowy przeglądnąć 
można w rzeczonem c. k. starostwie, dokąd 


także oferty zaopatrzone w 5 pr wsdyum w | 


powyższym terminie najdalej do godziny 12 
w południe mają być wniesione. 

Oferty spóźnione lub nieułożone we- 

dług przepisów nie będą uwzględnione. 
e. k. Namiastnietwa, 

Lwów dnia 15 lutego 1881. 
(1472 3—3)  ©głoszenie. 

L 6209. O. x. sąd powiatowy Uhnow- 
ska ogiasza. że celem wydobycia należytości 
Zakładu kredytowego włościańsziego 1% ár, 
90 et. przeprowadzi w zabudowania sądo- 
wem przymusową przedaź przez publiczną 
lieytacyę realności pod l 5/26 w Woronowie 
ciała hipotecznego niestaaowiącej masy spad- 
kowej po Tekli Komusiński.j włzsnej ua 
dau 7 marca, 7 kwieinia i 5 msja 1881 
zawsze o godzinie 10 rano w pierwszych 
dwóch terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tejże z-$8 w trzecim także niżej tejże. 

Cena wywołania 400 zły. 

Wadyum 40 glr. 

, Resztę warunków licytreyjnych 
ża tawniezego opisania przejrzeć 
tutejszej registraturze. 
i Uhnów 16 stycznia 1881. 
(1454: ___ Obwieszczenie. 
1 L 13282. ©. k. sąd krajowy jako hav- 
dlowy w Krakowie poles w pisanie do re- 
jestru dla firm pojedynczych firmy Israela 
Gaugera, która tenże używać będzie jako 
właściciel handlu to*arów mieszanych w 
Bochni podpisując takową: „Israel Gdnger*. 
Kraków dnia 18 sierpnia 1880. 
(1196 3—3) Edykt. 
L. 3658. ©. k. sąd powiatowy w Mo- 


i akt 
można w 


nasterzyskach wiadomo czyni, że , ofuratnr 
RSA A w że celom za- | Yinangprolurati 

spokojenia pretensyi Feiwla Müazera w kwo- S i. 
cie 100 zł. w. a. z pu. odbẹdziw się na daju | bie galizijdje A ftier 


8 czerwca 183] o godzinie 9 rs 7 
dzie tutejszym egzekucyjna A A 
daż w drodze publicznej lieytacyi 3/6 części 
realności pad l. k. 134 w Monuast rzyskach 
do leżącaj masy Machla Reinera należących 
pod warunkami w edykcie z dnia 28 wrześ- 
nia 1879 l. 2547. pomienionemi z tem, że 
rzeczene częsci realności przedmiotem niniej 
szej sprzedaży będącej na tymże terminie 
także mżej ceny szasunkowej najwięcej ofia- 
rującemu sprzedane będą. | 
„. „O czem się interesowanych 
niewiadomych z życia i miejse 
rzyci li tabularnych do rąk ku 
Bandlera zawiadamia. 
Monasterzyska 8 
PP 3) Ed 


, tudzież 
a pobytu wie- 
tat>ra Mendla 


grudnia 1880. 
k t 


lv AA 


sądowem epzezucyjną przedał przez publicz- 
ną liecytacyę realuości 1. 17/47 w Nowosioł 
kach kardynalskich ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej Lucia Kopińsziego własnej na 
dniu 7 marca, % kwietnia, 9 maja 1851 
zawsze o godzinie 10 rano w pierwszych 


dwóch terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tejże zaś na trzecim także niżej tej 
ceny. 


Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mož- 
na w tutejszej registraturze. 

Uhnów dnia 15 stycznia 1881. 
(1022 2—3) Edykt 

L. 58876. Lwowski e. k. sąd krajowy 
na prośbę Majera Wolfa Czoppa jako dzi- 
siejszego wspołwłaściciela tutejszej realności 
©. Nr. 520*/, wzywa niniej szem wszystkich, 
którzyby do sumy 500 zł. czyli 2000 złr. 
polskich ze skryptn przez Doa Tuh daia 
1 października 1804 i cessyi przez liebę 
Gold na rzacz Ignacego Wiktorynuego dwa 


28 sierpuia 1805 z=znanej, pochodząw 1, w | 


stanie biernym części realnos:i |. 6203, ~e 
Lwowie położenej, wedle Dom 20 pag. 121 


u 3 6 4 on. w skutek uchwały z dua 18| 
lutego 1505 1 1206 i z dwa 10 marca 1806 |nnd 5 Mai 1881 jebeśmal 1i 


1 2959 iutabulowanej, jaziekolwiekbądź pra 
wa rościć sobie miel, aby takowa a:jdalej 
do roku t. j. najpóźniej w dniu 15 lutego 
1882 w sądzia tutejszym tem pewniej zgło- 
sili, ileże inaczej wpis powyższy na p:now- 
ne żądanie petenta za amortyzowany uza8- 
nym i wykreślonyim będzie. 

Lwów 15 stycznia 1881. 
(1451 —3) Edykt 

L. 11819. ©. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Kołomyji ogłasza, że w spra- 
wie egzekucyjnej Galicyjskiej e. k. Prokura- 
toryi skarbu imieniem Wysokiego skarbu 
przeciw Iwanowi Zacharukowi pto. 83 złr. 
67 ot, odbędzie się na duiu 28 marca 1882 
o godzinie 10 rano, w zabudowaniu tus. pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. 47 w Iwa- 


| potbetetgliubiger al3 Jus f Ignas 


nowcach położonej, 
„snej, ciała tabularne 
ceny szacunkowej 400 zł., 


zł, w. a. 
| Wadyum wynosi 40 zł. w. s. | 

| Akt opisania i oszacowania, tudzież wa- 
| runki licytacyi mog} być w tus, registratu 
| rze przejrzane. .Ț 
| Kołomyja d 
| (1484 3—3) 


uia 15 października 1880. 
Bl. 14.909. 
Gdift 


oag Ê E Rreiggeridjt gu Przesnyśl machi 
| aunit Kal bab Ta Anjuchen beż Landes- 
| Gerichteś in Wien und beż f.f. Zandeżgeridh: 
i te in Lembsrg aut Befriedigung der gorde- 
| vung der Üfierr. ungar. Bant per. 6 37 fE 
go ję 6 W. fammi U pec. Blnfen von 27 
Mai 1879 den vom jeweiligen Berfalstage 
| oer Snterejjen b18 gu deren Bahlumgstage {aitz 
| fenden 6 pre. Berzirgózii| en, der guerfannten 


Grefutiontoftet pr. SZARO: AB. den einfchltf 
fió Se baaren Auslagen auf 43 fL 26 Tr. u 


| W. beftimmten 
i tex faufenben 


Eyefutionstojten und der wri- 
Gerihtś und Ko ro 
! wie auch ber pri. gorderung der É. è galz 
Bo Yiftien Sypothefenbant ver. +) 1087 fl 
m | R ©, ) 14n fi 6 D. f. R O. 
R c) 29594 fl 6. 28. |. st. ©. Die öffent- 
| liche Geilbietfug _ Der für dieje gorderung 
; janunt Nebcugbühren perpfandrten Dem W:l- 
| helm Miilr gehörigen | n Umed 
ao Pa i am 2" Mtürz und 20 April 
8:1 jedegnal um y Uhr Bormittagó ım He- 
| riojtegebiiunde wud fogar unter nachftefenden 
| Bepingunagen ftatifinden wird. l 
ED a gluśnujzpreia wird Der bet der Be- 
leihung ftatutenmd big ermittelte Werth von 
21000 fi. angenommen. jm ' uud 2 Termiz 
ne, werden Dieje Güter niht unter dem Hus- 
| rufspreije, verfauft werden. ; l 
FE 6 Gadium im baaren Gelde oder im 
senttiin 210 fE 5. 8 

de Di itórigen Bedingungen unb ben Taz 
| pufar-Gztraft find in ber b. g. Regijtratur gur 
Sinficht bereit. k Pa. 
Eini diefer Felbiethung, wird Die ii ii 
in Lemb re Namens bobe 
Gteneramt in Borsz sow 
Pypothefenbant m Eein» 
Wohnorthe nad befannten 
biger zu eigenen Händen, Dage 
m sie bem Wohuorte noh wibefawniten DV: 
Mobi |. Graf 


ls Agopsr «ies UND JÓ efs tawe- 


mE £. f. 


heru, DON bie bem 


i Hypotheiargituo 


Pais 


» 


czyńsua fo mie alle jene, welche nad Wrsfertie 
i D. ijt feit öten 
x80 dingliche Rette auf die au 
Güter erworben follten, Dder 


aung deS Qandtafelelixirsev = 
September 

ve” "RELNICN p. 
wenen die Berjtändigung von der eilbietung 


cutweder gar nicht oder nicht rechtącitig uge- 
ftelli werden foflte zu Händen deż in KA 
laski 


jon des H L Landesadwofaten Dr. 
mit Subjtituirung des Qunbdeżndwofaten Dr. 
Łażecki beftellten Curators verftündigt. 
Przemyśl am 26 Sinner 1881. 
(1483 3—3) Bdyżt. | 
| 1. 6998. O. k. sąd powiatowy W Win- 
tikseh podaje do powszechnej wiadomość”, 


że zarządzona w skutek uchwaly ©. == kod) 
krajowego wn Lwowie z dnia 24 listopa g 
| 1876 1. 69755, kur- tela nad Jem Witko- 


skim w Tołuzowie uchwałą pomienionego 
Sadu z donja 19 grudnia 1880 | 55763 zajesi BA 
0Btską. O k sad powiatowy. 
Wianiki diia 20 stycz 181. 
| (0195 3—9 WBadykt. l 
| L. 1437. Na zaspokoj 18 prerensyi 
Laka Kleinf.ldu w kwocie 31 zł. W R. 
odbędzie się w tutejszym sądzie W dniach 
5 maja, 3 czerwea i 7 lipca 1681 zawsze 0 
o godzinie L0 rano egzekucyjne pe: 
sprzedaż realności Wojtka Haniszewskiego W 
Słobódce górnej po I. O. 24 leżącej, ciata t8- 
bularnago nięstanowiącej. 
Cesa wyw:łania 253 zł. w. % 
Wadyum 25 zł. w. a. 
Bliższe warunki w registratu 
C. k sąd powiatowy: __ 
r _Monasterzyska a 1000. 
(1512 3 3) | Nundmadung, 
; B 7941. Bom Dolinanec f. 
og] wird fundgemacjt, DAS BUY 
g Der Tor 22 M Fase: A 
©. die i GA ; 207 in dlozoń gelegene, 
feinen Tabulartörper bilbende Der Msrun 
Tsków gehörige Słeafitót ju Gate 2 
Dat "ah N 13 Wii, *' 
amid Heh Stern am 3 1 ige g. M. 
dem Gdjdte 
piergeriht3 


rze. 


t. Begirtże 
Ginbrin- 


| 


beim britten Termine and) unter 
ne D an ben Meiftbiethenden 
wird Gffentlich veräupert werden 3 
Der ousrufspreiś beträgt 130 fl, bas 
Badium 18 f. 
Dolina 26 Dezember 1890. 
(1515 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5126. 0, k. sąd powiatowy w Du- 
towistach podaje do publiczaćj í 
że w ora. turejai dnia 3 merca 1851, 
dnia 4% «wiatzia 1851 i dnia zai pot EM 
kaźdym razem o godzinie ŁU rono GADĘd e 
się egzekucyjna sprzedaź rsalności pod l. 10/11 
w Ruskim położodej, cials tabularnego Lle- 
stanowiącej, Fedia Drabów własnej, na za- 
spozojenie pretensyi galic. e. k. uprzyw. Za- 

! křada kredytowego włoświańskiego w kwocie 


Gazeta Lwowska Nr. 50 z dnia 3 marca 1881. 


Iwana Zacharukaą wła- 
go niestanowiącej niżej 
cene wywołania 
| stanowić mającej jednakże nie peniżej 140 


Güter Wesoła, Umed 


wiadomości, ! 


7 


150 złr., a względnie 130 złr. 11 ct. w. a. 
Z pn. 
l Cena wywolania wynosi 300 zł., zaś 
wadyum 30 zi. w. a. 

Rzalność ta sprzedaną będzie na pierw- 
szych dwóch termiosch tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 

| terminie także niżej ceny wywołania. 
| O. k. sąd powiatowy. 

Lutowiska, daia L2 grudnia 1880. 
(1545 3—8) E dy K t. 

L. 224. O. k. sąd powiatowy w Horo- 
dence podzj> do publicznej wiadomości, Że 
w sprawie egzekucyjn=j Mojżesza Singera 


SZACUNKOWA 


Myślenickiem odbędzie się w duiach 30 m r- 
lieytacyjna sprzedaż 9/24 reelności pod l k. 
gruntowej miasta Myślenie T. H |. w. h. 
kulskiej zsintabulowanych na zaspokojenie 
zł. zp on. 
93 zł. 60 et. Wadyum wyncsi 10 zł. 
przeciw Petrowi Zabołotnema pto 150 zł. 
turze sądowej. 
ności pod nr. 64 w Potoczyskach położonej, 
: ZE : ; : FAY e diè A 
181, duia 8 kwietuia i881 i 10 maja 1861 | płsieszczonie Sv: 
O. c. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
cunkowa 910 zł, a do licytacyi przystępu- | l ] 
| dze egzeku: yi przez publiczną licytacyę sprze- 
Resztę warunków można w ogan Ginie V | 
|aa, 7 kwietnia i 5 maja 1831 każdym ra- 
(1514 3—3) Obwieszezenie. i 
Cena wywołania 500 zł, 
w sądzis tuajszyge dna 10 marca 1881, 
L. 1222. (1500 8—3) 
każdym razem o godzinie 10 rano od- | 
L 6 w R.sochatem położonej. ciała tabular- f ryusza prokuratoryi państwa przy ©. k, SĄ- 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie- | kurs do 26 marca 1881. 
Cena wywołania wynosi 300 zł, zaśjy prokuratoryi państwa w Samborze. 
ZYC dwóch terminach tylko za cene Ei i 
szych dwóch te ylko za cenę wy | (1467 3-3) Edykćt. 
O. k. sąd powiatowy. 
| Adamskich pod l. k. 536 w Kętach położo- 
| L. 6558 0. k. sąd powiatow : 
sądzie w 3 terminach w dniach 28 marca, 
c. k sądu obwodowego w Cieszynie » dnia jo god | 
Cena wywołania 440 zł. 
|kwocia 200 zł. z pu. odbędzie się w sądzie | 0 
no adw. Dr. Chrzanowskiego w Kętach. 
j, dłużnika Piotra Mroziń: : (1560 2 3) 
: f Am 11 Mórz, am 11 April 
spej w trzech terminach, a to: 9 marea, 
' früh wird hiergeridts bie erefutive üffentlide 
A Ei A i Serdngernig Der in Tyświenitz 
terminie niže, cony szacunzowej sprzedaną 
den auf 130 fl. 5. W. abgejchajten und dem 
nym na te: pełusie długom wyró»nywała, 
rendben zgorderung pr. 30 M. 6.8 f. N. ©. 
| azini» 4 po południu. 
| Dritten Termine wird bieje Realität aud) une 
| Kurstorem wierzycieli adw. p. dr. Bie- 
'nen in der $ g. Meglitcatur eingefehen, hin- 
akt oszacowania przajraeć wolno W registra- 
Bom f. f. Bezirfsgerichte 


(1518 3—3) Obwieszczenie. 
ca, 25 kwietnia i 18 maja 1881 zawsze o 
108 w Myśleuicach położonej, w księdze 
Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
Resztę waranków, wyciąg hipoteczny i 
w. 3. z pn. ku ściągnieniu tej wierzytelno- 
Myślenice 27 grudnia 1850. 
ciała tabularnego niestanowiącej, de pomie- 
każdym razem o 9 godzinie przed południem. E. k 
zaspokojenia preteasy! Lwowskiego zakładu 
acy mają 100%, «en; szacunkowej jako wa- 
KE dE dana będzie realność Jakóba Jurasza pod l. 
rze sądowej przejrzeć. tnia | l 
zem o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
L 5005. C. k. sąd powiatowy w Luto- 
Wadyum 50 zł. 
dnia 24i i 1881 i dnia 9 czerwcem i 
| Ogloszenie konkursu. 
będzi» się egvekucyjna sprzedaż rsl uści pod 
nego niestsnowiącej, O 'ufrego Siym wła- | jję pozixtowym w Medenicach z roczną re- 
gn w kwo ie 100 zł, a wzgiędni: 95 a Ubiepający się o tę posadę mają wnieść 
wadynm 30 zł. i w. 7% e. k. prokuratoryi państwa. 
woł„nia lab wyżej takowej, zaś na trzerima | 8 j ; 
L. 450. Sąd pewiatowy Kęcki odbędzie 
Luto*iska, dois 1% grudnia 1880, l i 
nej na zaspokojenie pretensyi Edwarda 
Oświęcimie pudaje niniejszem do wiadomo- | M BU ] 
45 kwietnia i 16 maja 1881 każdym razem 
(17 marea 1274 |. 3526 celem zaspokojenia 
Wadyraum 44 zł. 
tutejszym egzekusyjaz sprzedsż przez licgta- wio i ; 
Kęty dnia 16 lutego 1881. 
' emie położonej 
59n. 2 hasr. wła- ' B. 8581. 
(kwietnia i Ll maja 188] zawsze t’ godzinie 
fub. SMr. 
będzie. W razie nieznefiarowania przy 3cim 
i iwan Romanrzuk gehörigen Realität zur He- 
wyzuseza sie do ułożewk. warunkó” lżej 
- abgehalten. 
eny wvwoiania jest cena 
iter dem Ścdhibungśwerthe verńugert 
| nenfełd w Oświęcimie. 
gegen die Stenerriidjtinbe durd) bas Steuer- 
turze. 
Tyśuenica 20 Februar 1580. 


L. 2352. W e. k. sądzie powiatowym 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
143 b. na rzecz masy spadkowej Stefanii So- 
pratensyi Józefa Perlbergiera w sumie 100 
akt oszacowania można przejrzeć w registra- 
ści odbędzie się egzekncyjna sprzedaż real- j 
ać RRA 38. 15617 3—3 
nionego dłużnmiwa należącej dnia 8 marca L. 238 ( ) 
nę wywołaliia stanowi wartość sga- nsyi L 
kredytowego wlosciańskiego 300 zł. w dre- 
| dyum złożyć, e, : 
o} w Cięcinie w trzech terminach: 11 mar- 
| Horodenka, 20 stycznia 1881. 
powiator ego w Milówce. 
wiskach podaje do publicznej wiadomości, że Ą f 
Milówka 15 stycznia 1881. 
kwietnia 
11481 
i Celem obsadzenia posady funkeyona- 
snej. na zaspokojenie pretensji galie. €. K. | numerera 120 zł. w. a. rozpisuje się kon- 
92 et. a. w. z pn. swoja podania w powyższym terminie do e. 
Realność ta sprzedaną będzie va „ierw-; Sambor dnia 26 lutego 1881. 
terminie także niżej ceny wywołania. | Ke k 
egzekucyjną sprzedaż realności Jana i Julii 
(1543 3—3) Edykt. | ) 
y w. Stiimpflego w sumie 22 zł. 80 et. z pn. w 
ści, ża w drodze egzekucji nakazu zapłaty | 
anie 10 rano. 
| wierzytelności p. dra Gustawa Nowaku w 2.4 
Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
eye połowy reslności pod nr 175 w Des ię 
l GdiTt 
! skiego nt. dom IV pag. 4 J 
l anb am 13 Mai 188', jedesmal um 10 Uhr 
110 z rana, z tem, że realność aż przy Ścim, 
18/105 gelegenen feinen Tabulartórper bilben= 
(terminie takiej ceny, Wtóraby zabezpieczo- 
rcinbringnng der dem Salomen Schloss gebó - 
szych termin ma dzień 11 maja i581 o go- 
Dad Wabium beträgt 13 fl 0 W u. am 
372 zł. 
Die Übrigen Lizitationsbedingnifje fön- 
| Resztę warunków, ekstrat tabu'arny i 
amt befannt gegeben werden 
Oświęcim, 24 grudnia 1880. 


(i147 3—3 Edykt. A 
L. A O k. A krajowy we Lwo- (1602 1—3) Edy kt. 


iadomo czyni, Że L. 14263. ©. k. sąd powlatowy m. d. 
dla okolicy miasta Lwowa sek. II podaje do 
jako to Salamon Rebeka Saander, Freidel powszechnej wiadom ści. że na żądanie Fe- 
Melzo. Jakób Samuel, Abrshaw, Jsrael, Ma-|liksa Iwaniszyn 'mieniem małoletnich Kata- 
| riem, Rebeka, Izak i Jütte Flecker, nastę-__rzyny i Józe fa Krzyżowskich w celu zaspo- 
pnie spad ohierey po Jiitte Golde Czortko- | kojenia pretensji udszkodowania po 54 zł, 
| wer, jako to: Mirl Ozvrtkower zam . Fieeker, jw. a rocznie 2a CZ48 cd 16 września 1872, 
| Ghana Ozertkower zam., Gros>feld, Srhein- | 1 czerwca 1877 z kosztami w kwocie 39 zł. 
dle Liebe Ozortkower zam., Beznor Simon |68 ct, 3 zł, 7 zł. 2 ct, 13 zł. 1 et. 4 zł. 
|Tarsel i Hersz Cz rtkower przeciw Michało- | 62 ct., 3 zł. 2 et, 10 zł. | et, 10 ał. 18 
wi Suiadowskiezu o wykr 5lenia wp.sanych | cet., 2 zd. 50 rt., 9 zł. 80 et. i obeenie przy- 
wierzyteluości z stann biersego i rzyunego znanych k.sztów w kwocie 12 zł. 26 et. aw. 
resla sei 1. 1532], pod dniem 24 styczniś | na rzecz małol-tnich Katsrzyny i Józefa 
11881 «o l. 3746 pozew wnieśli i o pomoc | Krzyżowakich przymusowa sprzedaż połowy 
|sądową prosil, w skutsk ezega takowy u- |reel ości dłużnika Waw:zeńca Krzyzowskie- 
Paon z dunia 5 luteg 1851 1 3745 celem | go wlasnej pod | 54 w Żydstyczach poło- 
wniesienia obro y w przeciągu 90 dni de- | żonej w drodze publicznej licytacyi w dniu 

7 marea 18381, dws 7 kwistnia 1881 i w 


kretow:'; został. 
daiu 9 «saa iSi każdym razem o godzi- 


ja niniejszy edyktem w > dd) 
spadkobierey po Oziaszn  Obaimie Flecker, 


Ponieważ Miejsce pobytu Michat Soia- 


dowskiego vie jest wizdome ©. k. sąd bra- |nie 9 przed południem w tut. sądzie przed- 
[jowy do zastępowania I na pozwanego koszt | sięwziętą zestanie. 
|i szkodę tutejstego adwokata dra Moszyń- Cena wywcłania wynosi 6:0 zł., w.a., 


| skiego z zastępsinem dra ŹZmintowskiego 
i karatorom mia 1ował, z którym uiniejsza 
"sprawa wedie ustawy sądowej dla Galie;1 
'przepisanej przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktema wzywa się 
| pozwanego, aby w należytym "czasie osobi- 
"ście stana? lub potrzebne tytuły prawne u- | listach hipotecznych uprzyw. galie. akcyjne- 
staaowienemu zastępcy udzielił, lub innego |go banku hipotecznego podług ostatniego 
zastępcę wybrsł i sądowi czrajmił, słowem | kursu w urzędowej Gazecie Lwowskiej no- 
stosowaych do obrony Środków użył, gdyż | to: anego. 
„wynitające z zaniedbania skutki sam sobie Bliższe warunki licytacyjae przejrzeć 
przypisać będzie musiał. można w t. s. registratarze. 
Lwów, dnia 5 lutego 1831. | Lwów, 9 listopada 1880. 


a chęć bupienia mający mają kwotę 67 zł. 
w, a. jako wadyum w gotówce lub w ksią- 
żeczce kasy oszczędności, obligacyach inde- 
mnizacyjnych, w listach zastawnych galie, 
„owarzystwa kredytowego ziemskiego, w obli- 
gacgach galie. pożyczki krajowej lub w 69, 


(1457 2—3) Edykt. 

L. 689. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi niniejszem wiadomo czyni, że równo- 
eześnie otwiera się konkurs do całego rucho- 
mego, jazoteż w krajach, w których ustawa 
konkursowa z 25 gruduia 186: Nr. 1 dz. u. 
p. p. zr.1869 obowiązuje, położonego nieru- 
chom-go msjątku kupea w Obertynie Leiba; 
Leibzellera i że do kierowania tym konkur- 
sem ustanowionym został jako komissrz kon- 
kursowy e. k. sędzia powistowy Nahlik, zaś | 
jako tymczasowy zawiaduwca tejże masy Dr. 
Mechel Wortmann. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
ztóregobądź tytułu pochodzące roszczenia. 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do końca marsa 1881 wedle prze- 
pisów ustawy konkursoweji pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu- 
tejszym sądzie zgłosili, i sby na terminie 
na dzień 4 maja 1831 o godzinie 9 przed 
poładuiem do likwidacyi ogólnej wyznacze- 
nym, który zarazem jako termin ugodowy 
się wyżnarza, płynność i pierszeństwo swych 


8 


w iłości 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym na dniu 29 marca, 29 
kwietnia i 31 maja 1581, każdym razem o 
godzinie 10tej pr.ed południem przymusowa 
publiczna lieytacya realności pod Nr. kons. 
36 i 40 w Brzyskowoli położonej, ciało ta- 
bularne stanowiącej, do Mojżesza Tiirkenkop- 
fa, a względnia tegoż leżącej masy należą- 
cej, na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej, a na trzecim także i niżej 
csny szacunkowej, kwotę 1635 złr. w. 
a wynoszącej, sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 163 zł. w. a. 

Ekstrakt tabularcny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć możaa w re- 
gistraturze tusądowej. 

Leżajsk 30 grudnia 1580. 
(1555 1—3) Ogloszenie. 

L. 228. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycielskie 

a) przy jednoklasowych szkołach eia- 
towych z płacą 300 złr. wolaem pomiesz- 
kaziem w Bucowie, Buaszkowieach, Dobry 
szlacheckiej, Drozdowicach,  Jaksmanieach, 
Jaworniku ruskim, Kauiaźpołu, Kraszezynie, 


c 
č. 


pretensyj wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelnośći swe zgłoszą, wybrać na 
tym terminie w miejsce zawiadowcy masy, 
tegoż nastęocy i wydziału wierzycieli innych 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
wiadowey masy, a względnie do wyboru no- 
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziała wierzycieli ustanawia się termin 
na dzień 15 lutego 1881 o godzinie 9 przed 
połudaiem, na którym wierzyciele do komi- 
sarza konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Obertyna mieszają, 
aby mieszkającego w Obertynie zastępcę do 
odbierania uvliwał sąlowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebszpieczeństwo, kurator dla nich zostanie ; 
ustanowiony m 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursoweg jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Kełomyja dnia 22 stycznia 188]. | 
(1551 2-8) Eady kt. 

L 1038. Dnia 18 marca, 22 kwietnia 
i 3 czerwca 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano cdbędzie się w tut. sądzie przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. 0. 88 w Żo- 
łyni położonej. Wojciecha Juchy własnej, w 
sprawia zakładu kredyt włościuńsziego pto. 
443 zł. z pn. 

Cena szacunkowa 650 zł. 

Wadyum 65 zł. 

Reszta warunków, tudzież protożoły 
opisania i oszacowania megą być przejrzane | 
w tut. sadowej registraturze. 

Łińcut :6 stycznia 1881. | 
(1509 2—3) Edykt 

L. 4255. O. k. sąd powiatowy w An- 


Krzywczy, Lipie, Malawie, Małtkowiceeh, 
Nakle, Nienadowy, Niżyneu, Olszanach, 
Popowicach, Pikulicach, Pleszowicach, Po- 
Pos»dzie nowomiejskiej, ĐSiedlisxach, Torkach, 
Trzciańce, Walawie i Zrotowicach. 

b) Przy dwuklasowej szkole w Bir- 
czy, posada starszego nsuczyciela z płacą 
300 złr. zaś w Rybotyczach i Niżankowi- 
cażh, posady młodszych nauczycieli ewen- 
tualnie nauczycielek z płacą 800 złr. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
prośby należycie udokumentowana z% po- 
średnietwem swych władz przełożonych naj 
dalej do 15 kwietnia 1881. 

Przemyśl dnia 24 lutego 1681. 
(1501 2-3 Eddy kt. 

L. 428. Ozlem zaspokojenia należytości 
Jana Krausa 11 złr. 3 et. z pa. cdbędzie się 
w dnisch 7 marca, 1] kwietoia 1881 o 10 
z rana w tutejszym sądzie publiczna sprze- 
daż dumu drewnianego pod Nr. 104 w Mo- 
chnaczes wyżniej na Hucie położonego Jumy 
Brsffa własneżo. 

Cona wywołania 25 uir. 

Wadyuw 5 zir. 

Warunki licytacyjne, protekół zajęcia i 
oszacowania mogą być przejrzsne w regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krynica dnia {1 lutego 1881. 

(1503 3 8) GDiIt 

B 197. Dag E f Bezirtsgericht in 
Obe:tya Dringt gur Renutnig, dap am 19 
Upait 18841 um 10 Uhr B. WŁ zur Ginbrin- 
gung dec burdj D ky» Siowadcucka erfiegten 
Forderung per 73 M ö W. N G bie 
erefutiwe eilbicthung ber dem Scduldner Pa- 
wło Guuak gehörigen in Har. syisow gelegez 
nen feinen Tabularförper bildenden Ncealitat, 
Nr. 54 beftehjend aug Hau und Garten um 
weld immer ceinen Preis audj unter bem 


dryċhowia zawiadamia, że w sprawie egoku- | 
cyjnej Herzkego Ferbera przeciw Ma:ryannio | 
Seremetowej o 137 złe. 17 et. w. a. z pn.) 
edbędzie się w gmachu sądowym w dniach | 
21 marca 25 kwietnia i 16 maja 1881 każ- ; 


dym razem o godzinie 9 przed południem | 


licytacya połowy realności |. k. 10 w Gierał- | Ob-rtyx den 25 April 1881. 


towiezkach 1. wyk. hi». 7 gminy Gierałto- 
wiczki objętej Maryi Seremetowei własnej. 

Cena szacunkowa je:t 405 zł, a tasta- 
nowi cenę wywołania. | 

Wadyum j st 40 zł. 

Kuratorem wierzycia:i niewiadomych z 
miejsca pobytu i nieznanych jest adw. Dr. 
Leon Loria w Wadowicach. 

Andrychów 15 sierpnia 1880. 

(1523 —3) Edy kt. 

L. 4959. O. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach ogłasza, ża celem zaspokojenia nale- ; 
Łytości Autoniego i Zuzaany Switalskich w 
kwocie 850 zł. w. a. z pu. odbędzie się w, 
tu sąłowam zabudowaniu przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności w Lesienicach poło- 
żonej |. kons. nieoznaczonej wykazem hip. 
l]. 82 objętej, Grzegorza Kolaczyńskiego wła- 
snej, na dniu 22 marca, 26 kwietnia i 81 


maja 1881 każdym razem o godzinie 10. 
i (1188 2—3) 
Cena wywołania 90 zł. i 


rano. 


Poręczne 10 pr. 
C. k. sąd powiatowy. 
Winniki dnie 14 grudnia 1880. 
-3) Edykt. 


(1547 
L. 3080. O. k. sąd powiatowy w Le- 


żajsku oznajmia, ża w sprawie Zakładu kre- | 


dytowego włośsiańskiogo we Lwowie przs- 
ciw masie spadkowej po Mojżeszu Türken- 
kopfie pto. 315 złr. 38 ct. w. a. dnia 29, 
marca, 29 kwietnia i 31 maja 1881, każdym 


razem o godzinie 10 rano odbędzie się przy: | 


musowa sprzedaż realności pad l. kons. 
88/subr. 178 w Brzyskiej woli położonej, na 
1000 złr. oszacowanej. 
Zakład wynosi 100 złr. 
Wsruuki lieytacyjna i odnośne 
złożone w sądzia do przejrzenia. 
Leżzjsk 20 grudnia 1880. 
—3 Edykt 
L. 11846. C. k. sąd powiatowy w Lsa- 
żajsku podaje do publieznej wiadomoś:i, iż: 
na zaspokojenie pretensyi Markusa Wanga 


(1546 


| 


ażta ; 


Shigungiwerthe im Gerihtsgauje zu Ober- 
tya torgenomnien wird 

Der Shüzungõwerth ijt co fl das BVa- 
beträgt 5 f. 

Die übrigen Qizitationgbedingniffe fön- 
nen im Gerichte eingejehen werden. 


dium 


(15202 8 BE 33801. 
Rizitationg-Rundmahung. 

Bom f, L Bezirtsgerihte gu Prissy- 
glany wird Diemit tundgemadt. da3 in der 
| Erefutionsangelegenfcit des Szulim Adir wi- 
(der Jac b Manus Fuchs po 160 [1 5. W 
| N ©. bie ezefutive öffentliche Feilbietgung der den 
i Qezteren gebrigen in Przemyslany fub Nr. 
|229, gelegenen Nealititspólfte am 30 Ddr, 
i29 April une 30 Mai 1581 jedesmal um LU 
Ubr B. M. Hg. wird vorgenommen werden 

Der Sdhigung3werth der obigen Reali- 


; tótzbólfte beträgt 440 ff. 6 W daz zu erle- 


gende Wadium 40 fl ö. W. 

Die übrigen Lizitationsbebingnijje und 
die WBrotofolle der pfandwceifen Bejchretbung 
und SHägung Diejer Jealititspalfte fónnen in 
der iergerichtlichen Regiftratur  eingejehen 
werde. 

Przemyślany am 81 Dezember 1880 
i og y w 

L. 11142. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syi galie. Towarzystwa kredytowego zizms- 


' kiego we Lwowie w kwocie 1539 złr. 64 et. 
SW. 8. Z 


pn. odbędzie przymusową sprzedaż 
folwarku „Kugsniówka* Dom. 505 pag. 361 
hr. 1 zapisanego w powiecie Przerzyślańskim 
położonego, z kompleksu dóbr Baczowa i Po- 
dusilnej wydzielonego w tutejszym zsbudo- 
waniu sęd. dnia 80 marca 1851 o godzinie 
i lOtej przed p.łudziem, jedaak tylko sa lub 
wyżej ceny 2500 złr. 

Wadyvra wynosi 587 złr. 60 et. dal. 
sza warunki przegląduąć można w registra- 
(turze, dla wierzycieli, którzyby po dniu wy- 
dania ekstraktu fabularnego do tabuli weszli, 
lub którymky uchwała licytacyę dozwalająca 
'aipo d'lsze licytacyi lub ekstrykacgi doty- 
'cezące uchwały wcale lub wcześnia nie zostse 
ły doręczone, adwokata Dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adwokata Dr. Mjakow- 
skiego na kuratora ustanowiono. 


Złoczów 8 stycznia 1881. 


(1486 2—3) Edykt. 
L. 18772. O. k. sąd powiatowy miəj- | 


(1193 2—3) Obwieszczenie. 

l L. 394. W dniach 5 kwietnia 1881, 5 
sko-delegowany w Kołomyi w sprawie egze- ; maja 1881 i 7 czerwca 1881, odbędzie się 
kucyjnej Izaaka Rosińskiego przeciw łukie- | przymusowa sprzedaż realnoś:i nietabular- 
nowi Hryniukowi pto 6 zi 66 ct. w. a. z nej, pod nr. konsk 32 w Oerkownie poło- 
pn. dozwclił przymusową sprzedaż w drodze, żenej dłużników Michała i Pauka Huków 


publiczne; licytacyi realności pod lk. 52 w 
Zamalińcach, składającej się z zachodniej 
połowy chaty o 1 izbie wspólnej sionki 
przybudowanej koleśni, ł/⁄ moga ogrodu 
dłużnika Łukiena Hryniuka własnej, w ts. 
protokole oszacowania z dnia 11 września 
1880 1. 11690 i dnia 27 października 1880 
1. 14847 bliżej opisanej i na 96 zł. w. a. 
oszagowanej w trzech terminach dnia 29 
merca 1881, 29 kwietnia 1881 i 31 maja 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano, z 
tes, że przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
wej przy trzecim i poniżej takowej sprze- 
daną będzie. 

Cena wywołania 96 zł. 

Wadyum 9 zł. 60 et. 

Resztę warunków oraz protośsoły osza- 
towania przejrzeć można w ts. registraturze. 
Kołomyja, dnia 30 grudnia 1880. 

(1397 2—3) Edyk t. 

L. 1830. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
ł ściach podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia kwoty 34 złr. w. a. z pn. odbe- 
dzie się na dniu 1 kwietnia na dsiu 6 mają 
i na dniu 3 czerwca 1881, każdym razem 
o godzinie 10tej przedpołudniem w tutejszo- 
sądowym budynku licytacya realności nume- 
rem konskrypcyjsym niecznaczona w Załęś- 
cach położoną Heleny QCbw»dezyn czyli 
Breus własna, ciała tabularnego niestano- 
wiąca na rzecz Anny Geller. 

Cenę wywołania stanowi kwota 106 zł. 

Wsdysm wynosi 10 złr. 60 et. w. a. 

Bliższe warunki i akt oszacowania 
przejrzeć można w t. s. registraturze. 

Załośce dnia 10 maja 1380. 

(1452 2—8) O©gioszemie. 

L. 9504. ©. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na żądanie Banku 
zeliczkowego Nadzieja w Dalatynie przed- 
sięwaiętą będzie w dniach 12 kwietnia, 8 
maja i 51 maja 1881 o godzinie 10 raco 
wymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
J. ! w Delatynie cisła tabularnepo niestano - 
wiącej e Michał» Sajzi własnej, w których 
tu pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim i ni- 
żej takowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywcłania stanowi wartość sza- 
cunkowa 500 złr. poręczne 50 złr. ceny 
wywoławczej, 

Resztę warunków wglądnąć możo4 w 
aktach sądoxyuh. 

Dełstyn 7 stycznia. 1881. 

(1505 2—3) Edykt. 

L 1080. Na żądzn e Chajma Salomona 
2 im. Nagla, właścieieła handlu gotowemi 
sukaiami w Rzeszowie w myśl §. 62 ust. 1 
usi. konk, c. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
otwiera niniejszem konkurs do ruchomego, 
gdziekolwiek się znajdującego i do nieru- 
chomego w krajach, w którgch ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1865 Nr.1 d. u. 
p. z r. 1869 obowiązuje znajdującego się 
msjątku tegoż Ohajma Salomona 2 im. Nadla 
ustanawia komisarzem konkursowym e. k. 
Sekretarza Rady p. Nowaka a tymczasowym 
zarządcą masy adw. Dr. Bindera i wzywa 
wierzycieli, aby w terminie dzia 9 marca 
188! o 9 rano w sądzie tutejszym przed 
wyraieniogym komiasrzem konkursowym sta- 


|. nęli z dokumenismi ich preteusye uwierzy- 


teiniajączmi celem postawienia wniosków 
względem  zańwierdzonia dotychczasowego 
lub zamianowania nowego zarządcy masy i 
tegoż zastępcy, tudzież celom wyboru wy- 
działu wierzycieli, 

Dalej wzywa sąd tych, którzyby prze- 
ciw masie konkursowej OCbajma Salomona 
2 im. Nadla jako wierzyciele wystąpić cheie- 
li, aby swe pretensye nawet w tym razie, 
jeżeli co do tychże spór jest w toku do 28 
maja 18681 sądzie tutejszym stosownie do 
przepisów ard. ard. konkursowej pod skut- 
kami tą ordynacyą zagrożonemi zgłosili i 
takowe przy terminio likwidacyjnym, który 
się na dzień 20 czerwea 1881 o godzinie 9 
rano w sadzi- tutejszym wyznacza do likwida 
cyi i oznaczenia pierwszeństwa przed wyżej 
wzmiankowanym komiszrzem konkursowym 
podali. 

Na ogólnym terminie likwidzeyjnym 
przysłuża prawo stawającym wierzycielom, 
itórzy S%e preiensye zgłosili przez wybór 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy. 
jego zastępcy 1 członków wydziażu wierzy- 
cisli jane owby powołać. 

Wisrzyciele, którzy po za siedzibą są- 
du tutejszego mieszkają, winni są w zgło- 
szeuiach swsch pretensyj wskazać zarazem 
pełnomocnika tutaj mieszkającego, któremu- 
by dalsze uchwały doręczane hyć mogły, 
wprzeciwnym bowiem razia na wniosak ko- 


wiserza konkursowego ustanowionoby na 
ich koszt i miebezpieczeństwo kuratora dla 
nich. 


Dalsze ogłoszeaia w toku tego postę- | 


powania konkursowego umieszczane będą w 
„Gazetie Lwowskiej“. 


Rzeszów 24 lutego 1881. 


| płasnej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 


| Zakładu włościańskiego na zaspokojenia sumy 
[200 złr. w. a. z pr. każdym razem o gu- 
idzinie 10 przedpołudniem z tem, że m 
| pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
! trzecim także niżej tejże sprzedana będzie. 
| Cena szacunkowa 400 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 
| C. k. sąd powiatowy. 
j Bolechów dnia 81 stycznia 1881. 
(1504 2-3; Edyk t. 

L. 119. C. k. sąd powiatowy Starasól 
,uwiadamia o ustanowieniu dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Emila Bergera, kurator- m 
Kaspra Staromiejskiego ze Starejsoli w spra- 
wie Leizora Abrahama jako cesyonaryusza 
Hersza Jvllesa przeciw Emilowi Berger o 
wydanie depozytu 20 zł. a. w. i wyznzcza 
i do rozprawy termin na dzień 7 kwietnia 
; 1881 o godzinie 9 rano, wzywając Emila 
Bergera, by informacyi kuratorowi udziel ł 
lub innego zastępcę sądowi podał. 

C. k. sąd powiatowy. 

Starasól, 4 lutego 1881. 

(1562 2—3) 
Konkurs 
na dwóch dyetaryuszów przy sądzie obwo- 
dowym Tarnowskim z miesięczną płacą 30 
i 25 zł. 

Uzdolnieni do prowadzenia ksiąg grun- 
towych z pięknem pismem będą mieć pierw- 
szeństwo. 

Podania należy wnieść w dniach 14 od 
trzeciego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej. 
Prezydyum e. k. *ądu obwodowego. 

Tarnów dania 27 lutego 1881. 

(1465 2—3) Edykt 

L 7085. C. k. sąd powiatowy w Da- 
browie podaje do wiadomości, iż celem za- 
płacen a zakładowi kredytowemu ziemski~mu 
w Krakowie kwoty 500 zł. z pn. odbędzie 
się w dniu 7 kwietnia 1881 w tutejszym sę- 
dzie sprzedaż realaości pd l. 6!/15 w Wuli 
Zelichowskiej połcżonej Jakóba  Misiaszka 
własnej, z tem, iż realność ta za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. 

Cena szacuukowa wynosi 1000 zł. 

Wadyum :00 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistaturza sądowej. 

„O. k. sąd powiatowy. 

Dąbrowa dnia 4 listopada 1830. 
(1567 2—3) Edykt. 

L. 39. C. k. sąd powiatowy w Krakow- 
eu ogłasza, ża na zaspokojenie prete syi 
Abrabama Majusa 30 zł z pn., odbędzie się 
przed c. k. sądem powiatowym w Mości- 
skach w dniach 29 marca, 26 kwietnia i w 
dniu 18 maja 1881 kazdym razom o godzi- 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re 
alności nietabularnej, dłużników, spadkobier- 
ców po Matwiju Denysyku własnej, pod | 
k. 90 w Małnowie położonej. 

Przy pierwszych dwóch terminach real 
ność ta sprzedaną będzie tylko za lab wy- 
ż:j ceny szacuukowej 615 zł w.a, zaś przy 
trzecim terminie za jakąbądź cenę najwięcej 
w g.tówce «fisrującemu. 

Wadyum 61 zł. 

Resztę warunków. operat zastawniczego 
opisu i detaksacyi imożna przejrzeć w regi- 
straturz: e. k. sądu powiatowego w Moświ- 
skach. 

Krakowiec 26 styznia 1881. 

(1569 2—3) Edykt. 

L. 8774. ©. k. sąd powiatowy w Turre 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Lipy Kanarenstein przeciw K-te- 
rze Leibner pto. 32 zł. 50 et. w. a z pn. 
odbędzie się w sądzie tut-jszym w dniach 
9 marca, 11 kwietnia i 11 maja 1881 każ 
dym rezem o godzinia 9 przed południem 
jegzekneyjna sprzedaż części realności pod 
L. 106/217 w Turce położonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach rexlność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś ra 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 600 zł. 
Wadyum 60 zł. 
| Resztę warunków licytecyjnych można 
w ragistratyrze tutejszego sądu przejrzeć. 
Turka dnia 31 grudnia 1880. 
(1564 2 3) CZES 

B. 962. Bom f. f Bezirtsgeridte in 
Brody wird der dem Wopnorte nadh unbe- 
fanute Jozef Ros=nbluru verjtinbigt, bag ge- 
f ibn bie irma Neumann-Walter und 


L. 432. 


—— z e ZOO AO O PTA O TY EO RA 


Cowp. wegen jZablung bon 1779 Mart f. N. 
©. eine Klage am 20 November 1889 3 RI. 
1252% itocrreicht Hat, worüber zur mündli- 
hen Berhandlung der Termin auf den 2žten 
Märg 1831 9 Uhr B. M. angeordnet wurde. 

Derjelbe wird aufgefordert feine Behel- 
|fe bem im der Perjon des Abwotaten Dr. 
Str»sz>wski beftellten Curator redtzeitig mit- 
guthelfen, ober bem Gerichte einen anderen 
Sadwalter naohmhaft zu maden. 

Brody am 27 Jänner 1881, 


(Ciąg dalszy.) 
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sum czystego dochodu każdej gminy, każdego dystryktu klasyfikacyjnego, każdego powiatu szacunkowego i całego kraju na polstawie operatów Sprosto- 
wanych w skutek ostatecznych uchwał centralnej komisyi dla regulacyi podatku gruntowego- 
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Gmina 


Krosno 
Lubatowa 
Lubatówka 
Łąka niższa 
Łęki 
Łężany 
Łysa góra 
Machnówka 
Makowisko 
Męcinka 
Miejsce 
Moderówka 
Mytarka 
Nadole 
Nienaszów 
Odrzykoń 
Podniebyle 
Polanka 
Poraj 
Potok 

Rogi 
Równe 
Rzepnik 
Sadki 
Siedliska 
Suchodół 
Snlistrowa 
Swierzowa 
Szezepańcowa 
Targowiska 
Teodorówka 
Toki 
Turaszówka 
Ustrobna 
Węglówka 
Wietrzno 
Wojków xa 
Wróblik królewski 
Wrocanka 
Z»srnowiec 
Zboiska 
Żeglec 
Amigrod miasto 
Zmigród stary 
Zręcin 


Barwinek 
Brzezowa 
Chyrowa 
Ciechsanie 
Desznica 
Grab 
Halbów 
Jaworze 
Kąty 

Kotań 
Krępna 
Lipowica 
Mszanna 
Myscowa 
Olchowiec 
Ożenna 
P.lany 
Ropianka 
Rozstajne 
Skalnik 
Smereczna 
Swiątkowa 
Swiątkówka 
Świerzowa ruska 
Trzcianna 
Tvlawa 
Wi!sznia 
Wyszowadka 
Żydowskie 
Zyndranowa 


Bachlowa 

Bereska 

Bereżnica niższa 
Bezmichowa dloa 
Bezmichowa górna 
Bóbrka 

Oisowiee 
Dziurdziów 
Glinne 

Hoczew 

Huzele 

Jankowce 

Lisko 

Liska posada 
Łobozew 
Łukawica 
Łukowe 
Manasterzee 
Myczków 
Myczkowce 
Nowosiółki baligr. 
Olchowa 


Suma czystego dochodu 


poszczególnienie 


„e > a 


razem 


226412 


38028 
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Olszanica 
Orelec 
Poraż 
Postcłów 
Rudeńka 
Sredniawieś 
Steftowa 
Strwiążyk 
Tarnawa dolna 
Tarnawa górna 
Uherce 
Ustrzyki dolne 
Ustryanowa 
Weremiń 

Wola p stołowa 
Zabrodzie 
Zachoczewie 
Zerdenka 

Zern ca niżna 
Zwierzyn 


Baligród 
Balnica 
Bandrów 
Berehy dolne 
Berehy górna 
Bereżnica wyżna 
Brelików 
Bukowiec 
Buk 

Bystra 
Oaryńskia 
Chmiel 
Choceń 
Chrew t 
Cisna 

Czarna 
Deszówka 
Dołżyca 
Dwernik 
Dźwiniacz dolny 
Gorzanka 
Hubkowee 
Horodek 
Hoszów 
Hoszowczyk 
Hulskie 
Huczwice 
Jabłonki 
Jałowe 
Jasień 
Jaworzec 


Kalnica ad Baligród 


Kalnica sd Lisko 
Kislczawa 
Kamionki 
Kołonica 

Kroś ienko ; 
Krywe przy O snie 


Krywe p'zy Fulskiem 


Krywkau 
Leszczowate 
Liszna 
Lutowiska 
Łodyra 
Łopienka 
Lubna 

Łuk 

Łupków 
Maniów 
Mchawa 
Moczary 
Nanosa 
Nusiezne 
Paniszczów 
Paszowa 

Pi lana 

P.ł jezyk 
P-lanki 
Procisne 
Przystup b 
Rabbe +d Ustrzyki 
Rabbe ad Bal gród 
Radziejowa 
Rajskie 

R pienka 

R osochate 

Rosol n 

Rost ki dolne 
Rów nia 
Rudawka 

Ruskie 

Rybne 
Szwkowczyk 
Serednica 
Serednie małe 
Srrednie wielki- 
Skorodne 
Smerek 
Smolnica 


83291 
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Smolnik ad Baligród 
Smolnik ad Lutowiska 
Sokole 

Solinka 

Solina 

Stankowa 

Stebnik 

Stężnica 


Strubowiska 
Stuposiany 
Studenne 
Sukowate 


Szczerbanówka 
Teleśnica oczwarowa 
Teleśnika sanna 
Terka 
Tworylne 
Tyskowa 
Ustrzyki górne 
Wauńkowa 
Wetlina 
Wola gorzańska 
Wola matyaszowa 
Wola miechowa 
Wola romanowa 
Wola sokełowa 
Wolica 
Wołkowyja 
Wołosat: 
Wydrne 
Zadwórze 
Zatwarnica 
Zawadka 
Zawóz 
Zawój 
Zerniea wyżna 
Zułdobek 
Zmbracza 
urawin 


Lwów | 
| 
M 


Barszczowice 
Basiówka 
Białohorszcze 
Biłka królewska 
Biłka szlachecka 
Brodki 
Brzuchowice 
QCeperów 
Chrusno stara 
Czarnoszowice 
Ozerepin 
Czyszki 
QCzyżyków 
Dawidów 
Dmytrowice 
Dmytrze 
Dobrzery 
Domażyr 
Dublany 
Falkenstain 
Gaja 

Ganczaiy 
Glipna 
Głuchowica 
Głnchowiec 
Grzęda 
Grzybow ce 
H-rmanów 
Hodowice 
Hołosko tnałe 
Hołosko wielkie 
Humieniee 
Jaryczów nowy 
Jaryczów stary 
Jastrzębków 
Kamienopol 
Kleparów 
Kościejów 
Kozice 
Kozielniki 
Krsgów 
Krotoszyn 
Krzywczyce. 
Kuhejów 
Kukizów 
Kulparków 1. część 
Kulparków II. część: 
Łany 

Laszki 
Lasienice 
Leśniowica 
Lubiana 
Malechów 
Maliczkowica 
Malinówka 
Milatycze 
Miłoszowice 


2929 
1296 
594 
1380 
1998 
1595 
1463 
1524 
308 
1358 
230 
668 
404 
1786 
1638 
1248 
1380 
580 
668 
1638 
1596 
388 
425 
2825 
460 
1019 
645 
974 
1450 
461 
554 
1946 
1457 


6900 
7908 
5316 
2874 
8506 
1568 
8777 
2122 
11277 
1572 
3363 
3784 
1071 
5691 
8136 
7117 
2239 
1792 
4175 
7398 
4659 
9405 
3013 
5788 
2132 
4045 
2710 
2358 
4571 
4272 
5438 
4441 
5200 
1668 
537 
8112 
6076 
6278 
4683 
3090 
4705 
2454 
862 
3202 
5229 


zł. 


128261 
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Mostki 
Mikłaszów 
Nagorzany 
Nawarya 
Nikonkowice 
Nowosiółki 
Ostrów 
Pasieki 
Pizski 
pikułowice 
Podbereśce 
Podborez 
Podciemmno 
Podliski małe 
Podliski wielkie 
Podsadki 
Polana 
Polanka 
Popielany 
Porszna 
Prussy 
Pustomyty 
Rakowiec 
Remenów 
Rudsńce 
Rudno 
Rzęsaa polska 
Rzęsna ruska 
Seredyca 
Sichów 
Sieciechów 
Siedliska. 
Siemianówka 
Signiówka 
Skniłów 
Skniłówek 
Sokolniki 
Sołonka 
Sroki przy Lwowie 
Sroki przy Szczereu 
Stroniatyn. 
Sz- zerset 
Tałczów 
Winniczki 
Wianiki 
Wisłoboki 
Wołków 
Wulka (Hamulec) 
Zegórze 
Zamarstynów 
Zapytów 
Zarudźce 
Zaszków 
Zawadów 
Zboiska 
Zielów 
Zimnawoda 
Zimnowódka 
Zmiesienie 
Zornista 
Zubrza 
Zucherzyce 
Zurawmiki 
Ziydatycze 
Zyrawka 


Balice 

Bojo wice 
Bołanowice 
Bortiatyn 
Buchowice 
Chorośnica 
Czerniawa 
Qzyszki 
Jzyżowice 
Dmytrowice 
Dydiatycze 
Hankowice 
Hodynie 
Horysłxwice 
m saków 
Jatwięgi 
Boca 
Kaleików 
Koniuszki nanowskie 
Krukienice 
Krulin 
Krysowice 
Kiężymost 
Kulmatycza 
Laszki gościntowe 
Lipniki 

Lutków 
Makuniów 
Małnów 
Milczyca 
Mistyce 
Moczerady 
Mokrzany małe 
Mokrzane wielkie 
Mościska 
Myślatyczea 
Nikłowice 
Orchowive 
Ostrożec 


poszczególnienie 


Suma czystego dochodu 


razem 


zł. et. || zt et. 
4903 
14391 | 67 
1914 | 75 
1963 | 97 
4146 | 30 
1637 | 10 
8140 2 
1321 | 40 
4862 | 35 
9553 | 88 
9080 | 10 
5729 | 65 
52381 | 74 
2594 | 39 
6049 | 84 
1159 | 91 
4814 |59 
2352 | 42 
2238 | 27 
5699 | 52 
8771 |17 
6659 | 43 
2516 | 43 
7820 | 90 
5647 | 52 
2347 | 52 
6393 | 35 
231% | 18 
6296 | 71 
3945 | 78 
1738 | 37 
3818 | 67 
9421 | 67 
2640 | 4 
3928 | 8 
1051 | 54 
12462 | 44 
5622 | 10 
7123 | 95 
2655 | 10 
3166 | 24 
2023 | 82 
3363 | 42 
4011 | 63 
15475 | 82 
2127 |73 
4436 | 13 
1035 | *9 
2035 |37 
4268 | 50 
7972 | 53 
12357 7 
7105 |95 
2516 |87 
2690 | 86 
3886 | 36 
4692 5 
4267 | 23 
3106 | 58 
1628 | 77 
8014 | 56 
4571 9 
5883 | 24 
433% | 65 
54382 | 98 603727 | 79 
9299 | 25 
2692 | 10 
6884 | 68 
4260 | 76 
7522 | 25 
1719 | 82 
8015 | 14 
1986 | 65 
2383 |21 
5485 | 39 
4437 | 24 
3523 | 43 
3758 | 26 
3548 | 71 
2037 | 62 
2218 | 61 
694 f 
6077 | 69 
1967 |78 
6351 |49 
1875 |49 
4589 | 84 
231 | 66 
1583 | 56 
3118 | 78 
6979 | 3 
730 | 89 
5698 | 26 
9085 | 51 
4415 | 64 
3046 | 8 
3274 | 52 
3248 | 39 
2881 |28 
7204 |59 
4143 |94 
7470 3 
5291 9 
2934 |56 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Uwaga 


(1591 1—3) Edyk t. 

L. 14465. ©. k. sąd obwodowy w Sta- 

nisławowie niniejszem wiadomo czyni, iż ce- 
lem zaspokojenia sumy dłużnej 100zł. w.a. 
z pn. egzekucyjua publiczna sprzedaż poło- 
wy realności pod lk. 223", w Stanisławo- 
wie położonej do dłużnika Michała Bożycz 
należącej na rzecz Markusa Kernberga w 
niu sądowym 3 marca 1881, 7 kwietnia 
1881 i 5 maja 1881 w tut. sądzie obwodo- 
wym każdym razem o godzinie 10 rano się 
odbędzie, 

Cenę wywołania stanowi kwota 567 zł. 
55 et. w. a. jako wypośrodkowana wartość 
szacunkowa sprzedać się mającej połowy 
realności. 

Zakład (wadyum) jest 10'/, ceny sza- 
eunkowej, tj. 56 zł. 75 ct. 

. Reszta zaś warunków licytacyjnych, tu- 
dzież akt oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze. 

J czem się strony do rąk własnych, 
zaś wierzywieli, którzyby po dniu dzisiej- 
szym na sprzedać się mającej połowie real- 
nosci prawo nadzastawu uzyskali do rąk ku 
ratora pana adwokata dra Bardacha zawia- 
damia. 

_Stanisławó v 22 grudnia 1880. 
(1255 1—3) Ray kt. F 

L. 7305. O.k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi wekslo- 
wej Stani ława Masnego w kwocie 100 zł. 
drag oędzie się w tutejszym sądzie w 
iai ca marca, 30 kwietaia i 81 maja 
Wise a dym razem o godzinie 10 rano pu- 
Pewli - Sprzedaż gospodarstwa grantowego w 
PM ielkij pod nr. 24 położonego, Józe. 

aryanny Plntów własnością będącego. 
Uena wywołania 341 zł. 
Wadyum 35 zł. 
o Na pierwszych dwóch terminach real 
lut * powyższa Jedynie za cenę szacunkową 
Ar a a zaś Da trzecim termi- 
z2 poniżej ce i » 
daną zosta Pawel, sprze 
„, Resztę warunków licytacyjnych > 
kół zastawniczego Opania i R WMA 
oszacowania przejrzeć można w t. s. regi- 
straturze. 


Żywiec, dnia 10 grudnia 1880. 


(1475 1—8) L. 49287 i 49288. 
> E dy x t. 
Ues. kr sąd krajowy we Lwowie 


ttwiera niniejszem konkurs na wsz 
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
y krajach, w których obowiązuje ustswa 
a z dnia 25 grudnia 1463 Nr. 1 
Jak AA 
mete tę pta lwowskiego Arona 
— Kierownietwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu kraj. Mutzowi jako ko- 
misarzowi konkursowómu, zaś tymezasowym 
zawiadoweą masy ustanawią się pana Adw 
Dra Malego wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj po- 
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te- 
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 2go marca 1881 godzinę 
i0tą przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ius takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle pizapisu ustawy konkursowej pid ry- 
gorem zagr żonych tawże szkodliwych skut- 
rów prawnych przed upływem 25 ks«ietna 
1881 ı podać ją na terminie na dzień 10 
maja 1681 godzinę lótą przed cołudniem 
wyznaczonym do uznanis płynności i zna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
wemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotychcza- 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby 
posiadające ich zaufanie, 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej. 

c. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 12 lutego 1881. 
(1586 123) Edy ke. 

L. 5565. O k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach uwiadamia chęć nabycia ma- 
jących, iż sprzedaje w trzech terminach dnia 
4 maja 1881, dnia 1 czerwca i 7 lipca 
1881 zawsze o 10 godzinie przed południem 
przy ostatnim terminie za jakąbądź cenę 
realność Jakóba Boreckiego pod |. k. 12 w 
Międ.ygórzu ciała tabularnego niestanowią- 
'ą, pa rzecz Hersza Grossa pto. 130 złr. 
z pu. w tasądowym gmachu. 

Warunki licytacyne j akt opisania i 
oszacowania przejrzeć możne w tusądowej 
registraturze. 

Monasterzyska 12 lutego 1881. 


ystek ru- 


(1592 1—3) Edykt. 

L. 171. © k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągniena sumy pożyczkowej 20750 złr,! 


82 ct. w. a. z pn. na rzecz galie. Banku 
hipotecznego odbędzie sę egzekucyjna liey- 
tacya dóbr Sianiawy jak Dom. 158 pag. 251 


Ry połud dowej Z 


11 


n. 39 haer, Egidyusza Weinberg własnych. | roszczą 


jednak 


tabularne pod nazwą Tyehówka wydzielonej. 

Lieytacya ta odbędzie się w jednym 
tylko terminie a to dnia | kwietnia 1881 
o godzinie 10tej przed południem, na którym 
dobra te także niżej ceny wywołania za ja- 
kąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu sprze- 
dane zostaną. 

Cena Spalni 124110 złr. 

Wadyum 6205 złr. 50 et. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 


Tarnopol dnia 14 lutego 1881. 


(1580 1—3) Edykt — č — 
L. 176. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 31 marca. 3 maja i 8 


CZETWCA Gl zawsz» 0 godzinie 3ciej po 

E od się w Ohołojowia publicz- 

na sprzedaż realności pod l. 66 w Chołojowie 

położonej, ciała tabułarnego niestanowiącej 
do masy nieobjęte Jechila Mozesa Letztera 
należącej celem zaspokojenia pretensyi Ohany 

Wittler w kwocie 320 zir. Z pa » 
Cana wywoławcza 700 złe. w. a. niżej 

której realność ta dopiero na trzecim ter- 

minie Ai Mace 
zir. w. 8. 
E lieytacyjne mogą być przej- 
rzane w tusądowej registraturze. 
©. k. sąd powiatowy. 
Radziechów dnia 11 lutego 1881. 

(1581 1—3) Ed; k t a 
L. 9044. C. k. sąå powiatowy w ba 

dziehowie podaje do publicznej wiadomości, 

że e lem zaspokojania: 500 złe. w. 8. Z pn. 
odbędzie się, W sądzie tutejszy m czę 
realności pod 1. 90 w Makańcach położonej 

Stefana i Domtceli Balińskich wissaej na 

rzecz Józefa Bodekiewicza w terminach 5 

kwietnia, 5 maja i o ZAWSZE 

iaje 10 przed pesuaniem. 

i ao wys cławcza 1900 złr. a. w. 
Wadyum $190 zir. W. a. | . 
Resztę warunków Jieytacyjnych przej- 

rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów 11 Te 1881. 
= E d t. 

pr a O. k. sąd powiatowy w Moś- 

ciska:h ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 

Dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskie- 

go przeciw Evfronowi Kundys w Bolanowi- 

cach o 191 złr 8% ct. w. a. odbędzie się 
tamże dnia 2% mares, 27 kwietala i 1 ez*rw- 
ca 1881, każdym razem o godzinie 11 TARO 
lieytacya realn ści dłużnika Eufrona Kuady- 
sa god l. k. 37/49 w Bolanowicach położ” 
nej dala tabul.rnego niestanowiącej, która 
na pierwszych dwóch terminich tylko z8 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim ter- 
minie zaś i niżej tejże sprzedaną zostanie. 
esna szacunkowa 600 złr. 
Zakład 60 złr. l 
Warunki lieytaeyi i protokół zastawni- 
ania i oszacowania można przej” 
sądzie. 
ościska dnia 5 stycznia 1881. 

A UKwiedzczkwić: , 

L. 1168. Wysokie c. k. Namiestnietwo 

zezwoliła na otworzenie Apteki w Kulikowie 

śe, woeeaś i NOE z dnia 
j - r. l. 65070. 
„. „W skutek tego rozpisuje e. k. starostwo 
nej ARG km» celem nsdania odnos: 
żesyj, 
„_ Oheący ub'agać się o ię konrosję win” 
u są wnieść tu swe podania neleżycie udo: 
umentowanę najdalej do 20 kwietn'a b. r. 
W Śółkwi daja 26 lutego 1881. 
(1506 1—3) Kady EŃE 
, L. 26. W skut-k polecenia €. k. sądu 
adnie” Legg żBZeg0 „W Krakowie 4 i | 
. 19360 e. k. sąd obwodowy 


w Tarnowie jako instapeya tabularna Czyni" 


wiadomo, że w skutek nrośby Jana Kruczka 
de praes. 10 GSA 1880 m 1. 8101, i de 
praes B lipea 1880 do |. 9834 d» © k sad" 
obwodowego w Tarnowie wniesionej, w bste | 
gach gruntowych miasta Tarnowa 2 przed- 
mieściami nowe cjało tabularpe dla realno 
ści w Tarnowie na Zawalu w okręgu © E 
sądu obwodoweg, w Tarnowie położone 
żadnym numerem konskrypeyjny:u M9 gasa- 
czonej „pusty grunt* zwanjj, ObWOr4unem 
zostało, które w urzęd is hipotecznym C- 
sądu. obwodoweg» w araowie przejrzeć mo- 
żna i które od daja I lutego 181 jako ciało 
tabularna uważa się, od którego dnia nowe 
prawa własności zastawu, lub june 1ze640W8 
prawa do t-j realuości się odnoszące tylko 
przez wniesienie do tego ciała tabularnego 
nabyte, ogruniezone przeniesione lub zmie- 
nione być m gą. ` | 80 
Według protozcłu z daia 29 lipca 198 
spisanego stwierdzono, że Jan Kruczek z03)- 
duje się na podstawie kontraktu kupna I 
sprzedaży z dnia 25 września 1819 a 
siadaniu parcel gruntowych 280 s” n 
cele te graniczą od strony wscho M i z 
chodniej z drogami publisznowi. od strony 
północnej z realnością miejską, zaś od wtro- 
realnością p. Antoniego 
5 i A l 
Sehnitat eby, które ma podstawie 
prawa przed dniem 1 lutego 1881 nabytego 


z wykluczeniem parceli gruntowej [ nowem 
z kompleksu dóbr tych jako osobne ciało | Saości, 


sobie jaką zmianę stosunkiw w tem 
ciele labularnem wpisanycty do wła- 
lub posiadania tej realności odnoszą- 
cych się bez różnicy, czy roszezona zmiana 
nastąpić ma przez dopisanie, „odp sanie lub 
przopianie, przez sprostowanie powyższego 
opisania tej realności, przez zestawienie 
lub połączenie ciał tabularnych czyli gruv- 
towych lub jaki inny sposób; 

b) wszystkie osoby, które przed dniem 
1 lutego 1881 odnoszące się do tej realno- 
ści lub d> części tejże prawa zastawu, słu- 
żebności, lub inne prawa będące przedmio- 
tem ksiąg gruntowych uzyskały, o ile te pra- 
wa jako do dawnvch ciężarów należące wcią- 
gnione być mają i przy otworzeniu tego 
nowego ciała tabularnego już wciągni -ge nie 
zostały, aby te swoje prawa aż do 30 kwis- 
tnia 1881 w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie zgłosili, zaniedbanie tego terminv, 
który ani na nowo przy wróenym, ani prze- 
dłużenym być nie może, pociąga za sobą u- 
tratę prawa domagania się pretensyi zgłosze- 
niu ulagojących od osób trz-cich, które na 
podstawie wpisów w tem nowem ciele tabu- 
larnem uskutecznionych i przez nikogo nie 
zaprzeczonych, w dobrej wierze prawo przed- 
miotem ksiąg gruntowych będące uzyskały. 

T«rnów 18 stycznia 188]. 
(1254 1—3) Edyk t. i 

L. 7089. C. k. sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza, iż ewlem zaspokojenia preteusyi 
Katarzyny Walaszkowaj w kwocie 266 zł. 
46'/, ct. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniu 30 marca, 30 kwietnia i 31 maja 1881 
każdym raz»*m o godz nie IQ rano vubliczna 
sprzedaż realności dłużnika Marcina Klisia, 
w Pir-trzykowica'h pòd l. k, 87 położonej, 
ciało t<bularne stanowiąrej 

Cena wywołani: 745 zł., wadyum 150 zł 

Realność powyższa na trzecim terminie 
także p niżej ceny sża unkowej sprzedaną 
„ostanie. 

R»sztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg z księgi gruntowej i protokół oszaco- 


wania przejczeć można w tut. sąd. registra- | 


turze. , 

Zywiec dnia 11 Grudnia 1880. 
(1603 1—3) Edy k t. 

L. 14788. O. k. sąd powiatowy m. d. 
sek. II we Lwowie niniejszem wiadomo czy- 
ni, że w celu zaspokojenia dłużnej sumy 36 
zł. z 129/, od dnia 7 sierpnia 1877 bieżące- 
wi odsetkami zwłoki i przyznanych już ko- 
sztów egzekucyjnych 7 zł, jakoteż dalszych 
w kwocie 5 zł. 54 ct., tudzież obecnie przy- 
znanych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
yY zł. 94 ct. a w. na rzecz to*arzystwa za- 
lLezkowego we Lwowis przymusowa sprzedać, 
rezlności pod Jk. 134 w Zsmarstynowie po- 
łożonej, w wykazie hipot, 138 nowej księgi 
gruntowej gmiay katastralnej Zamarstyno- 
wa na własność egzekuta Aleksandra Padu- 
szczska iutabulowarej, która na dwu i mar- 
ea. na dniu 7 kwietnia i na dniu 9 maja 
1881 każdym razaim o godzinie o 9 rano w 
tut, sądzie pod następującemi warunkami 


którzyby po dniu 6 listopada 1380 do ta- 
buli weszli, lub którymby uchwała liey a- 
cyjaa doręczora hyć nie mogła proez kura. 
tora adw. dra Tilla ze substytueyą adw. dra 
Raresa zawiadamia. 

Lsów, 23 listopada 1880. 


(1604 1—3) Ogloszenie. 

L. 2042. Dla kandydatów, którzy mają 
składać powtórny egzamin dojrzałości w se- 
minaryuim nauczycielskiem  męzkiem we 
Lwowie w mariu b r. wyznaęza się te: min 
od 21 do 29 marca b. r. 

Egzamin piśmienny odbędzia się 21, 
22, 28, 24 i 26, ustny zaś 28 1 29 marca. 

Kandydaci, którzy zamierzają składać 
ten egzamin wiani zgłosić się w dvrekepi 
rzeczonego seminaryum dnis 20 marca b. r. 

We Lwowie, dua 28 lutego 1385. 
(1588 1—3) Ebiit 

a. 4781. Das f. f Bezirtsgeriht zu 
Starasol werdffentlicht, bag mit Bejchetb Henti- 
gen Datumś 3 BL. 47sl in Saden de Vei: 
Petriezek gegen Anton Kowaczek pto. PINE 
f. 5. W. f. N © die ezefutive (geubiethung 
der einen Tabulartörper bildenben Realität 
Nr. 23 qu Szumina fammt den zu diejer Neas 
lität gehörigen theilmeije audh im Grundbu= 

e für Szumina thetlwetje im Grundbudje 
für Star.sńl eingetragenen Gründen bewilligt 
wurde, und dağ biegu drei Termine und jwar 
auf den 31 März, 5 Mai und 9 Juni l>>I, 
jedes mal um 9 Uhr Bormittug mit bem Be: 
merfen auggefchrieben werden, dag erft bei Der 
dritten Tagfahrt die Hintangebung unter Dom 
Shügungêwerthe pr 5870 fl ftattfinden wird. 

Die betreffenden Tabularausziige und 
näheren Bedingnifje ftehen biergerihtś zur 
Cinfidt. 

Starasól 23 Qebruar 1881, 


' Doniesienia prywatne 


(1601 1—3) 


Konkurs. 


L. 178 


Celem obsadzenia opróżnionej pv- 
'sady Sekretarza przy Radzie powiato- 
'wej w Tarnobrzegu z roczną płaca 
„1000 zł. w.a. podpisuj» się niniejszem 
i konkurs. 

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę, winni podania swoje, zaopa- 
trzone dowodami wieku, dodychczaso- 
wego zatrudnienia. niemiej dokładuej 
znajomości ustaw krajowych i przepi- 
„sów administracyjnych, oraz znajomo- 
ści prowadzenia księgi kasy pożycz- 
ikowej, wnieść do prezydyum Wydzia- 
ita Rady powiatowej w Tarnobrzegu 


przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania wynosi 2850 zł. 
wadyum 285 zł 

Rlższż waruuki licytacyjne 
można w tut. sąd registraturze. 

O czem się wierzycieli hipotecznych, 


Bilans 
Towarzystwa zaliczkowego w Busku, 


Siewarzyszena zarej. £ Nieogr. poręką za rok 1 50. 
a) Rachunek strat i zysków. 


a najdalej do 81 marca 1881 r. 
Tarnobrzeg 27 lutego 1881. 


Zastępca prezesa 


Fr. Greger. 


przejrzeć 


Ma: 
Odsetki pobrane: 2.17537; — zapas druków, papieru i t. p. 17474; 
W iniesw. 
Odsetki wypłacona: 74962; — odsetki naprzód pobrune: 20% 
1.060:73; — 109, kosztów założenia 1 mobilów : 
1880 reck 226:86; — razem: 2.35011. 


b) Bilans. 


-— razem: 2.850'11, 


50; — koszta odministracyi 
10440; — czy ty zysk na 


Stan czynny. ty e: 

Gutówka: 30355; — pozyczki na skrypta: J0.396 90 ; — koszta założenia 1 mobiliów : 
939 20; — wartość ZAPASU drukaw, papleru 1 t p. 17414; — zaliczki proce- 
sowe ı nadpłacony podatek : 33190; — razem: 12.146 59. 

Stan biersy. f i 

Udziały członkow : 5.303:54; — wkładki nu tachna sk bisżący: 1.766'08; — wierzyciele 
wekslowi: 2.99005; — odsetki ua 1831 naprzód pobrane: 28:50; — fundusz 
rezerwowy: 1 65161; — czysty zysk na 1880 rok: 22646; — razem : 12.146'59. 

Ogoluy ruch kasowy w roku 1850 wynosił: 59 544 74. 

Z końcem roku 1879 pozostało w Towrzystwie członków: 3853, — w roku 1880 przy- 
było nowych; 42; — ubyło zaś w roku 1880 przez śmierć, wykluczenie i wy- 
stąpienie: 38;— pozo tało zatem z dniem 81 grudni» 1880 stałych członków:356. 

Suma deklarowanych przez członków udziałów po kinis roku 1879 wyuosiła: 10.460; — 
zaś po dzień šl grudnia 1880 wzuiosła się o 840; a zmniejszyła w skutek 
ubytku członków z roku 1830 o 1.170: — przeto też deklarowana kwota na 
udziały z końcem roku 1880 wynosi: 10.180. 

Na te deklarowane udziały wpłaconą była z końcem roku 1879 kwota: 5.442 98 — a 
w roku 1850 wpłacono: 850.48; — czyli rwz-m: 6.29341; a ponieważ w roku 
1880 zwrócono: 982.37; — przeto stau fuuduszu udziałow.go z końcem roku 
1880 wynosi: 5.393 54; — z którego kwota udziułowa: 1.546 68; — została 
wypowiedziauą4, stosownie do $. $. 51, 54. ustępu 3 statutu dopiero w 3 mie- 
siące po ukonczeniu roku 1880 to jest w roku bieżącym zwróconą zostanie. 
TTo wr arzy stu O zaliczlow e 

Stowarzyszenie zarejestrowana z nieugraniczoną p ręką. 
W Busku dnia 26 lutego 1851. 


Filemon Michałowski dyrektor. 


Franciszek Markiewicz kasyer. 
L. 19, 


Rudolf Grosman kontrolor. (1583) 


Fo'warki Sokoiów i 
Mzieduszyce Wiel- 
kie. 2 mile od Stryja, 


um | md 

E_MB_A_2_H 
Dla uchylenia mylnyci przypuszczeń, 
spowodowanych podobieństwem nas- 
Ereta, E SRE że uie jestem o- 
wym doradcą prawnym figurująacym |; > płyny, są do wydzierżawiem a od 1go 
w procesie karnym Hazi URS T TA y b. — Szczegółów udzieli Zarząd ai 
Wysockiego, gdyż nie jestem adwo- w Sokołowie koło Stryja. 15362 3 


katem i oskarżonego wcale nie znam. 
d 
Ogloszenie. 


Łwów 28 lutego 1881. 
Aleksander Balko 

W lzydorówce 
(siacra kolei żelaz- 


referent przy c. k. Prokuratoryi Skarbu. 
nej Stryj), są do 


1552 3—3 
nabycia 


E m m mm ej m 
Ostrzeżenie. 
f dwa ogiery 
krwi oryentalnej i buhajki krwi 


Oświadczam, że żadnych wekslów 
holenderskiej. — Bliższa wiadomość 


%5 


652 m. roli, 623 m. łak i 


ATW 
(GŁOWA 
4 Jaa paszy stryjskiej, gorzelnia 


nie podpisywałam, ani też nikogo do 


odpisu takowych nie upoważniłam, sd ; ; 
ala R w mie = w administracy| majątku w Izydo- 
rówce poczta Žurawno. 1486 4—6 


Sokołówka dnia 1 marca 1881. 


Helena Rakowska. 
(1607 1—3) 


EFR KMM Z IOŻ ZM MAE MOE DĄ 


Hurtowny handel 
w” E m 


Karola Wernera 


0 Ei D CB GR O L KAO 00 GR E MP. D GE. KID QB 


M mn za ma << 


Tarantasy Amerykańskie 


w różnych gatunkach dostarcza fabryka 
powozów 


o ih AB M PR Ki CM ARE E T SE ORM 


węgierski 5 

z kib Wilhelma Klumuta 
francuskie Lwów., Chorażczyzna 16. Cenniki franco. 
reńskie È 1531 0223) 
mozelskie PWPW WWOWW WW WWWA 
malaga = — 
madere 


ZZZZZZZZZZERZzZzZEYĘ 


Do sprzedania 


są następujące 
sprzęty gospodarskie 


10 nowych drewnianych pomp do gnojówki 
z żelaznemi cholewami à . « . 5 zł. 


Koniak i Rozolisy 


M po najtańszych cenach tak M 


ua miarę jak i w butelkach. y 
(8346 67—?) 


kzzxxxzrzcxzzzzuz 


4 nowe płużki cgartywacze ù U 

W 2 Ekstyrpatory nowe à. A IB 
A E 1 Pług nowy ruchadło à . . . BM 

// f M A T Y // No j 1 nowa sieczkarnia, guilotyna % 20 „ 

á i - 5, | 2 nowe amerykańskie tartaki ręczne A 6, 


1 wyplewiacz nowy, drewniane ramiona 12 „ 4 
Bozmxite zapasowe części do żniwiarek, przy 
których 50"/, opuszcza. 

m” Bliższej informacyj udziela Henryk 
JENA mechanik we LWOWIE ulica 
Snopkowskał 1. 11, który te także po- 
średniczy przy zanknpnie sprze” 
Andy Powych iaki ok vaarana MASZYN. 


a 1313 = 


M . e 1 r . M 
K X 
K ||, K 
N M 
przesyła pocztą za własną opłatą cła 
į franco za pobraniem tylke I zł. 90 et. 


w koszyku o % Kiłów wagi 35 do zo 
sztuk najlepszych wybranych 


1 pomarańcz 


lub 


cytryn 
N = GH © m m 9” wa y- 


Dobre opakowanie z trawa merską ochroni 
zupełnie przed zaimarznięciem. 
OQdbiorcom S koszyków 
udziela i koszyka gratis. 
Wszelkie gatunki bezpośrednio sprowadzo- 
nej kawy, berbaty, owoców połu- 


dniowych i włoskiego ryżu najtaniej 
M w zapasie. 


Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 

Księstw. Krakowskiem 
NI roli 


1881 


w Ekspedycji 
„GAZETY LWOWSKIEJ." 
Zamiejscowi zechcą przesłać % zł, 
76 et. z których przypada 10 at 
na opskowanie i list frachtewy. 


ME Szemntyzm przesytnimy tylko za 
uisyczemisuu sależytnóci z góry. 
Za pobramiom małeżytości mie 
PTAS UDIY REO REYE 


(479 3—3) 


Obwieszczenie. 


Podaje się do publicznej wiadomeści, 
że stosowne do $. 30 ust. o reprezentacji 
pomiatowaj, rachunki z praychodów i roz- 
chodów kssy pewiatowoj za rok 1880, oraz 
ułożony preliminarz powiatowy na r. 1881 od 
dnia 1 do dnia 18 maree r. b. do przejrze- 
nia przez opodatkowanych w kancelaryi wy- 
działu powiatowego będą wyłożone. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


FU 
: 


i 
hi 
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Przemyśl, dnia 23 lutego 1881. We SEE ME EE WE X ECU Jé 
POODOOOCOCOGOCK O OOOO] 


Trzema modalsmi rasiugi i istem 


Wyszczególnione EOT 
Środki na włosy. 


Bandolina przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach 


OG 


—25 i —50 


OOO 


Brillantina odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oraz trwały i przyjemny zapach —:50 | 
Y Kosmetyk, do przytrzymania peruki « = a : —30 
Kosmetyk na wąsy w lepszym gatunku s 20 i —50B4A 
% Kosmetyk na wąsy jasny, ciemny i czarny . —10 —%5 i 50 j 
d 


©lejex taniuowy wzmacnia włosy i oczyszcza 


skórę, daje piekny połysk, utrwala barwę if 
pobudza włosy do porostu ; : z ; 6 


WDM. ni  —80 
Olejek chinowy powszechnie używa się przeciw wypadaniu wsosów, wzmacnia cebulki wło- 


W. 
Aà 


—60 


ky sowe i pobudza je do wytwarzania włosów 8 : : —50 ra 
Olejek orzechowy, służy do pomadowania i konserwowania włosów ś —50 
łe Olejek migdałowy do pomadowania ; —80 
4 Olejek rozedowy na włosy —50 (Ó 
(e! Olejek Miliefleux na włosy c —50 je 


4 Olejek fijolkowy na włosy 

G2 Olejek jażminowy na włosy 5 ć x : A ; : A : r ? —50 | 
i Pomada kosmeiyczna czyli odmładnizjąca włosy. Przez swe specyficzne dzia- C 
g łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę. 6 
( 


a ge f: z H U 
Q J. Ihnatowicz mar EM chemik 5 
je Fabryka we Lwowie, Filia w Kratowia Sukieaaice 1. 20. '1527 1—v) el 
LOOQODOCODOOOOGOOCDOGODOCOCOCOGCA 
Z dzukarni Wł Łsikaciewo ul, Orernookiegn | 15 dom Warzarz, 


OOoOO>0Q060<+© 


Ostrowski & J. Strzelecki 


J. 
właściciele handlu jubilerskiego 
we LWOWIE w Rynku pod licz. 45 


donoszą niniejszem Szanownej Publiczności, iż sławna fabryka wyrobu chińskiego srebra 


Orfóvrćrie Christofie 


ww lPzanpywum a MA zanliuwn"um he 
utrzymując we wszystkich większych miastach swoje reprezentacye, powierzyła nam na całą Galicyę 
wyłączną reprezentacyę swoich wyrobów, zaopatrzywszy nas w obfity wybór od najmniejszych do 
najbogatszych przedmiotów ich wyrobów ; jako to: w przedmioty stołowe t. j. łyżki, noże, grabki, 
łyżeczki, chochle, chochelki, półmiskowe łyżki i t. d., lichtarze, kandelabry, zastawy na ocet i oli- 
wę, kaserole, szkatuły urządzone do wypraw, z przedmiotami stołowemi na6, 12 i na wiecej osób, 
tudzież bulwary, czajniki, imbryki, garnuszki na śmietankę, tace, kompletne serwisy herbacianne 
i kawowe, mrożniki na wina, kosze na ciasta, cukiernice, cążki do cukru, półmiski okrągłe, owal- 

ne i do ryb, oraz specyalne przedmioty dla hotelów, restauracyj i kawiarń. 

Zwractmy uwagę Szanownej Publiczności, iż wszystkie ich wyroby zaopatrzone są stemplem 
fabrycznym oraz firmą „Christofie* i upraszamy — celem uniknięcia możliwych naśladowań — 
przyjąć to do łaskawej wiadomości. Wszelkie przedmioty ich wyrobów obowiązani jesteśmy sprze- 
dawać po cenach stałych t. j. fabrycznych. 

Przy tej sposobności, przypominamy się łaskawej pamięci Szanownej Publiczności, iż handel 
nasz, znany z rzetelności, jest zawsze obficie zaopatrzony we wszelkie wyroby jubilerskie, złote 
i srebrne, podług najnowszych fasonów i z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. Półwiekowa 
praktyka daje nam prawo do odwołania się na zaufanie pubiiczne. 

Z wysokiem poważaniem 


J. Ostrowski & J. Strzelecki 


magazyn jubilerski w Rynku l. 45. 


(1353 4—6) 


FiRegestra | 
»© P o d aiw 


układu Wiktora Bylickiego 


doznały w kraju naszym, w obec ogólnego braku dobrych Regestrów gospodarczych, takiego powodzenia, że 

pierwsze dwa dość znaczne nakłady, już w przeciągu lat trzech zostały wyprzedane. (hcąć należycie ocenić 

wartość tych ksiąg rachuukowych gospodarczych, wystarczy przytoczyć w streszczeniu sprawozdanie komisyi- 

w swoim czasie z ramienia Banku gal dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, do rozpatrzenia się w tej pra- 
cy p. Byliekiego uproszonej, a złożonej z najznakomitszych agronomów naszego kraju. 

Oto co powiada komisya: 

Po zbadaniu szczegółowem każdej kategoryi, z pełnem uznaniem tej sumiennej pracy p Byliekiego 
oświadczamy, że tak wszechstronnie obmyślanych i do praktycznego użytku zastosowanych ksiąg Ta- 
chuskowych, gospodarstwa nasze dotąd jeszcze nie posiadały. 

Tak regestra dla gospodarstw mniejszych, w których właściciel sam rachunki prowadzi, jako też cała 
serya ksiąg głównych i pomocniczych do prowadzenia rachunkowości, a nadewszystko ucisłej kontroli w admi- 
nistracyi większych gospodarstw, są wzorowo ułożone. Dodane zaś na czele każdej księgi treściwe instruk- 
cye, wskazują bardzo jasno sposób prowadzenia tych ksiąg. 

Na szczególniejsze uznanie zasługuje. oprócz powyższych ksiąg rachunkowych „„Wzór de opisa- 
nia folwarku służący:* w celu oszacowania go lub obmyślenia potrzebnych w nim ulepszeń, słowem, 
w eelu dokładnego poznania wszelkich stosunków i rzeczywistej wartości każdego majątku ziemskiego. Jest 
to pomysł zupełnie mowy i dotychczas w obcej nawet literaturze rolniczej 
mie ujety w tak ścisłą formę. Wzór teu składa się z kilkunastu pytań, na które odpowiedzieć 
tylko potrzeba, aby przedatawił się obraz majętności ziemskiej w rzoczywistem świetle. Jent te wybor- 
my podręcznik dła młodych gospodarzy, obejmujących majątek ziemski, dla 
administratorów, lustratorów i taksatorów. 

L. lędrzejewicz w. r., Tadeusz Laugie w „. 

W skutek wyczerpania pierwszych dy” *7% «kladów tychże Regestrów, które podpisani mieli u siebie 
na składzie, dał się od roku czuć brak takowych, a pedpisani mając częsty popyt na te Regestra, postarali 
się o nabycie prawa wydania nowego nakładu takowych, co też przyprowadzili do skutku w tem przekona- 
niu, że w teu sposób naszemu gospodarstwu wiejskiemu dobrze się zasłużyli. Chcąc zaś uczynić te Regestra 
preyatepnoni pare! najmniejszym gospodarstwom, dawną cenę takowych ruiżyli w prze- 
cięcłu o AAC 

w Aee ść o tem Szan. pp. gospodarzy wiejskich, polecamy uprzejmie nasze kegestra łaskawym 
wzęlędom tychże. Z poważaniem 


Seyfarth i Dydyński 
Skład papieru, galanteryj i dzieł sztuk pięknych. Lwów, ulica 
Teatralna Nr, 1, przy placu Maryackim. 


Również do nabycia we wSzyntkich księgarniach I składach papierowych. 
86" Spis i ceny Regestrów rozsyłamy na żądanie franko. "4Tmg (1576) 
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IGGBOGDOGOGOOGO0 KRIOCOCOOOCOOCZ 


Galicyjski zaklad kredytowy włościański. 


aT 


Dwunaste zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


odbędzie się w piątek, dnia 8 kwietnia 1881 o 12 zo- 
dziuie w paładnie, we własuym gmachu Zakładu we Lwowie. 


Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedsożanie bilansu za 
rok 1880. 

2) Sprawozdanie komisyl weryfikacyjnej. 

3) Uchwalenie rozdziału zysku czystego. 

4) Wniosek względem wydawania 5/, i 49/, listów dłużnych 
w celu zniżenia procentów u pożyczek udzielać się mających jako też, 
przez konwersycę, u pożyczek już podjętych. 

5) Wniosek wzgledem wniany niektórych postanowień statutu. 

6) Wybór komisyi weryfikacyjnej na rok 1881. 

7) Wybór dwóch ezłonków Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 
statutu). 


Na Walne Zgromadzenie zaprasza si; wszystkieh do głosowania uprawnionych w 
myśl nit. 80 statutu. 

Pp. właściciele listów dłużnych sskłeiu, którzy mają zamiar uczestniczenia w 
Zgromadzeniu, zechsą swoje listy dłrżne w wym*ganej statutem wysokości, najpóźniej 
do dnia $ marea h, r. de nować: 

we Lwosie w kasie centralnej zazładu lub 
w Wiedrmiu w Ubion-Banku, 
w Wiedmiu w Avuglv austr.-Bankn. 

Zamknięcia rachuukowe służone będą w sekretaryacie zakładu na ośw dni przed 

zgromadzeniem dla nprzwnionych do głosowania do przeglądnięcia. 


Lwów, doia 25 lutego 1881. 
Rada zawiadowcza. 
(1498 2—3) 
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(Przedruk nie bedzie płacony). 
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Papier a e 
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k nprzyw. fabryi \ 
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